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,Kraj —73 Realizacja zadań inwestycyjnych • Wyniki działalności

Ogólnokrajowe 
ćwiczenie obronneZgodnie z długofalowym pla nem zamierzeń szkoleniowych Komitetu Obrony Kraju w ostatnim okresie odbyło się ogólnokrajowe ćwiczenie obron ne „Kraj-73”, w którym uczest niczyły organa polityczno-spo­łeczne oraz administracji pań­stwowej i gospodarki narodo­wej, oddziały samoobrony, a także dowództwa, sztaby i jed nostki Ludowego Wojska Pol­skiego.Ćwiczeniem kierował prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­

wicz.W omówieniu wyników ćwi czeń wzięli udział: I sekretarz 
Dokończenie na str. 2

wielkich przedsiębiorstw • Zaopatrzenie rynku w roku bieżącym

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — l‘bm. Prezy­

dium Rządu dokonało, na swoim kolejnym posiedzeniu, 
wszechstronnej analizy przebiegu realizacji zadań inwesty­
cyjnych. Omówiono kroki, jakie należy podjąć dla dalszego 
usprawnienia działalności w tej kluczowej dla rozwoju kraju 
dziedzinie.Na plan pierwszy wysunęła się sprawa realizacji inwesty­cji szczególnie ważnych dla gospodarki, bądź związanych z zaopatrzeniem rynku, a także osiągania przez nie projekto­wych zdolności wytwórczych. Stwierdzono, że realizacja te­go typu przedsięwzięć przebie­ga na ogół prawidłowo, a do­tychczasowe zaawansowanie

CO O TYM SĄDZICIE

Ju mast goł prosto... (?)

prac oraz perspektywa dalsze­go skracania cykli budowy^ rokują w 1973 r. dobre wyko­nanie planu rzeczowego inwe­stycji.Podkreślono, że dotychcza­sowe wykonanie w latach 1971 —1973 podstawowego i dodat­kowego programu inwestycyj­nego przyczyniło się w istotnej mierze do zdynamizowania roz woju gospodarczego kraju, uno wocześnienia bazy wytwórczej przemysłu, osiągnięcia wyższe­go niż założono w planie 5- letnim przyrostu zdolności pro dukcyjnych, głównie w zakła­dach pracujących na potrzeby rynku i eksportu.Korzystne i słuszne przedsię-

robót, a także dobre przygoto­wanie do z realizacji nowych przedsięwzięć inwestycyjnych.Dla zapewnienia pomyślnego wykonania zwiększonego pro­gramu inwestycji w latach 1974—1975, należy do końca roku bieżącego uporządkować centralny i terenowy front in­westycyjny oraz systematycz­nie usprawniać wszystkie fazy procesu przygotowania i re­alizacji inwestycji. Ważnym za daniem jest podniesienie efek­tywności przedsięwzięć, które
Dokończenie na str. 2

1 bm. w Warszawie przewodniczący Rady Państwa prof. Henryk
Jabłoński przyjął delegację Zgromadzenia Federalnego CSRS, na 
której czele stoi przewodniczący Zgromadzenia Alois Indra.

Ha zdjęciu: H. Jabłoński wita w Belwederze A. Indrę.
CAF — Urbanek — telefoto

Kilka dni temu zaobserwowałem taką scenkę. Na postoju 
taksówek przy poznańskim Rynku Jeżyckim zatrzymał 
się „Volkswagen" z rejestracją szwajcarską. Wysiadł z 

niego miody mężczyzna i, trzymając w ręku jakąś kartkę, po­
czął niepewnie rozglądać się dookoła. Wzrok jego zatrzymał 
się na sylwetce niewątpliwie urokliwej dziewczyny, stojącej 
nieopodal i dzierżącej pod pachą plik książek. Zwrócił się do 
niej z przepraszającym uśmiechem. Dziewczyna, rozjaśniwszy 
anielską twarzyczkę, w skupieniu i z pełnym zrozumieniem po­
takiwała głową. Nie przesłała nawet, kiedy tamten skończył. 
Widocznie nie o to mu chodziło, albowiem ponowił pytanie. 
Można było odnieść wrażenie, że odpowiedź jakiej się wresz­
cie doczekał, jednak go nie zadowoź.la. Usłyszał:

— You musi, You must, yyy..., go, hmmm..., prosto...
W sukurs cudzoziemcowi przyszła stojąca obok niewiasta o 

wyglądzie typowej gospodyni domowej. Przeprosiwszy, zapoz­
nała się z treścią kartki, po czym w kilku słowach wyjaśniła co 
i jak. Wsiadając do samochodu, sympatyczny Szwajcar wyglą­
dał na nieco zaskoczonego.

Języki obce. Sprawa — niby jasna. Wszyscy wiemy, że warto 
je znać. Na ogół jednak satysfakcjonujemy się samą świado­
mością tego faktu. Zbyt wiele miejsca zajęłoby mi tułaj wy­
mienianie konkretnych udogodnień, jakie stwarza się w na­
szym kraju z myślą kształcenia przyszłych poliglotów. Tymcza­
sem przeciętny Polak potrafi się jedynie cudownie i rozbraja­
jąco jąkać po angielsku, niemiecku ifp.

„Znajomość" bowiem języka, zrodzona w trakcie jednorazo­
wej wycieczki „orbisowskiej" czy oparta na repertuarze 
„Beatlesów" — to, w istocie, jeszcze nie jest szczyt.

W dobie intensywnych przemian, rewolucji naukowo-tech­
nicznej, kiedy na całym świecie k onieczność swobod­
nego władania choćby jednym językiem obcym jest tak oczy­
wista, jak umiejętność liczenia do stu — co najmniej nie wy­
pada pozostawać nam w tyle za innymi.

Rozszerzające się systematycznie kontakty Polski z zagrani­
cą sprawiają, iż co roku setki tysięcy turystów oraz obywateli 
PRL zaopatrzonych w paszport z literką „S" — rozjeżdża się 
w cztery świata strony. I vice versa. Widok cudzoziemców w 
Poznaniu, mieście Międzynarodowych Targów, nie jest, do­
prawdy, niczym niezwykłym. Ba, żeby tak tylko jeszcze móc 
się z nimi porozumieć. Niestety, czasy, kiedy Anglicy, Rosja­
nie, Francuz^ Włosi, zaczną się masowo uczyć polskiego — 
wydają się być raczej odległe. Pozostaje przeto jedyna możli­
wość: poznać ich języki.

Na luksus tego ze wszech miar pożytecznego hobby może 
pozwolić sobie każdy. Bez względu na wiek, zawód, stan cy­
wilny, albo majątkowy. Wytrwałość natomiast opłaca się — 
jak wiemy — nie tylko w kategoriach zaspokojenia ambicji. 
Znajomość języka obcego stwarza nadto lepsze możliwości 
podnoszenia kwalifikacji zawodowych, rozszerzenia własnych 
horyzontów i zasobu wiedzy, poznania obcych obyczajów, 
kultur.

Szkoła czy uczelnia dają nam zwykle podstawowe kompen­
dium wiedzy z zakresu dwóch języków obcych. W sam raz ty­
le, by, jeśli nie popracujemy nad nimi dalej, po trzech latach 
na pytanie: — znasz niemiecki? — dać jedyną uczciwą odpo­
wiedź: — Kiedyś się uczyłem. — Taki jest efekt naszego 
zwykłego lenistwa i braku systematyczności. Taki jest efekt nie­
doceniania wagi sprawy.

A może by tak, zamiast lec do góry brzuchem i zatopić nos 
w „kryminale" — poświęcić kilkanaście minut dziennie książce 
do nauki języka? Zamiast wcisnąć ciało w wygodny fotel i wy- 
gapiać się godzinami na mały ekran — wybrać, z programuj 
TV te pozycje, które pomogą nam zgłębić tajniki francuskiego^ 
czy niemieckiego? Albo też miast aktywnie uczestniczyć w 
licznych zebraniach Towarzystwa Miłośników Polskiego Mono­
polu Spirytusowego — zapisać się na kurs języka obcego?

Już widzę jak traci rację bytu anegdotka o Kowalskim, któ­
ry wybrał się w galowym stroju na spektakl londyńskiej opery 
i ujrzawszy w hallu napis: „No smoking — w te pędy po­
biegł do hotelu przebrać się w sportową wiatrówkę. ,

Sam zaś, by nie narażać się na złośliwe, uśmieszki niektórych 
znajomych („przyganiał kocioł garnkowi ), będą musiał chy­
ba sięgnąć po moje nieco już zakurzone „Primeros elemenfos 
de espanol . ZBYSZEK KRUSZONA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na wasze listy do przyszłej środy włącznie: ,>Głos Wielkopolski skryt­
ka pocztowa 1074 60959 Poznań

wzięcia związane z rozbudo-wa i modernizacją różnych gałęzi gospodarki powodują jednak znaczny wzrost zaan­gażowania inwestycyjnego. W tej sytuacji konieczne jest ra­cjonalne ograniczenie frontu
Goście i Charkowa 

w KaliszuPrzebywająca od czwartku w Poznaniu delegacja Komite­tu Obwodowego KPZR w Char kowie, z sekretarzem KO W.N. 
Paramonowem, bawiła wczo­raj w Kaliszu. Zwiedziła tam Kaliskie Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Vistal” i Wy­twórnię Sprzętu Komunikacyjnego było skiej lami nej.

,,Delta”. Po południu od- się spotkanie charkow- delegacji z przedstawicie miejskiej instancji partyjProgram dzisiejszego dnia przewiduje m. in. spotkanie w Konsulacie Generalnym ZSRR w Poznaniu, zwiedzanie mias­ta, a szczególnie jego nowych osiedli mieszkaniowych oraz spotkanie w Komitecie Dziel­nicowym PZPR na Starym Mieście. Radzieccy goście za­poznają się z formami pracy dzielnicowej instancji partyj­nej oraz organizacją handlu w naszym mieście, (ask)
S. Trepczyński w Brazylii

Przewodniczący XXVII Sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ, wicemini­
ster spraw zagranicznych S. Trep­
czyński opuścił 31 maja Santiago. 
Tego samego dnia wieczorem przy 
był on do Rio de Janeiro.

Współpraca „Predom“ - „Singer”
1 bm. w Warszawie podpisano 

wieloletnie porozumienie między 
amerykańskim koncernem „The 
Singer Company” z Nowego Jor­
ku, a Zjednoczeniem Przemysłu 
Precyzyjnego „Predom” i Zakła­
dami Metalowymi im. gen. Walte­
ra w Radomiu (reprezentowanymi 
przez PHZ „Uniwersał”) w spra-
wie współpracy produkcji
Sprzedaży domowych maszyn do 
‘Szycia.

Nowe przejście graniczne
W Krajniku Dolnym w woj. szcze 

cińskim. otwarto 1 bm. nowe przej 
ście graniczne do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Jest to 
już czwarte przejście na terenie 
woj. szczecińskiego. Krajnik Dolny 
leży na wysokości ważnego ośrod 
ka miejskiego NRD — Schwedt.

Spotkanie na Kremlu
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR N. Podgórny przy 
jął w piątek na Kremlu księcia 
Alberta, który stoi na czele belgij- 
sko-luksemburskiej delegacji go­
spodarczej. Przebywa on. w

Dzisiaj „Koncert 
dla gospodarnych"
Najgospodarniejsi z gospo 

darnych spotykają się dzisiaj 
na przygotowanym dla nich 
koncercie z okazji rozdania 
wyróżnień i nagród w na­
szym całorocznym konkursie

ELKO 
LISKA

Dzisiaj całą słronę szósfą 
poświęcamy omówieniu wy­
ników konkursu i przedsta­
wieniu wyróżnionych załóg.

O godzinie 16 spotykamy 
się z nimi w Sali Wielkiej Pa 
łacu Kultury. W części roz­
rywkowej tego spotkania 
usłyszymy solistów: Adama 
Zwierza i Teresę Terkę z War 
szawy, Wandę Jakubowską i 
Jana Czekaya z Opery Po­
znańskiej, Janusza Hojana 
(trąbka), wrocławskiego pa- 
rodystę Andrzeja Dyszaka 
oraz Wielką Orkiestrę Roz­
rywkową pod dyrekcją Zyg­
munta Mahltka. Koncert pro­
wadzi znana spikerka poznań­
skiej TV — Maria Wróblew­
ska.

S. Kania u Kim Ir Sena1 bm. w godzinach przedpo­łudniowych prezydent KRL-D, sekretarz generalny KC PPK, 
Kim Ir Sen przyjął przebywa­jącą z wizytą w KRL-D dele­gację partyjno-parlamentarną PRL, z zastępcą członka Biura Politycznego, sekretarzem KC PZPR, posłem S. Kanią. (PAP)
Związku Radzieckim na zaprosze­
nie ministra handlu zagranicznego 
ZSRR.

Nawiązanie stosunków
Rządy Socjalistycznej Republiki 

Rumunii i Syjamu postanowiły z 
dniem 1 czerwca br. nawiązać sto 
sunki dyplomatyczne na szczeblu 
ambasadorów.

Rozmowy Nixon - Pompidou
O godz. 14.00 czasu warszawskie 

go w Muzeum Kjaryal w Reykjavi
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ku zakończyło się wczoraj spotka­
nie na szczycie między prezyden­
tem USA, Nixonem i prezyden­
tem Francji, Pompidou. Podczas 
ostatniej rozmowy szefom obu 
państw towarzyszyły delegacje w 
pełnym składzie.

Decyzja Senatu USA
63 głosami przeciw 19 Senat ame 

ryk^ański przyjął poprawkę do pro 
jektu ustawy o funduszach dodatko 
wych na wydatki rządowe, który 
zakazuje dalszego finansowania w'o 
jennych operacji amerykańskich w

Parlamentarzyści CSRS
u H. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza

Po podróży do Poznania i Gdańska delegacja Zgromadze­
nia Federalnego CSRS, na czele której stoi przewodniczący 
Zgromadzenia, członek Prezydium KC KPCz — A 1 o i s In - 
dra, powróciła do Warszawy, gdzie 1 bm. kontynuowała 
rozmowy i spotkania.A. Indrę i członków delega­cji przyjął w piątek przewod­niczący Rady Państwa Henryk 

Jabłoński. W czasie rozmowy w Belwederze czechosłowaccy parlamentarzyści podzielili się
E. Babiuch powrócił 

i ArgentynyDo Warszawy powróciła 1 bm. misja specjalna PRL. która brała udział w uroczystościach objęcia władzy przez prezyden 
ta Argentyny — Hectora Cam 
porę. Na czele misji stał czło­nek Rady Państwa, członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Edward Babiuch.W czasie pobytu w Argenty nie E. Babiuch zóstał przyjęty przez prezydenta H. Camporę. Przedmiotem rozmowy, która prz^bieFiła w przyja'.i“lsviej i serdecznej atmosferze były per spektywy ro?woju stosunków miełzy Pol ;ka a ^rjentynaNa warszawskim lotnisk i Okęcie E. Babiucha witali: 
Franciszek Szlachcic, Jan Szy 
diak, Stanisław Kowalczyk. Je 
rzy Łukaszewicz, Zdzisław Źan 
darowski. (PAP)

wrażeniami z ich pobytu w Polsce.W godzinach popołudnio­wych przewodniczący Zgroma dzenia Federalnego i członko­wie delegacji złożyli wizytę prezesowi Rady Ministrów — 
Piotrowi Jaroszewiczowi.W czasie spótkania omówio­no problemy dalszej wszech­stronnej współpracy między Polską i Czechosłowacją.Tego dnia delegacja parla­mentu czechosłowackiego spot kała się z zastępcą członka Bi u ra Politycznego KC, I sekreta-rzem KW PZPR Józefem
Kępą i przedstawicielami war szawskiego zespołu poselskie­go.Wieczorem ambasador Cze­chosłowacji wydał przyjęcie z okazji pobytu delegacji parla­mentu swego kraju w Polsce.PAP

Kambodży I Laosie. Wcześniej ana 
logiczną poprawkę przegłosowała 
Izba Reprezentantów Kongresu 
USA. Oznacza to, iż dalsze bombar 
dowania Laosu i Kambodży będą 
sprzeczne z wolą większości człon­
ków Kongresu Amerykańskiego.

Zamrożenie cen w Argentynie
Argentyński rząd prezydenta, H. 

Campory podjął decyzję o zamro­
żeniu cen na lekarstwa i prepara­
ty medyczne. Jest to już drugie po 
ciągnięcie rządu mające na celu za 
hamowanie wzrostu cen. W ubiegły 
wtorek władze wprowadziły kon­
trolę ceny mięsa.

Porozumienie eksporterów ropy
W trakcie trwających od pięciu 

dni w Genewie rozmów między 
przedstawicielami krajów ekspor­
tujących ropę naftową i zachodni­
mi towarzystwami naftowymi, osią 
gnięto w piątek ogólne porozumie 
nie kładące kres trzymiesięcznym 
kontrowersjom wokół cen ropy naf 
towej. Irański minister finansów 
poinformował, że porozumiano się 
co do wszystkich zasadniczych pro 
blemów.

Wzrost cen złota

Delegacja KCWSPR 
opuściła PolskęWczoraj w godzinach poran­nych opuściła Polskę delegacja Komitetu Centralnego Wę-ier- skiej Socjalistycznej Partii Ro botniczej, która przebywała w naszym kraju z kilkudniowa wizytą na zaproszenie KC PZPR. Na czele delegacji stał członek Biura Politycznego, se kretarz KC WSPR — Gyorgy 

Aczel.Na warszawskim lotnisku Okęcie delegację żegnali: czło­nek Biura Politycznego, sekre­tarz KC PZPR — Jan Szydlak i sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz. (PAP)

W piątek cena złota na 
wych rynkach osiągnęła 
wy poziom. W Londynie 
do 119 doi. za uncję, a w 
nawet do 120 dok

świato- 
rekordo- 
wzrosła 

Zurychu

Proklamowanie 
republiki w Grecji

Premier Grecji Jeorjos Papado- 
pulos w przemówieniu radiowym 
wygłoszonym w piątek do narodu 
zakomunikował, że jego tząd 
postanowił znieść monarchię i pro 
klamować Grecję republiką. 7. je 
go wypowiedzi wynika, że w Gre­
cji został oficjalnie wprowadzony 
system rządów prezydenckich. Pa 
padopulos dodał, że został wyzna­
czony tymczasowym prezyden­
tem Republiki Greckiej.

Greckie ministerstwo sił zbroj­
nych opublikowało komunikat ofi 
cjalny stwierdzający, iż dowiedzio­
no, że były król Konstantyn był za 
mieszany w spisek, wykryty ostat 
nio w marynarce greckiej. Pośred 
nikiem między monarchą i ofice­
rami marynarki był przebywają-, 
cy na wygnaniu w Paryżu, byty 
premier Konstantyn Karamanlis.



Po uwagach użytkowników PKS-em bez tłoku?

Ulepszone „Tarpany x Nowe linie autobusowe
Jak już kilkakrotnie informowaliśmy, pierwsze 25 egzem­

plarzy samochodów dla rolnictwa „Tarpan”, wyprodukowa­
nych w Zakładzie Samochodów Rolniczych FSC „Polmo” 
w Poznaniu-Antoninku, przechodzi od lutego br. próby 
u użytkowników. Wszystkie uwagi i spostrzeżenia użytkow­
ników są uwzględniane przy 
dów.

Spotkanie członków SITR

produkcji kolejnych samocho-

x Dodatkowe połączenia
Właśnie w tych dniach z taśmy produkcyjnej zakładów w Antoninku zejdzie 5 proto- typowych „Tarpanów”, w któ­rych zastosowano nowe roz­wiązania zaproponowane przez użytkowników.
W nowym modelu „Tarpana” 

obn’żono nieco tył samochodu, 
przez co nie jest on już tak za­
darty do góry, wyrównano też 
b’ache na grzbiecie kabiny dla 
pasażerów, a karoserie błotników 
przekonstruowano tak. aby umoż­
liwić swobodny dosten do s”nika 
w celu reeulacii zaworów. W in­
nym miejscu umieszczono też kie­
runkowskazy. a reflektory wysu­
nięto do przodu. Pod tylnvm sie­
dzeniem zamontowano skrzvnke 
na narzędzia zmienione beda 
klamki oraz szybv boczne, które 
obecnie można już przesuwać.250 takich właśnie „Tarpa­nów” zakłady w Antoninku wy produkują jeszcze w tym roku. W przyszłym roku orodukcja wzrośnie 8-krotnie. Pełna moc produkcyjna zakłady osiaena w roku 1977. Wtedy to co roku 
z taśm r>rodukcyjnvch Zakła­du Samochodów Rolniczych schodzić będzie 10 000 „Tarpa­nów”.

Abv jednak produkcję rozwinąć

dów pracy, 
czynności.

W roku 1977 wiekfFzof" 
związanych z produk-

cją nadwozia samochodu (tłocze­
nie, lakierowanie, produkcja ram), 
wykonywanych będzie w samvch 
zakładach w Antoninku. (map)

1784 nowe linie, w tym 252 na rfowo wybudowanych dro­
gach lokalnych, ponad 2 tys. dodatkowych połączeń sezono­
wych dziennie i około 1300 nowych połączeń usprawniają­
cych dojazdy do gmin i szkół zbiorczych — to podstawowe 
zmiany, które wprowadza rozkład jazdy autobusów PKS« 
wchodzący w życie 3 bm.

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jeśli do tego ^odać lepsze do stosowanie czasu odjazdu autobusów do godzin pracy w zakładach i nauki w szkołach.

wiodących do miejscowości wy poczynkowych.Nowością będzie wprowad-ze nie po raz pierwszy 9 linii ekspresowych, które połączą wielkie ośrodki miejskie z re­jonami turystyczno-wypoczyn­kowymi. (PAP)

ra taka 
1974—1977

skale zakładv w latach

gruntowna
będą musiały przejść

mocłv one wiole elementów do 
produkcji — samochodu — głównie 
nadwozia, wykonvwać samodziel­
nie. jak dotychczas bowiem za­
kłady ko>-zvsta ia z kooneracvtnej 
pomocy 23 wielkopolskich za kła

Końcowe akordy 
w HelsinkachUczestnicy wielostronnych rozmów nrzvgotowawczvch do Foronejskiej Konferencji Bez­pieczeństwa i Wsnółoracy po­stanowili w niatek. że nasteo- 

n* sesja nlcnarna — która we- dkig wszelkich oczekiwań po­winna już definitywnie być kpńc^wrm akordem obrad — odbędzie- się w czwartek. 7 czerwca. W tym'celu.' no raz p:erwszv od rozpoczęcia roz- mów. postanowiono konłvnuo- waó nrace również w sobotę i niedzielę.
☆

W Helsinkach zakończyła sie na 
rada eksn»rtów rządowych państw 
hasrnu Morza Bałtyckiego. Jej u- 
erestnicy osi^rneb porozumienie o 
o<łbvcnt w He1«;”kach w termin!" 
do kwietnia 1974 r. konferencji 
miedzyna-o^owrj w celu zawarcia 
konw®noti o ochronie wód Bałty­
ku. (PAP)

Jutro święto 
„Gazety Poznańskiej"Mnóstwo atrakcji czeka na uczestników jutrzejszego święta „Gazety Poznań­skiej”. które odbędzie się w Koninie. Występy popular­nych zespołów i solistów na trzech estradach, pokazy mody, zawody sportowe, a wśród nich maraton pływać ki na dystansie 25 kilomet­rów — to tylko Przykłado­we pozycje z długiej listy imprez przygotowanych z okazii Dnia „Gazety”.Już dzisiaj natomiast w kilku miejscowościach Ko­nińskiego oraz w Turku od­będą sie spotkania dzienni­karzy „Gazety” z czytelni­kami.Szczegółowy program nie­dzielnych imprez znaleźć można w dzisiejszym maga­zynie „Gazety Poznańskiej”.(m)

Dokończenie ze str. 1 mają wpływ na lepsze dosto­sowanie potencjału przedsię­biorstw budowlano-montażo­wych oraz możliwości zaopa­trzenia materiałowo-technicz­nego budownictwa do zwięk­szonych zadań. W sprawach tych podjęto odpowiednie de­cyzje.Uznano za niezbędne prze­prowadzanie przez zaintereso­wane resorty i zjednoczenia systematycznej kontroli prze­biegu realizacji inwestycji i osiągania założonych efektów ek o n orni c zn yc h.Na wniosek MHWiU, Prezy­dium Rządu podjęto decyzję o powołaniu do życia kombinatu budowlano-remontowego han­dlu i usług. Będzie on nadzo­rować działalność kilkunastu wojewódzkich przedsiębiorstw remontowo-budowlanych i ob­sługi technicznej handlu. Utwo rżenie kombinatu powinno wpłynąć korzystnie na rozwój własnego potencjału wykonaw czego w resorcie handlu i us­ług. a tym samym na termi­nową rozbudowę i moderniza­cje sieci handlowo-usługowej.W kolejnym punkcie obrad Prezydium Rządu rozpatrzyło wyniki działalności wielkich przedsiębiorstw. Uchwała Ra­dy Ministrów oodjęta w koń­cu 1971 r. — zgodnie z wytycz- nvmi Biura Politycznego KC pZPR — zaliczyła w i^h no^zet 164 zakłady, w tym 154 zakła­dy przemysłowe.
Z pokładu „Skylaba

Dziura... w SłońcuAparatura naukowa zainsta­lowana na pokładzie stacji or­bitalnej •.Skylab'’ wykryła w czasie czwartkowych obserwa cji olbrzymią „dziurę” w koro­nie słonecznej. Seria zdjęć tego zjawiska zostanie dokładnie zbadana przez specjalistów na Ziemi. „Dziura” znajduje się w pobliżu równika słonecznego.Trzej astronauci planują obecnie przeprowadzenie ope­racji, która pozwoliłaby obsłu dze naziemnej stwierdzić roz­miar uszkodzeń „skrzydła” z bateriami słonecznymi, znajdu jącego się na zewnątrz stacji. W tym celu planują oni wypro wadzenie w przestrzeń kos­miczną przez tzw. śluzę po­wietrzną kamery telewizyjnej, która przekaże na Ziemię obraz uszkodzonych baterii.Specjaliści w ośrodku na­ziemnym podejmą następnie odpowiednią decyzję. Załoga „Skylaba’’ zmuszona jest w dal szym ciągu do bardzo oszczęd­nego gospodarowania energią elektryczną, ponieważ zestaw baterii słonecznych i ogniw ener getycznych jest w stanie dostar czyć zaledwie 4 200 watów ener gii> zamiast przewidzianych 8 tys. Astronauci zmuszeni byli wyłączyć szereg urządzeń wen

Zgodnie z zarządzeniem pre­zesa Rady Ministrów resorty, na podstawie wyników uzy­skanych w roku ubiegłym oce­niły funkcjonowanie wielkich zakładów pracy. Z oceny tej wynika, że ich udział w ogól­nej wartości sprzedaży wyro­bów własnej nrodukcii i usług wyniósł w 1972 r. 26,5 proc.; odpowiednio — w zatrudnieniu 23.8 proc., a w osobowym fun duszu płac — 26.2 proc. Z po­równania tych wskaźników wy nika. że w wielkich przedsię­biorstwach średnia wydajność pracy jest wyższa niż w pozo­stałych zakładach. Jednocześ­nie stwierdzono, że na rozwój dużych organizacji gospodar­czych przeznaczono około 30 proc, nakładów inwestycyjnych resortów przemysłowych. Tam też następuje stopniowa kon­centracja dostaw nowoczesnej techniki oraz przedsięwzięć związanych z rozwojem bazy dla postępu technicznego.Na podstawie przeprowadzo­nej analizy. Prezydium Rządu uznało, iż wielkie przedsiebior stwa. wykonując roczne zada­nia planowe, uzyskały korzyst ne relacje ekonomiczne i wy­niki techniczne. W ubiegłym ro ku w przedsiębiorstwach tych opracowano programy rozwo­jowe i stworzone zostały wa­runki. które powinny w przy­szłości umożliwić spełnienie kryteriów oceny, jakie zostały przvięte dla tego typu organi­zacji.Część wielkich przedsię­biorstw nie osiągnęła jednak w ubiegłym roku zadowalają­cych wyników.Prezydium Rządu dokonało oceny zaopatrzenia rynku w 1973 r. Z oceny tej wynika, że skutecznie kontynuowana jest polityka umacniania równowa gi rynkowej oraz wzbogacania zaopatrzenia rynku.Z kolei rozpatrzono projekt uchwały Rady Ministrów w sprawie uprawnień dyrektorów zjednoczeń i przedsiębiorstw handlowych, handlowo-usługo­wych i gastronomicznych nad zorowanych przez MHWiU.Prezydium Rządu rozpatrzy­ło także projekt rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie zmiany niektórych opłat skar bowych. (PAP)

• W związku ze zwarciem w in­
stalacji elektrycznej przy silniku 
spłonęła w Kołdowie w pow. ka­
liskim stodoła i obora. Straty sza­
cuje się na 80 tys. zł. Obora sza­
cowana na 30 tys. zł spłonęła także 
w Słomówku w pow. wrzesińskim 
na skutek samozapalenia się na­
wozów sztucznych.

• Z Babiaka w pow. kolskim od­
wieziono do szpitala motocyklistę, 
który w związku z nieprzestrzega-

można się spodziewać. wtym roku podróżowanie auto­busem PKS powinno być wy­godniejsze. Zapewnia to rów­nież zwiększona o 3,5 tys. licz ba przystanków autobuso­wych.Przy opracowywaniu nowego rozkładu jazdy — jak poinfor­mowano 1 bm. na konferencji prasowej — uwzględniono po­nad 60 proc, postulatów zgło­szonych przez rady narodowe, zakłady pracy i szkoły. W pierwszej kolejności brano pod uwagę wnioski dotyczące usprawnienia dojazdów do pra cy. W tym też celu uruchomi się dodatkowo ponad 3.7 tys. kursów autobusowych przezna czonych dla pracowników z bi letami miesięcznymi. Zgodnie z postulatami władz oświato-wych wprowadzono równieżdo nowego rozkładu jazdy 480 nowych kursów autobusowych przeznaczonych wyłącznie dla młodzieży szkolnej. Więcej uwa gi poświęcono indywidualnym przewozom turystycznym, z których skorzysta w br. — jak się szacuje — około 80 min osób. Dla tych turystów PKS zapewni dodatkowe Dołączenia sezonowe, głównie na trasach
Polska wyprawa na Spitsbergen

Bogaty program badań 
za Kołem Polarnym1 bm. wyjechała z Wrocła-wia, udając się do Gdyni niecodzienna wyładowanych po ciężarówek „Jelcz”

portu w kolumnabrzegi 4 ze sprzę-

Jutro
Głos Wielkopolski

w objętości 10 stron

Blisko stu przedstawicieli Sto­
warzyszenia Naukowo-Techniczne­
go Inżynierów i Techników Rol­
nictwa zebrało się wczoraj w po­
znańskiej siedzibie Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, z okazji 20 
lat istnienia SITR-u. W spotkaniu 
uczestniczyli m. in. sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR J e- 
rzy Wojtecki, sekretarz gęne 
ralny Zarzadu Głównego SITR u 
Aleksander Teler i rektor 
Akademii Rolniczej w Poznaniu 
prof. dr Jerzy Zwoliński.

W referacie przedstawiono histo­
rię i osiągnięcia SITR-u w Pozna 
niu. Następnie 7 osób udekorowano 
Złotymi i Srebrnymi Honorowymi 
Odznakami ŃOT-u. 34 aktywnych 
członków otrzymało dyplomy Za­
służonego działacza SITR-u (ask)

Sympozjum Młodej Poezji
W numerze m. in.

@ „Naprzeciw przyszłoś­
ci" — czyli o potrzebie inte­
gracji nauki z praktyką.
• Rozważania na temat 

opieki nad dziećmi bez ro­
dziców w artykule pt. „Skarb 
czy kula u nogi!"

@ „Lordowskie kłopoty" — 
o aferze odkrytej niedawno 
w Londynie.

© „Miasto, które będzie" 
— fragment opowiadania fan 
tasłycznego Czesława Chru- 
szczewskiego.

@ Podsumowanie wyników
konkursu na 
bibliotekarzy.
PONADTO; A ' 
czytelników, A : 
cja z cyklu „W

wspomnienia

Opinie i listy 
Słała publika- 

' studio i na
estradzie", A Felietony, A 
Sport, A Humor, A Rozrywka.

W Chodzieży rozpoczęło się wczo 
raj trzydniowe Sympozjum Mło­
dej Poezji Województw Zachod­
nich i Północnych. W całym kra­
ju, w ramach przygotowań do 
Ogólnopolskiego Zjazdu Młodych 
Pisarzy, odbywa się szereg spotkań 
tego rodzaju.

Organizatorami chodzieskiego 
sympozjum są: Komisja Młodzieżo 
wa Zarządu Głównego Związku 
I.iteratów Polskich i Koło Młodych 
Poznańskiego Oddziału ZLP.

Na spotkanie w Chodzieży przy­
byli młodzi pisarze z Poznania, 
Wrocławia, Opola, Zielonej Góry, 
Szczecina, Koszalina, Gdańska i 
Bydgoszczy. W dyskusji wyłonią 
oni najistotniejsze problemy i 
postulaty na Zjazd. Wezmą w niej 
udział m. in. wybitni krytycy lite­
raccy.

Sympozjum towarzyszy szereg 
imprez m. in.: spotkania autorskie, 
spektakl Teatru Poezji Koła Mło­
dych, Turniej Jednego Wiersza i 
zwiedzanie Chodzicskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu, (mb)

Katastrofy samolotów

Tragedia w pobliżu 
lotniska Pałam

Według ostatnich doniesień, w katastrofie lotniczej, która wyda­
rzyła się w czwartek niedaleko lotniska Pałam w Delhi, spośrod 
65 pasażerów i członków załogi uratowało się tylko 17 osób.

CD (E5 Ol
Zachmurzenie niewielkie i umiar 

kowane: miejscami, zwłaszcza w 
zachodnich dzielnicach kraju mo- 
Ra wystanić opady przelotne oraz 
burze. Temperatura maksymalna 
od 22 do 26 st. Wiatry słabe 1 umiar 
kowane z kierunków południowych 
1 południowo-zachodnich.

MUHIHttllllllllHHIMItll

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oo^acował Zbyszek Kruszona

tylacyjnych. świateł, a specjalny grzejnik wody zience”.Jeżeli okaże się, iż
nawet w „łabędziemożna naprawić uszkodzone „skrzydło” baterii słonecznej, wówczas astronauci udadzą się na „spacer kosmiczny”. Skrzy dło to zostało uszkodzone przez część dawnej osłony termicz­nej w czasie startu „Skylaba”. Kontynuowana jest także seria doświadczeń medycznych.

PAP

niem przepisów przez 
„Wartburga” — zderzył 
mochodem.

• Przy ul. Jeżyckiej w

kierowcę 
się z sa-

Poznaniu
zderzyła się ciężarówka z „Warsza 
wą”. Straty — około 15 tys. zł.

• Przy ul. Chopina w Kaliszu 
jadący nieostrożnie motocyklista 
Kazimierz J. uderzył w ciężarów­
kę. Tym razem skończyło się na 
lekkich obrażeniach. Z ul. Górno­
śląskiej w Kaliszu odwieziono w 
ciężkim stanie do szpitala nielet­
niego Pawła H., który wbiegając 
na jezdnię został potrącony przez 
ciężarówkę.

• Na ul. Góreckiej Straż Pożar­
na zajęta była wydobywaniem ko 
nia, który wpadł do rowu, (b)

tern, aparaturą, wyposażeniem i 1,5-tonową „porcją” żywnoś­ci dla 12 polskiej wyprawy naukowo-badawczej na Spits­bergen. W ślad za nia do Gdy­ni udała się w piątek 10-osobowa grupa naukowców- członków wyprawy z ośrodków naukowych Wrocławia, Pozna­nia i Torunia, aby zaokrętować się na statku s/t „Jan Turlej- ski”. który wypływa na Spits­bergen 4 bm.„Lądowy” start wyprawy polskich polarników — stwier­dził w rozmowie z dziennika­rzem PAP kierownik ekspedy­cji doc. dr Stanisław Baranow­ski z Instytutu Geografii Uni­wersytetu Wrocławskiego — wypadł pomyślnie. Mamy bar­dzo dobre wyposażenie w sprzęt pomiarowy oraz wygod­ne środki transportu. Powinno to umożliwić wyprawie pełną realizacje ambitnego progra­mu badań lodowcowych, na re zultaty których czekają liczni naukowcy w kraju.Warto przypomnieć, że pro­gram zorganizowanej w „Ro­ku Nauki Polskiej” 12 polskiej wyprawy na Spitsbergen, któ­ra pracować będzie podczas 3 miesięcy tegorocznego polarne­go lata, obejmuje bogatą pro­blematykę meteorologiczną, glacjologiczną, biologiczną. Uczestnicy wyprawy zamierza­ją dokonać także wyczynu alpinistycznego: wejścia na je­den z najwyższych szczytów Spitsbergenu „Kopernikusfiel- let” — czyli „Górę Kopernika”, wznoszącą się na 1.055 m nad pm.
Powrót wyprawy do kraju 

nastąpi w pierwszej połowie 
października br. (PAP)

Śmierć poniósł m. im Indyjski 
minister d.s. stali i górnictwa 
Mphan Kumaramangalam, bliski 
współpracownik premiera Indiry 
Gandhi. Inny członek gabinetu, 
wiceminister nawodnienia i ener­
getyki Balgovind Verma, został 
ciężko ranny. Poniósł także śmierć 
nowo mianowany ambasador IndU 
w Australii, były premier Pendża- 
bu. Gurnam Singh.

Samolot Krajowych Linii Lotni­
czych Indii „Boeing-737” leciał z 
Madrasu do Delhi i rozbił się pod­
chodząc do lądowania. Odrzuto­
wiec stanął w płomieniach. W dwie 
godziny po katastrofie jego szcząt­
ki rozrzucone w promieniu kilku­
set metrów nadal płonęły. Pasaże­
rowie, którym udało się ujść z ży­
ciem, oświadczają, że widzieli 
płomienie wewnątrz samolotu, i że 
na pokładzie wynikła panika.

Dotychczas nie wiadomo, jaka 
była przyczyna katastrofy. Ustalo­
no jedynie, że na pół godziny 
przed runięciem na ziemię zerwa­
na została łączność radiowa mię­
dzy samolotem a wieżą kontrolną. 
,,Boeing-737” spadł na ziemię w 
odległości 6 km od lotniska na te­
renie gęsto zaludnionego przedmie 
ścia Delhi. Ofiar wśród mieszkań­
ców przedmieścia nie było.

Agencja Reutera przypomina, że 
jest to już trzeci samolot, który w 
ciągu roku rozbił się w pobliżu lot­
niska Pałam.

KONDOŁENCJE Z POLSKI
W związku z tragiczną kata 

strofą lotniczą, jaka wydarzy-

ła się w dniu 31 maja br. w po 
bliżu Delhi w której poniósł 
śmierć minister d.s. stali i gór 
nictwa Indii Mohan Kumara­
mangalam, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wysto 
sowa! depeszę z wyrazami glę 
bokiego żalu i współczucia na 
ręce premiera Republiki Indii 
pani Indiry Gandhi. Kondolen 
cje przekazał również wicepre 
m?er, minister górnictwa i ener 
getyki — Jan Mitręga.

Samolot typu „Caravelle” Brazy­
lijskiego Towarzystwa Lotniczego 
Cruzeiso de Sul z 26 osobami na 
pokładzie eksplodował w piątek 
rano, podczas lądowania w miej­
scowości Sao Luis we wschodniej 
części Brazylii. Według pierw­
szych doniesień nie uratował się 
nikt spośród 19 pasażerów i 7 człon 
ków załogi. (PAP)

“Kraj - 73“Dokończenie ze str. 1
KC PZPR Edward Gierek i przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński.Przeprowadzone ćwiczenie wykazało sprawność funkcjo­nowania poszczególnych ogniw i całości krajowego systemu obronnego oraz jego aktywne zaangażowanie na rzecz zadań bezpośrednio obronnych, jak też służących zarazem potrze­bom gospodarki narodowej.Ćwiczenie „Krźj-73”, które nawiązywało do Jubileuszu 30_ lecia Ludowego Wojska Pol­skiego- wykazało również wy­soką zdolność bojową sił zbrojnych. (PAP)

Dementi ambasady 
ZSRR w USAAmbasada ZSRR w USA ogłosiła oświadczenie, w któ­rym demaskuje kłamliwy cha­rakter informacji o istnieniu jakiejś groźby ataku Związku Radzieckiego na Chiny.W ostatnich dniach — głosi oświadczenie — pojawiły się w niektórych amerykańskich organach prasowych doniesie­nia, jakoby dyplomatyczna in­gerencja USA zapobiegła „nie­chybnemu atakowi atomowe­mu Związku Radzieckiego na Chińską Republikę Ludową ’ Zwraca uwagę fakt, że tego rodzaju twierdzenia nawiązu­ją do wypowiedzi udzielonych ostatnio przez wysoko posta­wionego przywódcę pekiń­skiego w wywiadzie dla kores­pondentów amerykańskich.Ambasada ZSRR w USA zo­stała uuoważniona do złożenia oświadczenia, że twierdzenia o istnieniu jakiejś groźby ataku Związku Radzieckiego na Chi­ny mają kłamliwy charakter. Takiej e^oźby nie było i nie ma. (PAP)
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Kto podejmie inicjatywę?

Elektronarzędzia 
to jest to...

Francuzi domagają się ma­łego wozu już od paru lat. Odpowiedzią na to zapotrzebowanie rynku był naj pierw model „Renault 5TL”, a ostatnio mały model „Peugeo­ta 104”, który uznany został przez znawców za sukces. A co na to konsumenci?Roczna produkcja samocho­dów francuskich przekroczyła 3.328 tys. pojazdów w 1972 ro ku. Podniosła się więc o 10,6
w

„Fiat 126“
Francuzów

Korespondencja z Paryża

Wydajność i efektywność pracy robotników budo­wlanych zależy nie tylko od tego, ile godzin dziennie ci ludzie pracują i jak pracują, lecz także od stopnia nowocze­sności i niezawodności narzę­dzi, którymi się posługują. Fa­chowcy już dawno wyliczyli, że danie robotnikom do rąk mechanicznych młotków, wier­tarek, przecinaków, tynkarek i pędzli zwiększa ich wydajność pięć i więcej razy. Toteż za­graniczni przedsiębiorcy nie żałują środków na zakup ręcz­nych narzędzi elektrycznych, bo grubo na tym zarabiają.Popyt na elektronarzędzia, stosowane szeroko także w przemyśle, usługach, remon­tach oraz w majsterkowaniu domowym, spowodował burzli­wy rozwój firm narzędzio­wych oraz wykształcenie się całego wyspecjalizowanego przemysłu ręcznych narzędzi mechanicznych, który od cza­su do czasu Dokazuje nam próbki swych możliwości na Międzynarodowych Targach Po znańskich.Znam robotników budo­wlanych. którzy od lat ma­rzą o zdobyciu bogatego zesta­wu narzędzi napędzanych jed­nym uniwersalnym mikrosilni- czkiem, pokazywanych na MTP kolejno przez firmy ame rvkańskie NRD-owskie. francu skie itp. Znam także przedsię­biorstwo budowlane a ściślej brygady robocze, które dzięki wykonywaniu pilnych robót w pawilonach zaffranicznvch. iak gdyby w rozliczeniu, potrafiły sobie szereg takich narzędzi już „zorganizować”, budząc zrozumiałą zazdrość kolegów. Odbył się nawet pokaz działa­nia takich narzędzi, urządzo­ny w kwietniu br z okazji wyjazdowego oosiedzenia ko­legium Poznańskiego Zjedno­czenia Budownictwa w PPB nr 4 przy ul. Obornickiej.Sympatyczny to był pokaz. Narzędzia pracowały rewela­cyjnie. ale na pytania innych dyrektorów, ile macie takich narzędzi? — dyrektor „czwór­ki” odpowiadał: dwa, trzy, jed­no!Dwa tygodnie później odby­wało sie comiesięczne robocze zebranie Komisji Budownic­twa KW PZPR. Na porządku obrad stały dwie sprawy: stan

robót na budowie Hotelu „Po­lonez’’ i na trasie E-8. W przed stawionych materiałach także była mowa o elektronarzę­dziach.Otóż Zjednoczenie Hoteli „Orbis” w Warszawie, będące inwestorem poznańskiego „Po­loneza”. zobowiązało się dostar czyć wykonawcom kilkadzie­siąt sztuk elektronarzędzi z importu, bez których wykona­nie pewnych robót na tej nie­typowej przecież budowie by­łoby bardzo utrudnione, jeśli wręcz nie niemożliwe.Przygotowanie do budowy „Poloneza” rozpoczęto we wrze śniu br. Przyobiecywane na­rzędzia powinny najpóźniej w styczniu znaleźć się na budo­wie. Tymczasem minął luty, marzec i kwiecień, a elektro­narzędzi jak nie było, tak nie ma. Konkretnie chodziło o 10 wiertarek „Boscha”, 6 młot­ków „Kango”. 14 wibratorów typu „Vibroflux”, 10 pił tar­czowych „Boscha” itp. Ktoś smętnie zauważył, że jeśli te narzędzia kiedykolwiek nadej­dą, to chyba już na „Polonezie” nie będą potrzebne. Hotel ru­szy wcześniej!No a kto wykonał te prace, które w zamyśle miano zrobić elektronarzędziami? Oczywiś­cie, wykonali je ręcznie robot­nicy Poznańskiego Przedsię­biorstwa Budowalnego nr 3 i innych przedsiębiorstw. Tyle, że wkładając wielokrotnie wię cej czasu i wysiłku.29 maja, wizytując budowę Hotelu „Polonez” członkowie wspomnianej Komisji Budow­nictwa znowu podjęli temat elektronarzędzi. Okazało się, że ostatnio nastapiła pewna po­prawa. Trochę tych długo ocze kiwanych „rarytasów” jednak na budowę „Poloneza” trafiło. Lecz problem jako taki pozo­stał. Bo przecież nie wszystkie budowy mają tak ustosunko­wanych inwestorów i opieku­nów A wydajność uracv ma rosnąć wszędzie, na każdej bu­dowie i na każdym stanowisku pracy.W tej sytuacji nasuwa się wniosek, aby uruchomić w Wielkopolsce własną produk­cję uniwersalnych narzędzi elektrycznych w takim samym trybie, w jakim uruchomiło się produkcję samochodu dla rol­

ników „Tarpan”. Warunki ku temu istnieją.Mamy przecież dużą i wyspę cjalizowaną Fabrykę Narzędzi w Zakładach Przemysłu Meta­lowego H. Cegielski, w której wiadomo jak się robi dobre narzędzia. Sądzę, że tam do­skonale potrafiono by nauczyć tej sztuki innych.Mamy też w Wielkopolsce dwie duże i wciąż rozbudowy­wane f/bryki silników elek­trycznych, z których jedna ro­bi m.in. silniki do pralek i wi­rówek, a druga mikrosilniczki do wentylatorów domowych, suszarek do włosów, mikserów i podobnego sprzętu, zbliżone­go funkcją do elektronarzędzi budowlanych i przemysłowych. Któraś z tych fabryk — a mo­że obie we współpracy z sobą — mogłyby poszerzyć swój asortyment produkcji właśnie o owe silniczki do elektrona­rzędzi przemysłowych.Z wykonaniem korpusów do takich narzędzi także nie po­winno być wielkiego kłopotu Mamy przecież w Wielkopol­sce przeszło 20 dużych odlewni metali, z których każda narze­ka na brak dobrych elektrona­rzędzi profesjonalnych i nale­ży sądzić, że z chęcią pomo­głyby one w rozwiązaniu tego problemu. Warto przypomnieć, że bodajże przed dwoma laty w „Pomecie” opracowano udo­skonalone modele młotków, przecinaków i ubijaków nie narażających ludzi na chorobę wibracyjną.Aluminium — bo korpusy elektronarzędzi powinnv bvć lekkie — mamy pod dostat­kiem. Istnieje Huta Alumi. nium w Koninie, a w Pile ro­zwija się wyspecjalizowana od­lewnia aluminiowych części maszyn i urządzeń.Najważniejsze, żeby sprawę tę ruszyć z miejsca. Lecz ru­szyć ją może tylko osoba lub instytucja, o dużym autoryte­cie i prestiżu. Widzę takie. Tyl ko czy one zechcą?Gdyby się na to zdecydowa­ły i doprowadziły rozpoczętą sprawę do końca, to zaskarbi­łyby sobie wdzięczność nie tyl­ko pracowników budownictwa. Innych gałęzi przemysłu także. Bo cała gospodarka takich współczesnych narzędzi po­trzebuje.
PIOTR CHOJNACKI

proc, w stosunku do roku po- orzedniego. Ten wzrost nie tył ko zapewnił Francji czwarte miejsce wśród producentów świata, ale uczy-nił z przemy­słu samochodowego najbardziej prężną dziedzinę francuskiej gospodarki. Warto dodać, że w zeszłym roku na każde sto wy produkowanych pojazdów wy­eksportowano 53. dzięki czemu stopa wzrostu wywozu, wyno­sząca 11,1 proc., przewyższyła nawet tempo wzrostu produk­cji rocznej, czyniąc z Francji trzeciego co do wielkości eks-nortera samochodów na świe-cie.Do najbardziej poszukiwa­nych za granicą należy „Peu­geot”. W 1972 roku szczegól­nym powodzeniem cieszyły się w Anglii „Peugeoty 504GL”. By upowszechnić ten model u siebie w kraju, zakłady wypuś­ciły model 504L, mniej kom­fortowo wykończony i trochę wolniejszy, za to bardziej eko­nomiczny. Obniżona została również cena samochodu o 1225 franków i stawka ubezpiecze­niowa. W sumie sa to korzyści, które amatorów tej klasy wozu
„Fiały 126" pojawiły się już rów­
nież w Polsce. Jak widać na 
zdjęciu, mogę one służyć nie 
tylko dla celów ściśle prywat­

nych.
Fot. — CAF

mogą nakłonić do kupna. Ta­kie czy inne oferty przemysłu francuskiego nie zadowoliły je dnak masowego nabywcy, żą­dającego sprawnego, ale i ma łego wozu.I oto sprawdziło się raz jesz­cze. że rację mają klienci; w braku odpowiedniej oferty ze strony własnego przemysłu wy bór padł na konkurencję zza Alp, bowiem gwiazdą okrzvk- nięto gremialnie małego „Fia­ta 126”.Jego zgrabna sylwetka zmiejsca przyciągnęła uwagę, zwłaszcza kobiet. Okazuje się. że „Fiat 126” posiada i inne walory, dzięki którym może stać się przebojem nawet kil­ku sezonów. „Le Figaro”, naj poczytniejsza we Francji ga­zeta, opublikowała werdykt, tym bardziej autorytatywny dla czytelników, bo oparty rów nież na próbach przeprowadzo nych we własnym zakresie i to w warunkach paryskiego ru chu. Tak więc poza elegancką linią autor artykułu potwier­dza łatwość w prowadzeniu. „Kierowanie tym wozem to marzenie — stwierdza wręcz „Le Figaro” — bowiem wóz jest wyjątkowo zręczny i wraź liwy. co ułatwia zarówno ma­newrowanie w tłoku ulicznym, choć i... przekroczenie przepi­sów ruchu”. Jeżeli wziąć przy tym pod uwagę oszczędność pa

liwa, którą można zauważyć, mimo że warunki jazdy na uli cach Paryża sa wyjątkowo te­mu niesprzyjające, to w sumie trzeba stwięrdzić, że „Fiat 126” całkowicie zasługuje na zainte resowanie, z jakim spotkał się na francuskim rynku — dodaje autor artykułu.Popularny dziennik paryski „France Soir”. który zwykł ba dać opinię na tematy znajdu­jące sie w centrum uwagi pu­blicznej, i tym razem pospie­szył z przeprowadzeniem wstępnej ankiety wśród swoich czytelniczek. Okazuje się. że na wet dotychczasowe użytkow­niczki małych modeli „Fiata” — a trzeba wiedzieć, że przy­zwyczajenie to druga natura — z aplauzem przyjęły nowy wóz i to zarówno w warunkach miejskiego ruchu, jak i poza miastem.Tak więc „Fiat 126” chwali się nie tylko ze względu na elegancką linię, ale i pojem­ność wozu w stosunku do je­go wielkości. Jedynie osoby znacznie przekraczające swvm wzrostem przeciętne wymiary Francuzów wvrażaia tutaj za­strzeżenia. Wszystkie nato­miast czytelniczki potwierdzają łatwość w prowadzeniu oraz parkowaniu, wóz bowiem jest niesłychanie zwrotny i pozwą la na manewrowanie nim nie­mal w miejscu. Utyskuje się jedynie na twardość pedału sprzęgła, no i na... cene. która sięga tutaj 9 tys. franków. Ale czyż nie jest to cena, którą war to zapłacić, biorąc pod uwagę jego zalety zwłaszcza w warun kach ruchu na drogach fran­cuskich?
TAMIRA LIPIŃSKA

Jeszcze przed dwudzie­
stu laty sprawy były 
proste: kto ułożył sto 

tysięcy cegieł w czasie robo 
czej dniówki, wyrąbał wa­
gon węgla lub zrobił pięć 
zy tyle co inni — o tym by 
to głośno — sypały się nań 
nagrody. Zręczność i sita 
rąk, sprawność rzemieślni­
cza znaczyła wówczas wię­
cej niż rozwiązywanie pro­
blemu z głową.

W jakim dziś przedsię­
biorstwie można poradzić 
sobie z robotą pięciokrotnie 
większą, niż ustalił to tech

Trudność polega na bra­
ku uniwersalnych recept aa 
krytyczną i twórczą postawę 
wobec roboty, wobec obo­
wiązków, którą — jak kto

snej wartości w sposób po­
wodujący ilościowe

woli może nazywać
współzawodnictwem. I3o 
kryteria i skalę wartości 
dla określania najlepszych 
można ustalić tylko w wa­
runkach konkretnych, zna­
jąc ludzi, zadania, warunki 
pracy. Wspólne jedynie są 
ogólne reguły wynikające z 
obecnego stanu ekonomiki, 
kwalifikacji, wyposażenia.

nik normowania? I 
dziś możliwości tego 
wyczynów w czasie 
czej dniówki, np. we 
lawskiej „Elwro“ —

gdzie 
typu 

robo- 
wroc-

przy
montażu komputerów czy

Wymierność wysiłku, po­
równywalność wyniku — to 
pierwszy warunek rywaliza

Bez komputera

zwiększenie produkcji mu­
szą mieć walor zbiorowej 
oceny przydatności — no i 
społecznej możliwości ta­
kiego wzrostu, by np. wal- 
cówka przeznaczona na do­
datkowe obrabiarki nie u- 
szczuplila porcji zaopatrze­
niowej na lodówki czy sa­
mochody.

Takie zobowiązania typu 
ilościowego są bardzo po­
trzebne i pożyteczne, ale 
pod warunkiem ścisłej ko­
ordynacji, dokładnego roz­
poznania potrzeb rynku. Po 
stępowanie takie jest całko 
wicie możliwe, czego do wo­

zaopatrzeniowych nie moż­
na by dojść do tej kwoty 
przez proste sumowanie im c jaty w w rodzaju: ja zrobię 
pięćset procent normy, ja u- 
robię tonę węgla więcej, ja 
znów zmniejszę procent bra 
ków itd. Współczesna korek 
ta planów oparta na inicja­
tywie pracujących musi 
mieć solidne przygotowanie 
organizacyjne, tym tylko 
różniące się od administra­
cyjnego, że sięga do bardzo 
osobistych pobudek działa­
nia, odwołuje się do natu­
ralnej — przynajmniej u ol­
brzymiej większości pracu­
jących — chęci do wyróżnię 
nia. Nie przypadkiem w kra

dowego i takiegoż zorganizo 
wania warsztatu. Także 
wszelkie — indywidualne i 
zbiorowe — starania o efek 
ty jakościowe w szerokim
znaczeniu o obniżenie

w żerańskiej FSO przy
pracy w rytmie narzuca­
nym przez taśmę?

Inna dziś gospodarka, in­
ne wymagania, inne kryte­
ria zasług. Nie znaczy to 
jednak, by ze współzawod­
niczeniem, z prowadzeniem 
roboty w sposób zasługuią- 
cy na przymiotnik „dobra'1, 
rzecz miała się tak. jak ze 
średniowiecznym jednoroż 
cem, o którym wszyscy mó 
wili, lecz nikt go nie opo­
dal... Istnieje ogromne zapo 
trzebowanie na postęp w 
sposobie pracy — co pod­
kreśla się powszechnie — o- 
perując danymi o wydajno 
ści, wykorzystaniu czasu, 
kwalifikacjach i majątku, 
i każdy z nas piekli się na 
bałagan, niesprawność zaob 
serwowaną we własnym 
miejscu pracy lub w kon­
taktach z innymi. Są tez 
wzory właściwe do naślado 
wania. przukłady skuteczne 
oo korzystania z możliwo­
ści.

cji 
le,

Bank 30 min mózgów

kosztów, skrócenie czasu bu 
dowy, najwyższą wydaj­
ność — są przede wszy­
stkim ruchem intelektual­
nym. Dobre kwalifikacje 
większości pracujących w 
polskiej ekonomice wybit­
nie sprzyjają takiej rywali­
zacji. Trudności pojawiają 
się przy ustalaniu zasad 
punktacji, przy układaniu 
skali wartości, która musi 
być właściwa dla każdego 
wydziału, dla każdego zespo 
lu. Wielu potrafiło sobie z 
tym poradzić rezygnując z 
ozdobnych i dętych regula­
minów, a wiążąc bieżące za 
dania z premią w punktach
za pierwsze miejsca z

na bieżni, ringu, w szko 
przy warsztacie Metr,

kilogram, złotówka, procent 
są zatem najlepszymi mia­
rami dla ludzi, którzy chcą 
się zmierzyć z innymi, wy­
kazać talent, wiedzę, zręcz­
ność. Ale w gospodarce co­
raz mniej miejsca na pro­
ste, ilościowe miary. Wraz 
ze zwiększaniem precyzji 
planowania, w miarę jak 
plan przedstawia optimum 
potrzeb i środków, kurczy 
się pole dla zwiększania pro 
dukcji wielu artykułów. Dla 
jednych zabraknąć może 
zbytu na rynku krajowym, 
dla innych — na rynkach 
obcych, na inne wreszcie 
nie starczy surowców lub 
możliwości zaopatrzenia ko 
operacyjnego Zatem wszel­
kie próby wykazania w la-

dem zamierzone w tym ro­
ku uzyskanie produkcji po­
nadplanowej, bardzo po­
trzebnej w sklepach, na pla 
cach budowy bądź w eks-
porcie wartości prawie
trzydziestu czterech miliar­
dów złotych. Ta kwota, tak 
potrzebna dla pokrycia, 
zwiększonych dochodów, 
powstała w wyniku zbioro­
wego wysiłku umysłowego 
załóg wydziałów, przedsię­
biorstw, kombinatów.

Ruch dobrej roboty czy 
współzawodnictwa nabrał 
cech intelektualnych nie tyl 
ko dlatego, że niewiele już 
można zdziałać przez proste 
napięcie mięśni czy wydłu­
żenie czasu pracy. Przy o- 
becnym stopniu komplikacji 
zarządzania i zależnościach

jach znacznie bogatszych 
niż Polska znane są atrybu­
ty przypominające jako ży­
wo nasze lata pięćdziesiąte-, 
galeryjki przodowników, pa 
miątkowe zdjęcia, szarfy z 
procentami, dyplomy. Zda­
niem cyników praca jest 
szkodliwa, bo wypoczynek 
nie męczy... Jednakże to tył 
ko pozory — iluż to ludzi 
wzbrania się przed przej­
ściem na emeryturę, na 
wczasy bez końca.

Intelektualne treści racjo 
nalizacji pracy własnej i 
wykazywomia w ten sposób 
osobistej sprawności sa 
szczególnie widoczne przy 
sięganiu po efekty jakościo 
we. Wszelkie odmiany rywa 
lizacji w pracy bezbrakozoej
wymagają znakomitego
wręcz przygotowania zawo

zaszczytami niematerialny­
mi, ale także i z zasadami 
aioansowania, premiowa­
nia, przydziału mieszkań i 
wczasów.

Narodowa substancja u- 
myślowa ma ciężar mniej 
więcej trzydziestukilku mi­
lionów kilogramów, licząc 
mózgi duże i zupełnie ma­
łe. Rzecz w tym, by każdy 
wniósł do tego banku swo­
je. powiedzmy, tysiąc gram. 
Do ludzi kierujących zakla 
dem, branżą, resortem na­
leży umożliwienie każdemu 
wniesienia tego wkładu, ba 
zachęca do tego wszelkimi 
sposobami. Patrząc na naj­
lepszych. wyróżnionych, nie 
jeden zechce zająć ekspono 
wane miejsce. Właśnie ener 
gia wyzwolona w toku ta­
kiej rywalizacji potrzebna 
jest dla zbudowania drugiej

Polski.
ROMAN LENCEWICZ

I

Zagadki 
piramid?“I daniem archeologów z / uniwersytetu kairskie go, dokonane przez nich odkrycie — znalezio­ny w piaskach pustyni grób kapłana egipskiego 1- bis Raa, sprzed 4000 lat — może się przyczynić do u- jawnienia tajemnicy zaginio nego grobu faraona Chefre na (ok. 2600—2480 przed n.e.). Kapłan Ibis Raa, nad zorować miał bowiem, iak wynika z najdawniejszych przekazów, balsamowanie i grzebanie tego władcy egip skiego z III dynastii.Grób kapłana odnalezio­no w toku prac wykopali­skowych, prowadzonych na zachód od trzech potężnych piramid w Gizeh. Była tam także statua kamienna, przedstawiająca kapłana o- raz malowidło ścienne. Być może obraz po odrestauro­waniu go w muzeum ka:r- skim, dostarczy jakichś wskazówek dotyczących gro bu faraona.Kiedy z początkiem XIX stulecia archeolog włoski Belzoni odkrył komorę gro bową w piramidzie Chefre- na — była pusta. Do tej po­ry nie wiadomo, co się sta­ło ze zwłokami faraona, chociaż poszukiwań nie przerywano przez lata. O- statnio uczeni wprowadzili do akcji najnowocześniej­szą aparaturę. Przy jej po­mocy zdołano prześwietlić — centymetr po centyme­trze — jedną piątą olbrzy­miej budowli. Uczeni soo- dziewają się, że w ten spo­sób zdołają znaleźć wszy­stkie tajne komory ukryce we wnętrzu piramidy.To, co z takim trudem u- siłują spenetrować archeo­lodzy. nie przysparzało większych kłopotów złodzie jom. którzy już przed wie­kami splądrowali większość najskrytszych komór grobo wvch we wszystkich piramj dach egipskich. (PAD
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BSOSTĘES □ POSTĘP □
Powietrzne, zbiorniki

Dotychczasowa tradycyjna metoda transportu ropy naftowej 
odbywa się najczęściej dwoma sposobami: przesyła się ją ru­
rociągami lub przewozi tankowcami. W Kalifornii (USA) opra­
cowano trzeci sposób podobno bardzo ekonomiczny i przede 
wszystkim szybki — transport drogą powietrzną. Ropę nafto­
wą przewozi się w specjalnych zbiornikach-balonach wykona­
nych z syntetycznych materiałów (odpornych na jej działanie), 
które umieszcza się na zasadzie kontenerów w specjalnie do 
tego celu przystosowanych samolotach. Ponieważ zbiorniki są 
bardzo lekkie, można w nich zmieścić dużą ilość ropy. Na 
zdjęciu: 6-tonowy ładunek z ropą naftową w specjalnych po­

jemnikach.
Fot. — CAFCentrum wiedzy rolniczej

Mówi prof. dr hab. Jerzy Zwoliński
rektor Akademii Rolniczej w Poznaniu

Wysoka kultura rolna od lat zapewniała wielko­polskiemu rolnictwu przodujące miejsce w kraju. Wraz z przemysłem rolno-spo­żywczym stało się więc rolnic­two naturalnym zapleczem dla rozwoju nauk rolniczych i wyż szego szkolnictwa rolniczego w tym regionie. Czy — w opar­ciu o te tradycje i współczesne osiągnięcia — istnieje możli­wość stworzenia w Wielkopol- sce wiodącego w kraju centrum wszechstronnych badań nad zwiększeniem i udoskonale­niem produkcji żywności? Z pytaniem tym zwróciliśmy się do prof. dr. hab. Jerzego Zwo­lińskiego, rektora poznańskiej Akademii Rolniczej.— O wielkości naszej uczelni mówią liczby: 7100 studentów i około 700 pracowników nau­kowo-dydaktycznych. w tym 153 profesorów i docentów, z których 7 z tytułu autorytetu naukowego i osiągnięć badaw­czych posiada członkostwo Pol skiei Akademii Nauk. Dla rol­nictwa, które mą u nas boga­te tradycje, kształcimy kadry fachowców. W latach akade­mickich 1970—72 opuściło mu- ry uczelni 750 absolwentów, w tym około 400 rolników, zoo­techników, ogrodników i me- liorantÓw. a w ostatnich latach także pierwsza grupa absol­wentów oddziału mechanizacji rolnictwa. Dla przemysłu rol­no-spożywczego uczelnia kształ ci rocznie około 120 specjalis­tów z zakresu technologii rol­no-spożywczej. Dzięki wpro-
Nowości nauki i techniki

NOWE URZĄDZENIE 
DLA STACJI WODOCIĄGÓWProjektanci z Poznańskiego Biura Projektów Budownic­twa Komunalnego zaprojekto­wali i skonstruowali model dawkownika do bezpylnego po sługiwania się weglem aktywo wanym w procesie uzdatnia­nia wody pitnej.Wegiel aktywowany jest pv łem a dawkowanie — kłopotli we. Urządzenie zostało tak za­projektowane, że pracownicy wodociągów nie będą mieli z pyłem żadnego kontaktu, bo­wiem operacje zostały w pełni zautomatyzowane.Istotne jest także, że Wszy­stkie elementy urządzenia skła dają się z gotowych wyrobów krajowych. W tym celu przy­stosowano m. in. samochód-cy sterne używaną do przewoże­nia materiałów swkich. Urza-
Str. 4 — GŁOS - 1 VI 1973 

wadzeniu studiów zaocznych, możliwości kształcenia udo­stępnione zostały również lu­dziom zatrudnionym w prak­tyce rolniczej.
— Kształcenie kadr dla gospo­

darki narodowej to podstawowy, 
ale nie jedyny kierunek prac u- 
czelni. Prowadzone tu prace ba­
dawcze dla potrzeb gospodarki 
rolnej przyniosły już krajowi nie 
małe korzyści...— Aktualne kierunki gospo­darki narodowej wskazują na wzrastającą rolę nauki w uno­wocześnieniu technologii i or­ganizacji procesów produkcyj­nych. W tej sytuacji istotą pra cy naukowej w rolnictwie są poszukiwania nowych technik i technologii, gwarantujących lepsze wykorzystanie ziemi. Za kompleksowe opracowanie wdrożeń z zakresu uprawy roś lin i hodowli zwierząt przypa­dły naszej uczelni w ostatnich latach trzy nagrody państwo­we. Ze szczególnych osiągnięć uczelni wspomnę opracowanie nowej technologii produkcji na sion rzepaku i rzepiku ozimego (efekty ekonomiczne wdroże­nia tych prac, według oceny Komisji Nagród Państwowych z 1970 roku, wynoszą 5 mld złotych rocznie); kontrolę zdro wotności sadzeniaków w Pol­sce — pełnimy funkcję ośrod­ka wiodącego dla wszystkich Stacji Oceny Sadzeniaków w kraju; zespół genetyków wy­hodował nową oryginalną od­mianę wyki; pracownicy Insty tutu Hodowli i Technologii Pro dukcji Zwierzęcej prowadzą badania immunogenetyczne 
dzenie poznańskie jest nowym krokiem antyimportowym.

UCZNIOWSKI... LASERAutentyczny laser budują uczniowie — członkowie mło­dzieżowego Towarzystwa Przy jaciół Nauk z III Liceum Ogól nokształcącego w Poznaniu. W konstruowaniu tego najnowo­cześniejszego i skomplikowane go urządzenia pomagają mło­dym miłośnikom optyki nau­kowcy z Instytutu Fizyki UAM w Poznaniu. Laser będzie u- ruchomionyma początku czerw ca. Uczniowie tego Liceum pro wadzą własne badania zjawisk optycznych i magnetycznych, zajmują się fizyką jądrową i teoretyczną oraz techniką cy­frową — znajdującą zastosowa wanie w automatyce. Nie ogra niczaja się jednak tylko do kierunków ścisłych Założvli również klub literacki PAP

W dotychczasowym rozwoju społeczno-gospodarczym Polski Ludowej można wyodrębnić dwa zasadnicze e- tapy, charakteryzujące się do­minacją odmiennych typów czynnika wzrostu, a więc tak­że różną strategią polityki go­spodarczej państwa.Pierwszy etap — to lata 1944—1970. W tym okresie Polska dzięki wkroczeniu na drogę rewolucji socjalistycznej ostatecznie przekształciła się z kraju rolniczo-przemysłowego, jakim była przed wojną, w kraj przemysłowo-rolniczy.Decydującą rolę w stategii rozwoju gospodarczego naszego kraju w pierwszym dwudziesto pięcioleciu odegrały czynniki ekstensywne, a mianowicie wzrastające zatrudnienie i in­westycje. Natomiast jakościo­we, intensywne czynniki wzro­stu — jak postęp techniczny i organizacyjny odgrywały w tym okresie rolę stosunkowo niewielką.W połowie lat sześćdziesią­tych wystąpiły w naszej gospo darce nowe prawidłowości roz woju, właściwe dla procesu re­wolucji naukowo-technicznej, stanowiącej wyższy etap cywi­lizacji przemysłowej. Charak­terystyczny dla tego etapu jest intensywny typ rozwoju go­spodarczego, oparty na takich czynnikach, jak szeroko rozu­miany postęp nauki, techniki i organizacji. Szczególna rola

zwierząt gospodarskich, wyho­dowali też słynną świnię złot­nicką oraz owcę wielkopolską, która pozwoli zwiększyć wy­dajność od owcy statystycznej do 4 kilogramów wełny w ro­ku 1975, co będzie odpowiadać równowartości 25 milionów zło tych w okresie bieżącego pię­ciolecia. Przy użyciu radioak­tywnego chlorku sodowego u- stalono optymalny czas mie­szania farszów mięsnych, po czym badania te rozszerzono na inne typy maszyn w prze­myśle spożywczym.
— Można tu jeszcze dorzucić 

pięć tematów prac badawczych, 
podjętych dodatkowo z okazji Ro­
ku Nauki Polskiej i wpisanych do 
Księgi Czynów j Osiągnięć Nauki 
Polskiej, ale wszystkie one doty­
czą wiedzy stosowanej, a nie ona 
sama przecież zadecyduje w osta­
tecznym rachunku o rozwoju nauk 
rolniczych.— Toteż niezależnie od wy­mienionej tutaj przykładowo tematyki badawczej uczelnia prowadzi szereg badań o cha­rakterze podstawowym, które nie wnosząc bezpośrednio wy­miernych wartości gospodar­czych, stanowią podstawę dla postępu nauk stosowanych. Plany uczelni są znaczne. Przez utworzenie ośrodka, w którego skład wejdą: środowis kowy instytut biochemii, in­stytut genetyki roślin i . śro­dowiskowa pracownia izoto­powa, przy współpracy z od­działem Polskiej Akademii Nauk i instytutami resortowy­mi, chcemy stworzyć w Po­znaniu nowoczesne wiodące centrum nauk podstawowych, które umożliwi wyhodowanie nowych odmian wysokopien­nych roślin pastewnych i zbo­żowych. Prowadzenie badań interdyscyplinarnych w zakre­sie genetyki i ochrony roślin, orodukcji zwierzęcej oraz pro­dukcji, przechowywania, oceny i toksykologii żywności, wzbo­gaconych badaniami społecz­nych uwarunkowań związa­nych z produkcją żywności i kształtowaniem wzorców kon­sumpcji, przy rozwijającej się orodukcji maszyn i środków transportu dla rolnictwa i prze mysłu rolno-spożywczego.— to warunek, by Wielkopolską sta­ła się krajowym centrum ba­dań nad zwiększeniem i udo­skonalaniem produkcji żywno­ści.

— Czy mamy szansę na spełnie­
nie tych warunków?— W imieniu nauk rolni­czych mogę powiedzieć: tak. Czujemy się na siłach sprostać temu zadaniu.Rozmawiała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Wiodąca rola nauki
przypada tutaj nauce, która dzię ki technologicznemu zastosowa­niu jej wyników w praktyce, staje się dziś bezpośrednią si­łą wytwórczą, podstawową zmienną w systemie gospodar ki narodowej, decydującym czynnikiem rozwoju współ­czesnej myśli cywilizacji prze­mysłowej.

Nowy układ: nauka — 
technika — produkcjaW stosunkach między nau­ką, techniką i produkcją wy­kształca się obecnie nowa pra- widłowość, która w takim po­rządku nie występowała w o- kresie pierwszej rewolucji przemysłowej i tradycyjnej in­dustrializacji. Prawidłowość tę można sformułować następują­co: w dobie rewolucji nauko­wo-technicznej prawem roz­woju sił wytwórczych staje się wiodąca rola nauki w stosun­ku do techniki, a techniki w stosunku do produkcji. Trady­cyjna triada rozwoju gospodar czego: produkcja—technika— nauka (P-T-N) zostaje zastą­piona współczesną triadą: nau ka—technika—produkcja (N- T-P).Podkreślić należy, że udział nauki w rozwoju gospodar­czym Polski był dotąd wysoce niedostateczny; nauka nie sta­ła się jeszcze u nas w pełni si­łą materialną, decydującą o tempie wzrostu wydajności pracy, dynamizującą rozwój społeczno-gospodarczy kraju. Mimo niewątpliwie poważnych osiągnięć teoretycznych w po­szczególnych dziedzinach, a także znacznego dorobku w rozwiązywaniu konkretnych za dań dla gospodarki narodowej, rezultaty osiągnięte przez nau­kę polską, w skali światowej ważą stosunkowo niewiele; są one niewspółmierne do po­trzeb, a także do potencjal­nych możliwości, którymi w Polsce dysponuje nauka w za­kresie kadrowym.Różne złożyły się na to przy czyny. Należy tu wymienić brak jednolitego systemu kie­rującego całością nauki, niedo­stateczną umiejętność progno­zowania i programowania ba­dań naukowych itp. Daleko jednak istotniejsze przyczyny tego stanu tkwią w niedoinwe­stowaniu nauki w Polsce, w niewystarczających środkach przeznaczanych dotąd na ba­dania naukowe.
Czas dogonić czołówkęW dzisiejszych czasach rzad­ko już się zdarza, żeby jakieś duże osiągnięcie naukowe — 

Mieszkania dla nas 
czy również dla naszych wnuków

Domy żyją dłużej, niż po­kolenia, które je wzno­siły — budowane dzi­siaj mieszkania będą służyły także naszym wnukom. Czy jednak sprostają ich wymo­gom? Naukowcy powiadają, że nie: potrzeby mieszkaniowe zmieniają się mniej więcej co 25 lat i domy w dobrym jesz cze stanie technicznym mogą być już zużyte „moralnie”.Dziś przystosowanie starycłi domów do aktualnych wyma­gań nie nastręcza szczególnych trudności. Przebija się ścia­ny, żeby założyć brakujące in stalacje, przebudowuje miesz­kania zmieniając ich układy funkcjonalne, wyposaża się je w łazienki itd. W centrach wielkich miast, zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, przeprowadzane są moderniza­cje tak gruntowne, że nie zmie nione pozośtają w praktyce tylko zewnętrzne rnury do­mów. Ale stare dorńy\ zbudo­wane są z cegły, a .zatem ma­teriału pozwalającego na prze róbki. Natomiast modernizacja budynków powstających obec­nie bedzie niezwykle trudna, a często nawet niemożliwa. Ściany ze zbrojonego betonu. ..sztywna” konstrukcja miesz­kań budowanych metodami

odkrycie czy wynalazek — by­ły dziełem szczęśliwego przy­padku. Większość współczes­nych, istotnych dla rozwoju społeczno-gospodarczego wyni­ków naukowych i technicz­nych jest rezultatem świado­mie zaprogramowanych badań, prowadzonych przez wielooso­bowe zespoły uczonych i inży­nierów, wyposażonych w naj­nowocześniejsze urządzenia i aparaturę badawczą.Liczące się współcześnie w skali światowej osiągnięcia naukowe stanowią funkcję na­kładów finansowych przezna­czonych przez poszczególne państwa na badania naukowe. Nieprzypadkowo więc naj­znaczniejszymi wynikami nau­kowymi i osiągnięciami tech­niki legitymują się kraje, w których udział wydatków na badania w ogólnym dochodzie narodowym kształtuje się w granicach 3—4 procent.Tymczasem udział nakładów na badania w Polsce kształto­wał się dotąd poniżej 2 pro­cent. Na przykład w roku 1965 wyniósł on 1,4 procent, pod­czas gdy w ZSRR — 3 procent, w Czechosłowacji — 3,2 pro­cent. w Anglii — 3,2 procent, w USA — 3,7 procent. Dopiero w roku 1970 nakłady na nau­kę w Polsce zbliżyły się do około 2 procent, a w roku 1975 mają osiągnąć 2.5 procent. Bę­dzie to największy wzrost wy­datków na naukę w dotych­czasowej historii naszego kra­ju. Ten wzrost jest wyrazem nieodwracalnego wejścia na­szej gospodarki na drogę re­wolucji naukowo-technicznej.
Zadania

na miarę roku 2000Rosnącym nakładom na pra­ce naukowo-badawcze musi nieodłącznie towarzyszyć us­prawnienie procesu badawcze­go i wdrożeniowego. W szcze­gólności konieczne jest skróce­nie cyklu badań naukowo-tech nicznych oraz przyspieszenie wdrażania wynalazków i wszel­kiego rodzaju usprawnień do praktyki gospodarczej. Wiąże się to m. in. z wydatnym skró­ceniem okresu wymiany ma­szyn i urządzeń produkcyj­nych, czyli z przyspieszeniem tzw. moralnego zużycia ma­szyn. W wysoko rozwiniętych krajach okres wymiany ma­szyn, który w latach między­wojennych wynosił 15—20 lat. skrócony został w ostatnim czasie do 4—6 lat. Dla po­równania: w Polsce okres ten wynosi obecnie 10 lat, a w naj 

uprzemysłowionymi — stwa­rzają przeszkody w praktyce nie do pokonania. Urbanistów prześladuje już wizja dzielnic w dobrym stanie technicznym, opuszczanych przez mieszkań­ców, bo przestały odpowiadać obowiązującym standardom. 
Rozwiązania 
„elastyczne"Zdanien) specjalistów, spra­wą podstawową jest budowa­nie mieszkań, których we­wnętrzną strukturę można by przekształcać w miarę zmie­niających się potrzeb. Potrze­by te przeobrażają się pod wpływepi kilku czynników: zmian w składzie' rodziny, gro madzenia nowoczesnych urzą­dzeń gospodarstwa domowego, a wreszcie — powszechnego wzrostu wymagań, jakie sta­wia się mieszkańcom jeśli cho dzi o ich powierzchnię, wypo­sażenie w instalacje i różne u- rządzenia techniczne.Pierwsi zajęli się tym pro­blemem architekci angielscy. Podsumowaniem 10-letnich analiz i studiów był ogłoszo­ny w 1961 roku raport „Dom

bliższym czasie ma być skró­cony do 6 lat.Podstawowe znaczenie dla gospodarki narodowej mają badania w tych dziedzinach które decydują o postępie nau­kowo-technicznym i jego wy­korzystaniu w praktyce, wa­runkują szybkie tempo uno­wocześnienia produkcji i wy­datną obniżkę jej kosztów. Wy mienić tu należy elektronikę i automatykę przemysłową, che­mię nowych tworzyw, maszy­ny matematyczne i informaty­kę, technikę laserową i jądro­wą.Przed nauką w Polsce stoi również zadanie unowocześnia nia metod planowania i zarzą­dzania gospodarką, a także or­ganizacji produkcji i pracy oraz metod podejmowania decyzji gospodarczych. W szczególnoś­ci chodzi o opracowanie uży­tecznych metod cybernetycz­nych i ekonometrycznych, słu­żących do optymalizacji decy­zji ekonomicznych oraz stero­wania i kontroli procesami produkcyjnymi.Strategia intensywnego roz­woju wychodzi naprzeciw za­równo dzisiejszym jak i przy­szłym, widzianym w perspek­tywie roku 2000 potrzebom na­rodu, wychodzi naprzeciw wy­mogom rewolucji naukowo- technicznej i wynikającym z niej konsekwencjom dla gospo darki polskiej. Otwiera ona nowy etap cywilizacji przemy słowej w naszym kraju.
prof. dr hab.

STANISŁAW WYKRĘTOWICZ 
dyrektor

Instytutu Nauk Politycznych 
UAM w Poznaniu

Pustynia Gobi 
zmienia obliczePółpustynne obszary Mongo­lii charakteryzuje surowość kii matu. Ale pustynia Gobi jest dzisiaj jednym z największych rejonów hodowlanych w tym kraju. Rozwija się tu hodowla wielbłądów i rasowych kóz. których produkcja wzrosła w ostatnich latach prawie o jed­ną trzecią.Obecnie opracowuje się pla­ny eksploatacji bogatych złóż mineralnych na Gobi. Głów­ne centrum przemysłowe Mon golii rozwijać się będzie w kie runku pustyni — na południe, gdzie rozpocznie się wydoby­cie największych w tym kraju złóż węgla i innych minerałów.PAT

na dziś i na jutro”. Opracowa­no zarazem projekty jednoro­dzinnych domów, które otrzy­mały nazwę „elastycznych”. Za łożono, że ściany działowe (we wnętrzne) tych domów zostaną wykonane z lekkich materia­łów, np. z gipsu oraz nie będą należały do konstrukcji nośnej. W rezultacie mieszkanie będzie można swobodnie „zagospoda­rowywać” wewnętrznymi ścia nami zgodnie z potrzebami u- żytkowników.Angielskie projekty doczeka ły się realizacji — „elastyczne” domki można oglądać w West Ham, w Stamford Hill. Dom­ki produkowane są fabrycznie łącznie z fundamentami, piw­nicami, garażem. Powierzch­nia mieszkań jest w nich nie co większa, niż w budynkach projektowanych tradycyjnie; nieco wyższe są także koszty. Są to jednak mieszkania, któ rych układ nigdy się nie zesta rzeje.
Mieszkanie
„a la carte"Elastyczne rozwiązania sto­sowane sa nie tvlko z myślą



Ulga 
dla 

chorych
Autorem tej metody jest lekarz Gminnego Ośrod ka Zdrowia w Jełowej pod Opolem Eustachiusz Ga­duła. Osiągnął on interesujące wyniki w leczeniu chorych na różne dolegliwości, stosując znany od dawna środek — chlorek etylu.Jego metoda polega na spryskiwaniu określonych miejsc na skórze. Liczba za­biegów w zależności od rodzą ju schorzeń, waha sie od 1 do 10. Dotychczas za pomocą chlorku etylu likwidowano nerwobóle, bóle pourazowe, kostno-stawowe, przewodu po karmowego, pochodzenia ser­cowego, laryngologiczne, sto­matologiczne itp. Środek ten pomógł usuwać zaburzenia w zakresie oddychania, nerwic, stany przemęczenia i pewne choroby kobiece.Zebrany materiał statystycz­ny z około tysiąca zabiegów ukazuje, że w około 75 proc, wypadków dały one wyniki no żytywne. Opierano sie na re­lacjach chorych oraz widocz­nych zmianach, stwierdzonych u pacjentów. Obserwowano np. przywracanie zdolności poru­szania. uprzednio utrudnione­go wskutek schorzeń korzon­ków nerwowych. Inni pacjen­ci. którzy po zabiegach opera cyjnych nie byli w stanie głę­biej oddychać, poruszać sie w łóżku oraz odkasłvwać wvdzie lin z uwagi na bóle, odzyski­wali możność swobodnego od­dychania. ruchów w łóżku i wykrztuszania wydzielin z oskrzeli. Także chorzy leczeni ta metoda w czasie unierucha miania w ginsie. podawali, iż odczuwają nieznaczne tylko bóle.Wiele tego rodzaju relacji słyszałem od pacjentów Od­działu Chirurgicznego Szpitala Wojewódzkiego w Onolu. w którym dokonano już ponad 2 tysiące zabiegów z zastosowa niem chlorku etvlu.Nie zwalnia on jednak od postępowania zgodnie z zasada mi współczesnej medycyny. E. Gaduła traktuje swa metode jako pomocnicza. Jej skutecz­ność zwiększa m. in. psvcho- i hydroterapia, masaże, drażnią ce skórę nacierania, odpowie­dnia dieta i ogólnie higienie? ny trvb żvcia.W świetle uzyskiwanych do tychczas wyników można ocze kiwać, że nowa metoda ma szanse upowszechnienia. Za­nim to nastąpi, potrzebne jest zainteresowanie nia spe­cjalistów z różnych dziedzin.PAP

o przyszłości, ale także i dla sprostania gustom poszczegól­nych użytkowników. W dziel­nicy Defense w Paryżu powsta .la na przykład domy zawie­rające mieszkania o układzie funkcjonalnym ,.a la carte” — co oznacza, że realizuje sie roz wiązania zamawiane przez przyszłych użytkowników. Sa to budynki wysokie, cześć z nich ma 34 pietra, ale nie na całej powierzchni rzutu. Zasto­sowano także stopniowanie wysokości poszczególnych seg­mentów i budynek przypomi­na w rezultacie układ rur orga nowych. Przyszły użytkownik może sobie zamówić mieszka­nie na dowolnej wysokości i o indywidualnym rozwiązaniu funkcjonalnym.We Francji realizowane sa inne jeszcze ..elastyczne” roz wiązania budynków mieszkal­nych. Na przykład w Monter- neaux powstały ostatnio punk towce w których ściany noś­ne. podtrzymujące konstrukcje domu, rozstawione zostały w znacznych odległościach. Umoż liwiło to stworzenie dużvch Powierzchni (o wymiarach 13.50 i 6.30 m) do swobodnego za­gospodarowania ścianami dzia­łowymi. Cała dzielnica .elas­tycznie” projektowanych do­mów liczącą w sumie 15 tvsie cy mieszkań, powstaje także w ł5ordeaux.W innych krajaefi euronei- skich podejmowane są doniero 
Próby wprowadzania podob-

Zmieniający się świat

Od dłuższego już czasu 
wiele się mówi i pi- 
sze o kolejnej rewo­

lucji naukowo-technicznej, 
szczególnie teraz, w Roku 
Nauki Polskiej. Z reguły 
zresztą nie wychodzi się 
poza stwierdzenia ogólne, 
„głęboko słuszne”, ale nie­
wiele mówiące. Jest to w 
pełni zrozumiałe. Możli­
wości naukowego przewi­
dywania przyszłości, prog­
nozowania rozwoju społecz­
nego i gospodarczego są na 
razie więcej niż skromne. 
Nauka, którą nazwiemy 
„futurologią” (a może ina­
czej?) jest jeszcze w powi­
jakach, musi dopiero w po­
cie czoła wypracować swo­je metody i narzędzia ba­
dawcze, sprawdzać je: chy­
bione odrzucać, inne ulep­
szać i tworzyć nowe, a wszy 
stko to wymaga czasu. Na­
wet najbardziej szumne i 
buńczuczne deklaracje nic 
tutaj nie zmienią. Charak­
terystyczne, że futurolodzy 
chętniej raczą nas wizjami 
dalekiej przyszłości niż tej 
bliższej. Trudniej wówczas o konfrontację. Moje poko­
lenie już nie będzie miało 
wielkich możliwości spraw 
dzenia, jaki będzie ten wiek 
XXI — złoty czy przeraża­
jący? . t

Nawet zawodowi wizjo­
nerzy — pisarze uprawia­
jący gatunek „science — fic- 
tion” niewiele mają w kon­
kretnych sprawach do po­
wiedzenia. Jak słusznie ktoś 
niedawno zauważył, boha­
terowie tych powieści cho­
dzą w sandałach i tunikach 
i płacą dolarami za prze­
jazd na Marsa. Są to nasi 
współcześni przeniesieni 
przez autora w daleką przy 
szłość Znamy wprawdzie 
prognozy oparte na nau­
kowych przesłankach, któ­
re się sprawdziły, ale chciał 
bym przypomnieć, że wróż­
bici starożytności i średnio­
wiecza też notowali na swo­
im koncie pewne sukcesy.

Napisałem ten przydługi 
wstęp, aby uprzytomnić 
sobie i czytelnikom, na jak 
śliski teren wkraczam, pró­
bując coś powiedzieć w spra 
wie przyszłego wpływu re­
wolucji naukowo-technicz­
nej na nasze życie społecz­
ne i gospodarcze Już samo 
pojęcie „rewolucja nauko­
wo-techniczna” nie grzeszy 
precyzja W długiej historii 
naszego gatunku takich re­
wolucji można by wyodręb­
nić wiele Wydaje mi się, 
że ludzkość stale się rozwi­
ja, a w pewnych okresach 
notuiemy ostre przyspiesze­
nia Tak się dzieje i obec­
nie. a i to nie wszędzie W

nych rozwiązań. Np. ekspery­mentalny blok „elastycznych” mieszkań zbudowany został ostatnio w Szwecji, w dzielni­cy Disant w Uppsałi. W Nor­wegii na peryferiach Oslo wzniesiono natomiast grune domków o 1100 mieszkaniach, w których istnieją pewne moż­liwości zmiany układu wnętrz.Wszystkie te próby stanowią krople w morzu, zważywszy na rozmiary budownictwa mieszkaniowego w Europie i na świecie. Nacisk potrzeb mieszkaniowych jest tak wiel­ki. że wszystkie kraje nasta­wiała sie na to. bv budować szvbko i dużo. W rezultacie przyrost nowych mieszkań osiaga od lat nie notowane rozmiarw np w ZSRR i Szwe cji liczba oddawanych co ro­ku mieszkań na 1000 ludności przekroczyła już 10 a Polska chce osiągnąć ten wskaźnik w łatach 80-tych.Kiedy jednak fala „głodu mieszkaniowego” opadnie. mo­że sie okazać że budowane dziś z takim wysiłkiem domy nie odpowiadała już aktual­nym potrzebom i aspiracjom. Eksperci z komitetu mieszka­niowego EKG ONZ widza roz wiązanie w elastycznym oro- iektowaniu wnętrz — warto zatem poświecić tvm koncep­cjom wiecei uwagi i w na- 57vch własnych polskich pla­nach mieszkaniowych.
URSZULA SZYPERSKA 

pewnych krajach postęp 
jest ogromny (kraje socja­
listyczne, Japonia, kilka kra 
jów Europy Zachodniej), w 
innych taki sobie, a w in­
nych jeszcze występuje stag 
nacja lub cofanie się. Tak 
więc sama nauka, siła mo- 
toryczna przyspieszania roz 
woju czy też, jak kto woli, 
rewolucji naukowo-tech­
nicznej, nie decyduje o roz­
woju. Musi powstać sprzy­
jający układ: społeczeństwo 
w przytłaczającej swojej 
większości uczciwe, praco­
wite, wykształcone i zdys­
cyplinowane, światli i 
sprawni rządzący, postępo­
we struktury społeczne. W 
takim układzie rozwój za­
inicjowany przez naukę mo 
że przebiegać szybko i bez

ERA
SPECJA 
LISTÓW

większych zakłóceń Ogrom­
ną rolę może spełnić ideo­
logia. Przytoczę tylko jeden 
przykład. Energia społecz­
na wyzwolona przez Wiel­
ką Rewolucję Październi­
kową przemieniła, w czasie 
życia jednego pokolenia, 
zacofany kraj o zmurszałej 
strukturze państwowej i 
społecznej w super mocar­
stwo przodujące w wielu 
„uderzeniowych” dziedzi­
nach nauki i techniki.

Trudno mnie, nie specja­
liście w tej dziedzinie, dys­
kutować o społecznych as­
pektach rozpoczynającego 
się w naszym kraju proce­
su zwanego rewolucją nau­
kowo-techniczną. Ograni­
czę się więc do omówienia 
jednej sprawy ściśle z tym 
procesem związanej, a mia­
nowicie problemu szkole­
nia kadr specjalistów. Są­
dzę, że dominującą postacią 
w naszej gospodarce naro­
dowej w niezbyt dalekiej 
już przyszłości będzie spe­
cjalista Różnice w pozycji 
społecznej i materialnej bę 
dą zależały bardziej od 
stopnia opanowania przez 
pracownika jego zawodu, 
niż od dziedziny, w której 
pracuje i stanowiska, które 
zajmuje Już dzisiaj dystans 
pomiędzy np nierobem i le­
niem bez kwalifikacji i wy 
soko wykwalifikowanym su 
miennym robotnikiem lub 
też między tępym biurokra­
tą na dyrektorskim stołku i 
sprężystym organizatorem 
produkcji, jest większy niż 
pomiędzy dobrym robotni­
kiem i dobrym dyrektorem. W przyszłości te różnice 
pomiędzy pracownikami o 
wysokich i niskich kwalifi­
kacjach będą stale rosły, a 
w gronie dobrych specjali­
stów stale malały Opty­
mista dodałby, że te wy­
żej wymienione, negatyw­
ne typy znikną z naszego 
życia, ale nie jestem tego 
pewny.

Tak więc nastąpi era spe 
cjalistów znających swój 
fach. Trzeba ich odpowied­ ZDZISŁAW DUDZIK

nio wykształcić i, co nawet 
o wiele ważniejsze i trud­
niejsze, stale odpowiednio 
dokształcać. Badania prze­
prowadzone wśród pracow­
ników wielkiego koncernu 
Westinghouse wykazały, że 
już dzisiaj połowa wiado­
mości, które posiada absol­
went wyższej uczelni staje 
się nieaktualna w 10 lat po 
ukończeniu przezeń uczel­
ni. A więc specjalista z wyż 
szym wykształceniem w każ 
dej dekadzie swojej zawo­
dowej działalności musi 
przechodzić szkolenie w ob­
jętości połowy uniwersy­
teckiego programu.

Dodajmy, że w przyszłoś­
ci „starzenie” się posiada­
nej wiedzy będzie następo 
wało o wiele szybciej.

Sytuacja, w której się 
znajdujemy, wymaga więc 
szkolenia ludzi posiadają­
cych nie tylko duży zasób 
wiedzy, ale także ludzi o 
otwartym umyśle, potrafią­
cych ten zasób wiedzy stale 
uzupełniać.

Reforma systemu szkol­
nictwa staje się więc ab­
solutną koniecznością- Przed 
stawione przez ekspertów 
schematu są bardzo intere­
sujące. Wśród trudności, na 
które napotka realizacja 
tej reformy, jedna może się 
okazać szczególnie dokucz­
liwa Kadry. Kształcenie w 
nowym stylu musi być pro 
wodzone przez ludzi odpo­
wiednio do tego przygoto­
wanych. A nawet suche sta 
tystyki mówią, że sytuacja 
kadrowa szkolnictwa jest 
niedobra, a bardzo trudna 
na wsi, gdzie rozpoczyna 
kształcenie się połowa przy­
szłych realizatorów naszej 
rewolucji naukowo-tech­
nicznej.

Należałoby więc wzmoc­
nić wyższe uczelnie, które 
te kadry mogą przygotować. 
Ale zasadnicza poprawa 
efektów nauczania na wyż­
szych uczelniach może na­
stąpić przy współdziałaniu 
obu stron — nauczających 
i nauczanych. Dotychczas 
studiujący obiektywnie nie 
byli zainteresowani w 
zdobywaniu głębszej wie­
dzy „Stopień państwowy” 
— trójka — najzupełniej 
wystarczał dla uzyskania 
dyplomu, a pracodawcy na­
der rzadko przy przyjmo­
waniu do pracy doń zaglą­
dali. Nie interesowała ich 
specjalizacja, wyniki w na­
uce Wystarczał papierek

Obecne zmiany są, jak 
sądzę, tylko pierwszymi nie 
śmiałymi próbami uzdro­
wienia tej sytuacji Studiu­
jący musi wiedzieć i musi 
odczuwać na własnej skó­
rze. że uporczywe zdoby­
wanie wiedzy jest koniecz­
nością i obowiązkiem a tak­
że, że popłaca.

Same materialne bodźce 
nie wystarczą. Dużą rolę 
mogą odegrać i inne moty­
wacje — rozwój naszego 
kraju, poczucie dobrze speł 
nionego obowiązku etc. Te 
sprawy trzeba młodym lu­
dziom wyjaśnić, trzeba wy 
zwolić drzemiącą w nich 
energię społeczną. Nie bę­
dzie to w przyszłości proste 
zadanie Do ludzi o dużej 
wiedzy słabo docierają ar­
gumenty emocjonalne. Na­
leży przygotować się do 
dyskusji, w której główna 
rola przypadnie argumen­
tom. racjonalnym. A więc 
naukowym.

Żywy oddźwięk, jaki wśród czytelników wywołał ubiegło 
tygodniowy felieton o zaufaniu („Co o tym sadzicie”) 
świadczy, że poruszyliśmy problem o istotnym znaczeniu 
społecznym. Brak miejsca pozwala nam wykorzystać tylko 
fragmenty niektórych nadesłanych listów.

Zaufanie
Zaufanie nada je sens wszel 

kim poczynaniom, jest 
bodźcem do lepszej pra­

cy i zarazem drogą do osiąg­
nięć. W stosunkach między 
kierownictwem zakładu pracy 
a załogą stwarza atmosferę 
sprzyjającą wzajemnemu po­
rozumieniu i zrozumieniu. Pe­
netrując zasięg zaufania, na­
leżałoby moim zdaniem szcze­
gólnie przypatrzeć sie tym kie­
rownictwom zakładów pracy, 
które swój „autorytet” osiąga­
ją przez zastraszanie oraz 
rozdzielnictwo prac, nagród, 
przywilejów — wazeliniarzom 
i ludziom sobie wygodnym. 
Kierownicy tacy nie cenią ucz 
ciwej, zaangażowanej pracy, 
bo cóż ich tak naprawdę ob­
chodzi społeczny interes. Oni 
czuja się prywatnymi właści­
cielami uspołecznionych za­
kładów. Tacy kierownicy są 
mistrzami blichtru i kamufla­
żu, a utrzymują się na stano 
wiskach dzięki umiejętności 
lawirowania, przy czym sami 
twierdzą jawnie, że „nie ma 
na nich siły”.

Na szczęście atmosfera zaufa 
nia w ostatnich latach rośnie 
i coraz częściej różnego ro­
dzaju „kacykowie”, traktujący 
swe stanowiska jak zawody a 
nie funkcje, muszą opuszczać 
swoje wydawałoby się doży­
wotnie „królestwa” — z ko­
rzyścią dla zakładów, załóg i 
społeczeństwa.

MARIAN TRACHIMOWICZ 
Ostrów

Zgadzam, się z obywatelem 
redaktorem, że zaufanie 
jest potrzebne ludziom 

jak porcietrze do oddychania. 
Musimy jednak pamiętać, że 
w powietrzu oprócz głównych 
pierwiastków chemicznych i 
gazów szlachetnych znajduje 
się masa bakterii chorobo­
twórczych. Zwycięża najczęś­
ciej bakteria, która jest naj­
lepiej przystosowana do dane­
go środowiska.

HALINA JTTSZCZAK 
Poznań

Wydaje się, że istnieje 
pewna różnica pojęć 
pomiędzy życzliwością, 

szacunkiem, wiarą w powodze 
nie przedsięwzięć lub zamie­
rzony cel — a zaufaniem do 
kogoś. Byłoby doskonale, gdy 
by na przykład powodzenie 
operacji chirurgicznej lub rze 
telność rachunku kelnerskiego 
tak bardzo zależały od stopnia 
zaufania. Nie bardzo też wie­
rzę w ideały małżeńskie osią­
gane za pomocą zaufania, 
skoro o tym decydują inne za 
leżności. choćby dobór natural 
ny i kultura. Żądanie zbęd­
nych podkładek od obywate­
la, zadręczanie go biurokracją, 
to właściruie nie brak zaufa­
nia, lecz zwykła głupota, brak 
orientacji, asekurantyzm lub 
niedowład w zarządzaniu. 
Właśnie nadmiar zaufania ze 
strony szefów do podległego 
personelu. do tego co robią, jak 
postępują, często stwarza to, 
czego nie lubimy.

Słowem — zaufania nie na­
leży propagować gadaniem, 
lecz je kształtować. Temu siu 
źy także eliminowanie takich 
zjawisk, jak nadużywanie wła 
dzy, brak dyscypliny i dobrej 
organizacji, karier owiczostwo, 
matactwo i wiele innych.

JAN SABAT 
Poznań

Chclałoby się mieć zaufa­
nie do ludzi w życiu co 
dziennym, udzielić in­

nym kredytu zaufania, nie 
zawsze iednak jest to możli­
we. O ile życie byłoby lepsze 

a świat piękniejszy i barwniej 
szy, gdyby wszyscy ludzie da­
rzyli się zaufaniem.

Otucha napawa nas to, że 
narody różnych krajów, pomi 
mo różnic politycznych, aospo 
darczych. szukają wspólnego 
języka, że chcą sobie zaufać. 
Temu celowi służą liczne wi­
zyty i rewizyty czołowych mę 
żów stanu. Dla nas, Polaków, 
szczególne znaczenie ma unor 
mowanie stosunków politycz­
nych z NRF. Być może w nie 
dalekiej przyszłości wszyscy 
ludzie poczują się braćmi, na 
razie niezbyt odległa historia 
pozostawiła ślady wzajemnej 
nieufności.

WŁODZIMIERZ MUSIELSKI 
Poznań

Przebywając ostatnio w 
Opolu, zauważyłam w 
hallu dworca kolejo­

wego wyłożony stos „Trybuny 
Opolskiej” i obok coś w rodza­
ju skarbonki. Nie było nato­
miast żadnego sprzedawcy. 
Ludzie brali sobie gazety, wrzu 
cając monety do kasy. Fakt 
niby drobny, ale świadczący 
chyba o tym. że coraz częściej 
napotykamy w naszym kraju 
na dowody zaufania do oby­
watela (vide ostatnia ustawa 
celna).

A może z doświadczeń „Try 
buny Opolskiej” skorzystają 
dzienniki poznańskie? Przecież 
to także usprawnienie w kol­
portażu prasy.
(Imię i nazwisko znane redakcji!

Ctposób traktowania obywa O teli w urzędach, skle­
pach i innych lokalach 

usługowych bardzo się popra­
wił. jednak zdarzają się jesz­
cze wyjątki. W niektórych u- 
rzędach brak jest uczciwości 
i zaufania, a to dlatego, że ma 
te kacyki gwizdźą sobie na za 
rządzenia państwowe, choćby 
najbardziej słuszne.

3. BILIŃSKI 
Poznań

TT, ydaje mi się że autor 
rT felietonu nieco przesa­

dził, dając między wier 
szami do zrozumienia, że oby- 
zoatel musi sobie na zaufanie 
zasłużyć. Chyba nie tak. Po­
dobnie jak podsądny nie musi 
dowodzić swojej niewinności 
(to sąd musi mu udowodnić, 
że jest winien), również oby­
watel nie musi przekonywać 
urzędu, że zasłużył na zaufa­
nie, lecz urząd, oczywiście w 
uzasadnionych wypadkach, mu 
si udowodnić, że jest odwrot­
nie. Przynajmniej do tego zmie 
rzamy, prawda?
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Brak zaufania jest klęską 
moralną...” Redaktorze, 
poruszyliście ważny pro 

blem. Zaufanie, to prz. cięż 
sprawa wiary w ludzi. 
Czy mam wierzyć koledze, któ 
ry chce ode mnie pożyczyć 
100 zł. i mówi, że odda je za 5 
dni? Czy wierzyć zwierzchni­
kowi, że wyraził się o t w ar - 
c i e o wartości mojej pracy? 
Czy ludzie, którzy na spełnie­
nie moich obietnic czekają, 
mogą mnie samemu wierzyć? 
Zaufanie, to dla mnie sprawa 
odpowiedzialności. Za właści­
wą ocenę sytuacji, za odwagę 
przyjęcia skutków czyjegoś 
i własnego postępo­
wania.

KSAWEPY OKRZOS
Poznań

Tm krótszy list do redakcji 
tym wieksz.e ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy Za 
strzelamy orawo skracania ko- 
'■rsnondencji Nasz adres- .Głos 
Wtelkonolski” — skrvtka noez- 
tnwa 1074 — sn-959 Pnznań
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WIĘCEJ

Dobre wyniki naszego konkursu
Do konkursu „Wielkopolska Gospodarna”, zorganizowanego po raz drugi w 1972 roku przez 

redakcję „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" i Rozgłośnię Poznańską Polskiego Radia przy 
współudziale poznańskiego Oddziału Wojewódzkiego Naczelnej Organizacji Technicznej 

oraz Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych zgłosiło się 176 przedsiębiorstw, z najwięk­
szymi Zakładami Przemysłu Metalowego H. Cegielski na czele.

Przed uczestnikami konkursu „WIELKOPOLSKA GOSPODARNA” organizatorzy postawili sze­
reg zadań, wynikających z nowej strategii rozwojowej kraju, wytyczonej na VI Zjeździe PZPR. 
Najogólniej biorąc chodziło o rozwinięcie szlachetnego współzawodnictwa międzyzakładowego 
o: 0 obniżenie kosztów własnych produkcji; @ rozwój produkcji towarów rynkowych; © po­
prawę gospodarki materiałowej; © zmniejszenie braków i reklamacji; 0 dalsze doskonalenie 
warunków pracy.

Dla zwycięzców w tym konkursie przewidziano nagrody pieniężne i dyplomy. Fundusz na­
gród wyniósł 380 000 zł. Stworzyły go następujące instytucje: Wojewódzka Rada Związków Za­
wodowych, Oddział Wojewódzki NOT, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, Zarząd 
WZSP, Zarząd OZSJ, Polski Komitet Normalizacji i Miar, Przedsiębiorstwo „Cukrownie Wielko­
polskie” oraz ministerstwa: przemysłu ciężkiego, przemysłu lekkiego, leśnictwa i przemysłu 
drzewnego oraz przemysłu spożywczego.

Nadio, na wniosek organizatorów i jury konkursu, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przyznało dwom wyróżniającym się załogom I pięciu osobom Odznaki Honorowe Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego. Prezydium Rady Narodowej Poznania przyznało Odzna­
ki Honorowe Miasta Poznania dwom załogom i trzem osobom.

Poniżej przedstawiamy załogi wyróżnione nagrodami i jednocześnie dyplomami:

Spośród 176 przedsiębiorstw, które zgło­
siły swój udział w konkursie „WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA”, wytrwały do 
końca 134. Pozostałe, z różnych przyczyn od 
padły po drodze.

Wśród tych 134 wytrwałych było: 87 
przedsiębiorstw przemysłu kluczowego 
Poznania i województwa, 15 — przemysłu 
terenowego, 23 — spółdzielnie pracy zrze­
szone w WZSP, 5 — spółdzielni inwalidz­
kich oraz 4 inne różne przedsiębiorstwa.

Konkurs trwał 12 miesięcy.
Gdy minął 1972 rok i jury konkursu za­

częło sumować wyniki konkursu, okazało 
się, że owe 134 wytrwałe załogi mają na 
swym koncie:

© 821 nowych wyrobów wartości 1 mld 
543 min zł w tym

— 155 wyrobów rynkowych wartości
422 min zł

— 538 wyrobów na eksport wartości
921 min zł

© oszczędność z tytułu obniżki kosztów 
własnych produkcji w kwocie 699 min 
zł w tym

— 2116 zrealizowanych wniosków racjo­
nalizatorskich, które dały 249 min zł

— oszczędności na materiałach
168 min zł

© 52 nowo zdobyte znaki jakości na to­
warach oraz szereg innych jeszcze o- 
siągnięć.

Taki jest wkład uczestników konkursu 
„WIELKOPOLSKA GOSPODARNA” w 
realizację programu VI Zjazdu PZPR.

WZROST 
WYDAJNOŚCI PRACY

Zakłady Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski zgłosiły się do udziału w naszym konkur­sie jedne z pierwszych. I mi­mo że zadania planowe miały bardzo napięte a konkurs do­pingował do uzyskiwania efek­tów ponadplanowych, osiągnę­ły w nim wyniki budzące sza­cunek dla pracowitości załogi.W 1972 roku zakłady HCP wyprodukowały i sprzedały o 15.3 procent więcej wyrobów, niż w poprzednim roku. Mało które przedsiębiorstwo w kra­ju może się wykazać taką dy­namiką. Cały ten przyrost pro­dukcji został uzyskany wzro­stem wydajności pracy. Ponad­planowa obniżka kosztów włas nych produkcji przyniosła 21.3 min zł a razem z planowa — setki milionów. Same tylko wdrożone do przemysłowej praktyki pomysły racjonaliza­torskie pracowników dały za­kładom 68.3 min zł oszczędnoś­ci. Do tego przyspieszone tem­po modernizowania fabryk i wyrobów, wybitna poprawa warunków pracy. 8 zdobytvch patentów, ofensywa w eks­porcie.

NOWE ELEMENTY 
ŁĄCZNOŚCI

Wielkopolskie Zakłady Tele­
techniczne „Telkom-Teletra” 
w Poznaniu reprezentowały w naszym konkursie — wraz z wrzesińskim ..Tonsilem” — naj młodsza dziedzinę wytwórczoś­ci w Wielkopolsce.Załoga „Teletry” pracowała w 1972 roku ba-dzo dynamicz­nie. Wdrożyła do produkcji 11 nowvch. niezwykle ważnvch elementów dla rozwoju i moder nizacji krajowych systemów łączności, wysoko przekracza jąc olan udziału nowości w ca­łej orodukcji zakładu. Jedno­cześnie o 100 procent przekro­czyła planowe zadania w dzie­dzinie oszczędzania materiałów i również o 100 orocent obni­żyła koszty własne produkcji.

NIŻSZE KOSZTY 
WYTWARZANIA

Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków „Unitra-Tonsil” we Wrze­
śni obok głośników do wszel­kich typów aparatów radio­wych i telewizyjnych, wytwa­rzają całą gamę mikrofonów i maleńkich silniczków elektrycz nych do wentylatorów, susza­rek itp.. dochodząc w tym do dużej biegłości. Ubiegłoroczne zadania wrkonała z nadwvżka przvgotowujac sie jednocześnie do zwielokrotnienia orodukcji Poteżne inwestycje już sa w 
toku
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Oczywiście: roboty budowla ne nie sprzyjają produkcji tak czułych mechanizmów, nie wpływają też dobroczynni- na koszty. Tym większe uznanie budzą wyniki 1972 roku: 7 no wych typów wyrobów, zwię­kszenie produkcji w gruoie „A” nowoczesności oraz ze zna kami jakości, o połowę mniej reklamacji niż przed rokiem, 3-krotnie większe oszczędności z realizacji pomysłów racjona lizatorskich, 2-krotnie większe na materiałach i aż 5-krotnie większe na kosztach własnych wytwarzania.
15 ZNAKÓW JAKOŚCI

Zjednoczone Zakłady Elek­
trochemiczne „Centra” w Poz 
naniu. Dla wielu poznaniaków jest to nazwa nowa. Dawniej znano „Centrę”, produkującą ogniwa galwaniczne i baterie. Po połączeniu się z „Alco”, któ re wytwarzało akumulatory, powstały Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne. W dniu 1 stycznia br. przyłączono do nich inne zakłady i tak oto na rodził się kombinat: Zjednocz© ne Zakłady Elektrochemiczne.W naszym konkursie brały udział tylko załogi dawnych „Centry” i „Alco”. W 1972 roku przekroczyły one plany we wszystkich wskaźnikach. Wpro wadziły na rynek 3 nowe wy­roby, zwiększyły odsetek wyro bów w europejskich standar­dach (m. in. przez zdobycie 15 znaków jakości i rozwój licen cyjnej technologii), zaoszczędzi ły 173 tony ołowiu i antymo­nu oraz 13,7 min zł a więc o 4,3 min więcej niż to przewi­dywały plany — na kosztach produkcji.

OSZCZĘDNOŚCI 
SUROWCÓW

Fabryka Materiałów i Wy­
robów Ściernych „Korund” w 
Kole powstała 5 lat temu. Pier wszą i jedyna w kraju, długo borykała się z różnymi „niedo róbkami” w konstrukcji urzą­dzeń produkcyjnych, w tech­nologii i w warunkach pracy. Tak się złożyło, że wyszła z te go impasu dopiero po zgłosze­niu się do konkursu „WIEL­KOPOLSKA GOSPODARNA”.W 1972 roku załoga „Korun du” osiągnęła wreszcie, a na­wet przekroczyła projektowa­na zdolność produkcyjną Wy­działu Węglika Krzemu, "łów nego obiektu I etanu budowy tej fabryki. To pozwoliło zało­dze rozwinąć sukces i w in­nych dziedzinach. W rezulta­cie zamknęła ubiegły rok wej ściem na rynek 2 nowych wy­robów o wielkim znaczeniu dla gospodarki, wyraźnym po 

lepszeniem jakości, zaoszczę­dzeniem 99 ton surowców i pra •wie 10-procentową obniżką ko sztów produkcji.
LEPSZE WARUNKI 

LEPSZA PRACA

Zakłady Przemysłu Odzieżo 
wego „Kalpo” w Kaliszu nale­żą do starych, ustabilizowa­nych, z doskonalonymi przez lata całe normami wydajności i zużycia materiałów. Dokona nie tu dalszego kroku w gospo darności wymaga o wiele wię kszego wysiłku niż w zakła­dach nowszych.Toteż zaoszczędzenie przez załogę „Kalpo” 38 602 metrów materiałów o wartości miliona zł, jest osiągnięciem godnym podziwu. Tym więcej, że wspie ra je 39-procentowy spadek braków, 37-procentowy spadek reklamacji, dwukrotny wzrost efektów z tytułu racjonalizacji oraz dziewięciokrotnie wię­ksza, niż to przewidywały pla ny, kwota obniżki kosztów wła snych produkcji. Nadto zwró­cono tam więcej uwagi na po­lepszenie warunków pracy, dzięki czemu spadła liczba wy padków i zmiejszyła się zacho rowalność.

W Fabryce Silników Okrętowych HCP.
Fot. — S. Wiktor

, PIONIERSKIE
ROZWIĄZANIA

Cukrownia „Gosławice” w 
Gosławicach, pow. Konin, to jeden z najstarszych zakładów przemysłowych w Wielkopol­sce; powstała w 1911 roku i ma duże zasługi w gospodarczym rozwoju województwa. Zwię­kszając z biegiem lat dobowy przerób buraków z 370 do 1 660 ton, cukrownia „Gosławice” zawsze była prekursorem no­wych technologii. Ostatnio za stosowała stację dyfuzji cią­głej, nową technikę oczyszcza nia soku, nowy układ gospodar ki cieplnej i inne pionierskie rozwiązania w produkcji cu­kru.W 1972 roku cukrownia prze kroczyła plany o 720 ton dla kraju i o 5 657 ton na eksport, zwiększyła o 45 procent pro­dukcję w I gatunku, obniżając koszty wytwarzania o 72 milio ny złotych. Poprawiła także wydatnie warunki bhp i so­cjalno-bytowe swoich pracow ników oraz zmniejszyła stan za grożenia środowiska natural­nego.

NOWE WYROBY 
RYNKOWE

Spółdzielnia Inwalidów im. 
Gen. Świerczewskiego w Po­
znaniu w przyszłym roku bę­dzie obchodzić 25 rocznicę swe go istnienia. Położyła duże za sługi dla miasta, przywracając setkom ciężko poszkodowanych przez los ludzi, znaczną część normalnej sprawności fizycz­nej oraz poczucie społecznej przydatności.Załoga spółdzielni uruchomi ła w ubr. produkcję 5 nowych wyrobów rynkowych i ekspor towych o łącznej' wartości 650 000 zł. Zaoszczędziła 5 ton materiałów wartości 128 000 zł. Podwoiła ilość wyrobów w pierwszym gatunku. Obniżyła o 0,5 procent (na planowanych 0,25) koszty produkcji, uzysku jąc 82 000 zł oszczędności. Ak­tywnie chłonęła postęp tech­niczny. 29 wdrożonych do pro dukcji pomysłów racjonaliza­torskich dało spółdzielni 289 000 zł oszczędności.

WYKORZYSTANIE 
ODPADÓW

Zespół Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Krotoszynie skła da się z 3 tartaków: zakładu pro dukcji parkietu mozaikowego i działów pomocniczych. Pro­dukuje tarcicę, elementy obu­dowy szybów i wind górni­

W biurze konstrukcyjnym poznańskiej „Telefry”. opracowuje się 
nowe układy na obwodach drukowanych.

Fot. — CAF

czych. Drewno jest drogie. Za łoga zmniejsza więc zużycie materiałów i surowców na jed nostkę produkcji o 16,9 pro­cent; z inicjatywy zakładowe­go koła NOT wykorzystuje od pady do produkcji tzw. zręb- ków hutniczych, surowca bar­dzo poszukiwanego przez Hutę Łaziska oraz tzw. progów dę­bowych, poszukiwanych za gra nicą i korzystnych w ekspor­cie.Wpłynęło to na znaczną ob­niżkę kosztów własnych pro­dukcji. Zamiast planowanych 0,9 procent załoga potrafiła ob niżyć je aż o 15,6 procent, wy­suwając się na czoło — w tej grupie zakładów — uczestni­ków naszego konkursu.
DLA GOSPODYŃ 

DOMOWYCH

Kaliskie Zakłady Koncentra 
tów Spożywczych „Winiary” 
koło Kalisza. Która z matek nie zna smacznych i pożyw­nych konserw „Bobo-vita”? Która z pań domu nie używa różnych sosów, przypraw i in­nych specjałów z „Winiar”? W 1972 roku załoga „Winiar”, zdo pingowana odwiedzinami I se­kretarza KC PZPR — Edwar­da Gierka i słowami uznania, dokonała nie lada wyczynu: zwiększyła produkcję owych specjałów aż o 17 procent. Jej dodatkowa produkcja, wyko­nana w ramach „banku 20 mi liardów” miała wartość 57,3 min zł. Godzi się tu wspom­nieć, że załoga „Winiar” była jednym z inicjatorów ubiegło­rocznej fali zobowiązań pro­dukcyjnych w Wielkopolsce.

O gospodarności załogi „Wi­niar” w 1972 roku świadczą też inne wyniki: zmniejszenie o połowę strat na brakach zwiększenie odsetka wyrobów ze znakami jakości, rzucenie na rynek 13 nowości i 18 milio nowa obniżka kosztów wytwa rzania.
ZADECYDOWAŁY 

AMBICJE

Kościańskie Przedsiębior­
stw j Spożywcze Przemysłu Te 
renowego w porównaniu z ta­kimi potentatami jak „Amino” czy „Winiary” — jest zakła­dem małym. Lecz za to bardzo ambitnym. W ramach naszego konkursu osiągnął — porów­

Nadto jury konkursu „WIELKOPOLSKA GOSPODAR­
NA” przyznało dyplomy uznania załogom następujących 
zakładów: 9 Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia” w 
Poznaniu, © Więlkopolsko-Lubuskich Zakładów Przemy­
słu Cukierniczego „Goplana” w Poznaniu. © Fabryki Na­
rzędzi Chirurgicznych w Nowym Tomyślu, © Zakładów 
Energetycznych Poznań-Teren w Poznaniu, O Pilskiej Fa­
bryki Żarówek „Połam” w Pile, © Fabryki Pomocv Nau­
kowych w Poznaniu, © Poznańskich Zakładów Zielar­
skich „Herbapol” w,Poznaniu. © Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Poznaniu, © Fabryki Pieczvwa Cukier­
niczego ..Rabczanka” w Kaliszu. © SnóM-Ulni Praev ..Bn- 
kowianka” w Buku pow. Nowy Tomyśl. © Poznańskich Za 
kładów Koncentratów Spożywczych „Amino” w Pozna- 
n*u» ©Rolniczej Spółdzielni Mleczarskiej w Lesznie, © 
Zakładów Chemiczno-Farmaceutycznych „Farmapol” w 
Poznaniu.

nawczo biorąc — nie gorsze wskaźniki od szeregu dużych i bogatych zakładów. Wysoko przekroczył plan produkcji. O pół procent zmniejszył zuży­cie surowców i materiałów, o 36,2 procent — wskaźnik bra­ków, o 87,3 procent liczbę re­klamacji o połowę — liczbę wypadków przy pracy itd.. uzy skując ponadplanową obniżkę kosztów własnych w wysoko­ści 194 000 zł.
RACJONALIZACJA 
I OSZCZĘDNOŚCI

Ostrzeszowskie Przedsiębior 
stwo Chemiczne Przemysłu Te 
renowego, to zakłady, stare, wysłużone i... zasłużone. To one. zanim wielki przemysł stworzył słynne „Ixi”, czy „E” zaopatrywały gospodynie do­mowe w proszki, pasty i my­dła, a rolników — w podsta­wowe środki ochrony roślin.Teraz też mają dobre wyniki. W 1972 roku załoga OPCh, wprowadziła na rynek 4 nowe produkty, 5-krotnie zwiększy­ła rozmiary i efekty ruchu ra­cjonalizatorskiego (2,2 min zł), gospodarniej obchodziła się z materiałami, oszczędzając dal­sze 1,5 min zł i z nawiązka wy konała plan obniżki kosztózz własnych.

WYRÓŻNIAJĄCE SIĘ 
SPÓŁDZIELNIE

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy w Poznaniu był reprezentowany w konkursie przez 23 spółdzielnie. Wszy­stkie wykonały swe zadania. Wszystkie mają osiągnięcia w gospodarności, a wyróżniły się 
następujące: © „Reklamo- 
druk” w Poznaniu, która w 1972 roku wypuściła na rynek 172 nowych drobiazgów pamiąt karskich i innych, osiągając przy tym wysoką ponadplano- wą obniżkę kosztów; © 
„Włókniarz” ze Śremu, dzięki wybitnej poprawie jakości wy robów oraz oszczędności mate­riałów; © „Stolarzy” ze Zbą­
szynia, za gospodarska opera­tywność w rozwoju usług sto­larskich w domach klientów; 
IB „Guma” w Poznaniu, za no we, pomysłowe usługi i 30 ton zaoszczędzonych materiałów o- raz Spółdzielnia „Argon” z Po 
znania, za 7-krotnie większą obniżkę kosztów niż zakładał plan.



Bokserskie ME Przed meczem Polska — Anglia

W nowej belgradzkiej hali spor­
towej, mieszczącej ponad 7 tys. 
widzów rozpoczęły sie 1 bm. bok­
serskie mistrzostwa Europy.

Startują zawodnicy 32 państw.
W pierwszym dniu stoczono tyl­

ko 7 walk: 4 w papierowej i 3 w 
ciężkiej, z Polaków tego dnia wy­
stąpił jedynie Lucjan Trela w wa­
dze ciężkiej. Spotkał się on z wyż­
szym o głowę i cięższym o kilka­
naście kilogramów Holendrem 
Thoonenem. Przez 3 rundv leps-^-m 
pięściarzem był Trela, który dyk­
tował tempo walki, zaskakiwał 
Holendra ciosami z doskoków i 
walkę wygrał.

Reprezentant Polski w wadze pa­
pierowej Czerwiński wystani do­
piero w ćwierćfinale i spotka się 
z mistrzem Hiszpanii Rodryguezem. 
Jeśli Polak wygra, ma zapewnio­
ny co najmniej brązowy medal. 
W drugim dniu mistrzostw wystą­
pi z Polaków Gotfryd w wadze 
piórkowej który spotka się z Ruc- 
kym (Finlandia) oraz Tomczyk w 
wadze lekkiej którego przeciwni­
kiem będzie Austriak Trausmuth. 
W walkach wieczorowych w wa­
dze średniej Stachurski snotka się 
z Wojkowicem (Jugosławia).

¥
Kraje europejskie zbojkotują 

prawdopodobnie pięściarskie mi­
strzostwa świata, które mają od­
być się jesienią br. w Nowym 
Jorku.

W Belgradzie odbyło się posie­
dzenie Komitetu Wykonawczego 
Europejskiego Związku Boksu 
Amatorskiego (EABA), na którym 
rozpatrywano sprawę udziału za­
wodników europejskich w turnie­
ju nowojorskim.

Jak oświadczył prezes związku 
europejskiego — Mikołaj Nikifo- 
row-Denisow, przedstawiciele wszy 
stkich krajów europejskich są zda 
nia, że regulamin mistrzostw po­
winien być zmieniony. Przewiduje 
on. że każdy kontynent ma pra­
wo wystawić tylko 11 pięściarzy. 
,,Jeśli regulamin nie zostanie zre­
formowany. żaden pięściarz euro­
pejski nie stanie na starcie — po­
wiedział M. Nikiforow-Denisow 
Dotychczasowy regulamin jest bo- 
wiem niedemokratyczny, (ob)

Tenis

Sukcesy AZS-u
i Zagłębia

Na kortach AZS-u przy ul. Pu­
łaskiego rozpoczął się wczoraj tur 
niej tenisowy o drużynowe mi­
strzostwo II ligi, w którym obok 
trzech poznańskich zespołów: 
AZS-u, Olimpii i Warty, startują 
zawodnicy i zawodniczki Zagłębia 
Wałbrzych.

W pierwszym dniu turnieju Za­
głębie wygrało z Wartą 9:0,' nato­
miast AZS no dramatycznej wal­
ce pokonał Olimpię 5:4. O sukcesie 
akademików zadecydowało zwy­
cięstwo pary Fibak — Mielcarek 
nad Płotkowiakiem i Gołaskim 6:0 
i 6:3. Ponadto zasadniczy wpływ 
na końcowy wynik miało wygra­
nie przez tenisistów AZS-u wszy­
stkich męskich gier indywidual­
nych: Mielcarek pokonał Adamcza 
ka 4:6, 6:3. 6:3, Fibak wygrał z 
Płotkowiakiem 2:6, 6:2, 6:3. Plewiń 
ski z Henschke 6:3, 8:6, i Ogarzyń- 
ski z Gołaskim 6:4, 5:7, 9:7. W tej 
ostatniej grze zanotowaliśmy aż 8 
meczboli. Reprezentanci Olimpii na 
tomiast zanotowali sukcesy w 
grach pań i w jednym deblu męs­
kim. Warto tu dodać, że w druży 
nie Olimpii występowała Rozala, 
do niedawna reprezentująca bar- 
wv Warty.

Dzisiaj Olimpia gra z Wartą i 
AZS z Zagłębiem, (s)

Piłkarze pilnie trenuję
Naszym kadrowiczom przygotowującym się do meczu z Anglią w 

Kamieniu koło Rybnika towarzyszy słoneczna, upalna pogoda.

Piątek był dniem odpoczynku. Od 
był się tylko jeden przedpołudnie 
wy trening, podczas którego zwró­
cono główną uwagę na poprawie­
nie szybkości i ogólnej sprawności

Zwycięstwo Mankiewicza 
w Bernau

Na torze wyścigowym w Bernau 
i pod Berlinem, w obecności około 

100 tysięcy widzów, rozegrane zo­
stały mistrzostwa NRD w klasach 
125 ccm. i 250 ccm i jednocześnie 
międzynarodowe wyścigi. Starto­
wali w nich obok kierowców N^D 
zawodnicy Polski, Węgier i Cze­
chosłowacji.

W klasie 125 ccm. wygrał Lenk 
(Zschoppau NRD)), 5 Chonko (Bia­
łystok), 9 Szymkowiak (Metr 
Unia Poznań), 10 Szymański (AZS 
W-wa). Mankiewicz wskutek defe­
ktu motoru wyścigu nie ukończył. 
Wszyscy Polacy startowali na mo­
torach marki „MZ".

W klasie 250 ccm. wygrał Ryszard 
Mankiewicz (Motoklub Unia Poz­
nań). Uzyskał przeciętna «•” 
124,41 km. na trasie liczącej 88 km. 
Startował na motorze „YAMAHA”.

Turniej młodych 
piłkarzy ręcznych

Na boisku Grunwaldu przy ul. 
Świerczewskiego 53a, rozgrywany 
jest turniej piłki ręcznej juniorów, 
w którym cztery zespoły: Spóinia 
Gdańsk, Goplania Inowrocław, 
MKS Znicz Stargard Szczeciński i 
Grunwald Poznań, walczą o dwa 
pierwsze miejsca premiowane a- 
wansem do finałów mistrzostw Pol 
ski. Już po pierwszym dniu za­
wodów można stwierdzić, że naj­
większe szanse na awans mają 
drużyny Spójni i Grunwaldu.

Spójnia pokonała wczoraj MKS 
Znicz 34:8 (13:5), zaś postacią nr 1 
w zespole zwycięzców był Zieliń­
ski, piłkarz występujący w pierw 
szym zespole Spójni, który gra i 
to z dużym powodzeniem w I li­
dze. Wczoraj strzelił on 9 bramek. 
Podobna sytuacja jest w Grunwal 
dzie, gdzie gra m. in. Jerzy Ku­
leczka, doskonały zawodnik I-ligo 
wego zespołu wojskowych, Grun­
wald wygrał wczoraj z Goplanią 
26:9 (13:5), przv czym najwięcej bra 
mek zdobyli Kujawa 8 i Kuleczka 
6. (s)

Hokej na trawie

Ekstraklasa 
na finiszu

Do zakończenia rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi hokeja na trawie 
sezonu 1972/73. pozostało jeszcze 15 
spotkań. W sobotnich meczach wy­
stąpią: Warta — Stella, Lech — 
Polonia. Grunwald — Siemianowi- 
czanka, Snarta Wrocław — Górnik, 
AZS — Sparta Gniezno, Piast — 
Start;

Z I ligi snadaja drużvny Snartv 
Wrocław i Piasta Gliwice, awansu­
ją natomiast jedenastki LKS Rogo­
wo (powiat Żnin) i Budowlani 
Łódź, (p) 

piłkarzy. Trenowało już 14 zawód 
ników. Do pierwszej dwunastki do 
łączyli bowiem Cmikiewicz, jak 
zwykle pełen zapału do treningu, 
oraz Musiał. Wieczorem spodziewa 
ny był także przyjazd zawodnika 
ŁKS-u Bulzackiego. Po treningu i 
obiedzie — wyprawa do kina na 
„Gangsterski walc”. Tak więc 
czwarty dzień zgrupowania był 
trochę inny od poprzednich, bar­
dziej relaksowy. Chyba rację ma 
trener Górski twierdząc, że nie 
czas teraz na „harówkę”. Treningi 
taktyczne, stworzenie odpowied­
niej atmosfery — oto najważ­
niejsze zadanie.

Podczas jednego z poprzednich 
treningów lekkiej kontuzji naba­
wił się Robert Gadocha. Na szczę­
ście okazała się ona niegroźna i już 
w piątek piłkarz Legii brał udział 
w ćwiczeniach. Jak sam twier­
dził — czuje się świetnie. Piłkarzy 
podczas treningu na boisku w 
Knurowie odwiedził Włodzimierz 
Lubański. Rozpoczął on już lekkie 
ćwiczenia u siebie w Zabrzu, ale 
o tym czy zagra w meczu z Anglią 
zadecyduje lekarz 2 bm.

Wszyscy z niecierpliwością ocze­
kują przyjazdu do Kamienia Jacka 
Gmocha, który przywieźć ma film 
z meczu Czechosłowacja — Anglia. 
Powtórne obejrzenie w akcji wy­
brańców Alfa Ramseya oraz kon­
sultacje z Jackiem Gmochem, 
który o każdym z naszych naj­
bliższych przeciwników ma bardzo 
wiele do powiedzenia, powinny 
przynieść piłkarzom wiele korzy­
ści.

Świetne wyniki 
lekkoatletów

W Innsbrucku, na nowo otwar­
tym stadionie o nawierzchni tarta- 
nowej, odbył się międzynarodowy 
mityng lekkoatletyczny.

Renate Stecher (NRD) uzyskała 
w biegu na 100 m najlepszy tego­
roczny rezultat — 11.1. Również 
najlepszy tegoroczny wynik osią­
gnęła w wyścigu na 400 m Verona 
Bernard (W. Brytania) — 52,1. Dru­
gie miejsce zajęła Karolinę Kaefer 
(Austria), która wynikiem 52,7 usta 
nowiła rekord swego kraju.

Inne ciekawsze wyniki: młot — 
Bondarczuk (ZSRR) — 70,44, 100 m 
— Van Heerden (RPA) — 10,2, 400 
m — Josef Laservane (RPA) — 46,8, 
wzwyż kobiet — Gusenbauer (Au­
stria) — 1,84.

*
Podczas zawodów w Reckling- 

hausen (NRF) zachodnioniemiecki 
biegacz Harald Norpoth uzyskał w 
biegu na 3 tys. m — 7.57,8. Skok w 
dal wygrała Rosendahl (NRF) — 
6.20.

Podczas młodzieżowych zawodów 
w Monachium 18-letni Karl Heinz 
Weissenseel przebiegł 100 m w 10,4.

*
Podczas zawodów w Mińsku, ra­

dziecki miotacz — Wasilij Chmie­
lewski uzyskał w rzucie młotem 
najlepszy tegoroczny wynik w 
świecie — 73,40 m. (PAP)

Treningom piłkarzy, czy to w 
Kamieniu, czy też w pobliskim 
Knurowie, towarzyszą tłumy kibi 
ców piłki nożnej. Najwięcej jest 
tych najmłodszych, którzy oblega­
ją po zajęciach Gorgonia, Toma­
szewskiego, Banasia, Gadochę pro 
sząc ich o autografy. Duże zainte 
resowanie wywołał zapowiedziany 
przez trenera Górskiego sobotni 
sparing kadry z Górnikiem Knu­
rów. (PAP)

Szybowcowe MP

Zwycięstwo 
młodych pilotów

Zwycięstwem młodych pilotów zakończyła się pierwsza konkuren­
cja odbywających się w Lesznie XVIII szybowcowych mistrzostw 
Polski.

Był nią prędkościowy przelot do- 
celowo-powrotny na trasie Lesz­
no — Ostrów — Leszno, długości 
184 km.

Pierwsze miejsce zajął Leszek 
Dunowski (Gdańsk) — 1000 pkt. 
Dalsze miejsca: 2. Gromosław 
Czempiński (Poznań) — 967 pkt., 
3. Janusz Centka (Poznań) — 938, 
4. Stanisław Kluk (St. Wola) — 
926, 5. Wiktor Sznurowski (W-wa) 
— 921, 6. Mirosław Królikowski 
(W-wa) — 916 pkt.

Dwaj reprezentanci na ubiegło­
roczne mistrzostwa świata — Fran­
ciszek Kępka i Henryk Muszczyń- 
ski zajęli miejsca w drugiej dzie­
siątce. Trudno wyciągać z pierw­
szych konkurencji zbyt daleko 
idące wnioski. Atak młodych piło 
tów i dalekie miejsca naszych re­
prezentantów są jednak dowodem, 
że polskie szybownictwo ma sze­
rokie zaplecze, a utytułowani pi­
loci będą musieli zaangażować 
wszystkie swe umiejętności, by 
utrzymać swe dotychczasowe po- , 
zycje.

W mistrzostwach uczestniczą 
dwaj reprezentanci NRD. Oto ich 
miejsca w pierwszej konkurencji: 
29. Johanes Barwik 772 pkt., 30. 
Bernd Nolte — 768 pkt.

W piątek rano zawodnicy wy­
startowali do drugiej konkuren­
cji, prędkościowego przelotu po

Samochodowy
„Rajd Kwiatów"

Klub Motorowy „Winogrady” 
przy Ognisku TKKF w tej samej 
dzielnicy, organizuje 3 bm. IV Rajd 
Kwiatów — Lipno 73, który stano­
wi jednocześnie III eliminację do 
samochodowych mistrzostw okręgu 
poznańskiego. Trasa wynosi około 
100 km. W programie przewidziane 
są m. in. próby sprawnościowe.

Start o godz. 9.30 przy ul. Średni 
czej na Winogradach. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat na Osiedlu 
Przyjaźni 10 K. (x)

Postanowienia
UEFA

Z okazji finałowego meczu Pu­
charu Europy, w Belgradzie obra­
dowały niektóre komisje Europej­
skiej Federacji Piłkarskiej. Roz­
patrywano między Innymi sprawę 
greckiego arbitra Christona Mi- 
chasa, którego decyzje pod­
czas finałowego pojedynku PZP 
AC Milian — Leeds, budziły 
spore zastrzeżenia. Po rozpatrze­
niu sprawozdania sędziego, po­
stanowiono odsunąć Greka od pro­
wadzenia spotkań w rozgrywkach 
UEFA.

Komisja organizacyjna odrzuciła 
projekt wprowadzenia do kalenda­
rza UEFA „super-finału” czyli me 
czu między zdobywcą Pucharu 
Europy, a triumfatorem w Pucha­
rze Zdobywców Pucharów. Wypo­
wiadano się również za zniesie­
niem „Pucharu Świata”.

trasie trójkąta Leszno — Stobno 
— Ostrów — Leszno, długości 
250 km.

★
Według nieoficjalnych obliczeń, 

zwycięzcą drugiej konkurencji zo­
stał reprezentant aeroklubu ze Sta­
lowej Woli Stanisław Kluk. Dalsze 
miejsca: 2. Stefan Makne (Poznań), 
3. Stanisław Wujczak (Leszno), 4. 
Henryk Muszczyński (Ostrów), 5. 
Edward Makula (Warszawa), 6. Ja­
nusz Centka (Poznań).

W czasie uroczystości otwarcia 
szybowcowych MP, prezes APRL 
gen. bryg, nawig. Władysław Ja­
giełło, wręczył Adeli Bańkowskiej, 
która kilka dni temu pobiła rekord 
świata w locie docelowo-powrot- 
nym, medal „Za wybitne osiągnię­
cie sportowe”, przyznany jej 
przez GKKF1T. (R)

KTOH?
SOBOTA

Godz. 9 — Tenisowy czwórmecz o 
mistrzostwo II ligi. Korty AZS-u 
przy ul. Pułaskiego.

Godz. 15 — Warta — AZS Katowice. 
Mecz hokeja na trawie o mi­
strzostwo I ligi. Boisko przy ul. 
Maratońskiej.

Godz. 16 — Regaty żeglarskie o Po­
znański Puchar klasy „Cadet”. 
Przystań Jacht Klubu „Szkwał” 
w Kiekrzu.

Godz. 17 — Wojewódzkie Igrzyska 
Młodzieży w lekkoatletyce. Sta­
dion AZS-u przy ul. Pułaskiego.

— Mistrzostwa okręgu w zapasach 
w stylu wolnym. Sala przy ul. 
Marcelińskiej.

— Półfinały mistrzostw Polski ju­
niorów w piłce ręcznej. Boisko 
Grunwaldu przy ul. Świerczew­
skiego.

— Lech — Piast Gliwice. Mecz ho­
keja na trawie o mistrzostwo I 
ligi. Boisko przy ul. Maratoń­
skiej.

„KROPKA, KROPKA, PRZE­
CINEK” jest barwnym filmem orodukcji radzieckiej jedną z nierwszych w radzieckim ki­nie prób stworzenia „dziecięce go musicalu”, w którym pio­senka nie tylko stwarza pogod­ny nastrój, ale również daje istotny komentarz dla filmo­wych zdarzeń. Treść tego żar­tobliwego filmu stanowi szkol­na historia perypetii czterna­stoletniego chłopca, który zda­jąc sobie sprawę z tego, jak da­leki jest od ideału, usiłuje przezwyciężyć swe braki, pra­gnie zostać „indywidualnością”, potwierdzić swą wartość, aby zdobyć autorytet w klasie i nie stracić sympatii mądrej i po­ważnej koleżanki.Reżyser filmu, Aleksander 
Mitta, ma już w swym dorob­ku filmy dziecięce („Mój przy­jaciel Kolka”, ..Dzwonek otwó rzcie drzwi”). Tym razem zre­alizował film według scenariu­sza Michała Lwowskiego, sta­rając się o to, aby był to film atrakcyjny — ważny dla mło­dej widowni oraz interesujący dla wszystkich- Realizatorzy .Kropki...” nie uciekają jednak od dydaktyki i mimo komedio­wego charakteru filmu powa­żnie odnoszą się do dziecięcych problemów, co przy dobrym prowadzeniu i niezaprzeczal­nym talencie odtwórców głów­nych ról sprawia, że prawdzi­wi są ich bohaterowie.Szczególnie udane i charalic- terystyczne sa dwie postacie. 
Sieroża Danczenko, który gra głównego bohatera Loszkę Żil- cowa, ma — jak zauważył je­den z radzieckich recenzentów — wiele cech słynnego komika filmu niemego. Bustera Keato- na. Misza Kozłowski zaś zyskał duże uznanie za inteligentnie i z wdziękiem zagraną rolę Wo- lika, ucznia współczesnej szko­ły.Film „Kropka, kropka, prze­cinek”, który otrzymał polską wersję językową (z niezbyt u- danymi tekstami piosenek), jest przyjemna komedią przezna­czoną przede wszystkim dla młodych widzów. Prosta, bez­pretensjonalna historia barw­ne postacie bohaterów, trafna obserwacja środowiska szkoły oraz subtelny, pogodny humor otrzymały tu ładne powiązanie podkreślone muzycznym ryt­mem. (kos)

NIEDZIELA 3 VI
1 7.45 — „TV Kurs Rolniczy”;

8.20 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.30 — „Nowoczesność w 
donm i zagrodzie”; 9 — „Telera- 
nek”; 10.20 — Z cyklu: „Świat, 
który nie może zaginąć”; 10.50 — 
•,Z chłopa król” — komedia ryba! 
towska Piotra Baryki; 12.15 — 
„Wiosna na łące” — program z Ło 
dzi; 12.45 — „Na chłopski ro­
zum” — program wiejski; 13.15 — 
Dla dzieci — Janina Porazińska: 
„Kichuś majstra Lepigliny”, cz. I; 
14 — „Piórkiem i węglem”; 14.25 
— Losowanie Toto-Lotka; 14.40 — 
„Piosenka dla Ciebie”; 15.35 — 
„Siadami Piastów Śląskich — Leg 
nica”; 16.05 — W starym kinie: 
„Kobieta na Księżycu” — niem. 
film archiwalny; 17.35 — Z cyklu: 
„Przyjąć czy odrzucić”; 18.15 — 
„Kryteria” — felieton; 18.30 — 
”KF; 18.40 — Teatrzyk Antonie­
go Marianowicza. Reżyseria — 
Mieczysław Małysz: 20.15 — „Elż­
bieta, królowa Anglii” — ang. 
film ser., ode. IV pt. „Groźne 
spiski” (kolor); 21.45 — „Studio 13”; 
22.15 — „Magazyn sportowy”.

2 14.55 — Dla młodych widzów
— „Sport i zabawa” — pro­

gram TV NRD; 15.55 — „FSO — 
kulturą” — reportaż filmowy; 
16.10 — „Jazz Jamboree 72” — cz. 
Ul: 16.50 — „Pożegnanie z bryga- 
dg” — program dok.; 17.45 — 
„Siódme niebo” — radź, film fab.; 
20.15 — „Parada przebojów” — 
Program TV Czechosłowackiej;

21.05 — Teatr TV — Tadeusz Ritt- 
ner: „W małym domku”,

PONIEDZIAŁEK 4 VI
1 16.40 — „Zwierzyniec” i „Ob- 
1 serwatorium”; 17.30 — „Echo 
stadionu”; 17.55 — Film krótkome- 
trażowy; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „Eureka”; 20.15 — Teatr Tele­
wizji — William Ingę: „Przysta­
nek autobusowy”. Reżyseria — 
Stanisław Wohl; 21.45 — Z cyklu: 
Profile kultury — „Niedaleko od 
Warszawy”; 22.25 — „Na harfie 
gra Iva Slechtowa” (CSRS).

WTOREK 5 VI
i 10.30 — „Elżbieta, królowa
A Anglii” — ode. IV pt. „Groźne 
spiski” — ang. film seryjny; 12 
— „Gdy ziemia przyciąga” — radź, 
film seryjny; 16.40 — Telewizja 
młodych — finał olimpiady kra­
joznawczej: „Żegnajcie moje 15 
lat” i film seryjny „5 X 5”; 18.20 
— Film krótkometrażowy: „Świę­
to naszej Gazety” — reportaż 
(lok.); 18.40 — Polityka dla
wszystkich; 19.10 — „Przy­
pominamy, radzimy...”; 20.15 
— Filmoteka arcydzieł: „Milion” 
— franc. film fab.. Reżyseria — 
Rene Clair; 21.40 — „Szpital bez pa 
cjentów” — program public.; 22.20 
— Kronika Mistrzostw Europy w 
Boksie i wiadomości sportowe.

2 16.50 — „Zwierzyniec” 1 „Ob­
serwatorium”; 17.40 — „Tylko 

dla wędkarzy” — magazyn węd­
karski; 18.25 — „Bawełna” — pro 
gram z cyklu: „Mój dom, Twój, 
Wasz, nasz” (kolor); 18.45 — „Jęz. 
rosyjski”, 1. 34; 20.15 — „Most na 
Odrze” z cyklu: „Glob” — pro­
gram publ.; 20.45 — „Estrada mło 
dych muzyków” z udziałem stu­
dentów krakowskiej PWSM; 21.15 
— „Dziecko w świecie dorosłych” 
—program publ.; 21.45 — „24 go­
dziny” (kolor); 21.55 — Scena Mo­
nodram — Kazimierz Brandys: 
„Listy do pani Z.” — ode. ostat­
ni pt. „Lektury”. Scenariusz i re 
żyseria — Jerzy Markuszewski: 
22.05 — „Sprechen Sie deutsch” — 
język niem., powt. 1. 21; 22.30 — 
Kino Wersji Oryginalnej — „Po­
wszednie dni”, ode. IV filmu ser. 
prod. NRD.

Środa 6 vi

1 8.30 — „Milion” — franc. film 
fab.; 10.25 — „Starożytna Me­

zopotamia” — film dok. prod. TV 
NRD; 14 Z cyklu: „Wybieramy 
zawód”; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów: „Latający Holender” i 
„Szkoła Jungów 2000”; 17.10 — 
„Informacje — towary — propo­
zycje”; 17.25 — Mecz piłki nożnej 
Polska — Anglia (eliminacje do 
mistrzostw świata w Chorzowie). 
W przerwie ok. godz, 17.45 — „Te­
leskop”; 20.15 — „Rekordzista” z 
serii „Święty” — film ang.; 21.05 
— „Robert Diabeł i wieszcze” — 
widowisko słowno-muzyczne. Re­
żyseria — Maria Fołtyn; 22.40 — 
Wiadomości sportowe i kronika 
Mistrzostw Europy w Boksie.

9 17 — „Przegląd prasy nauko- 
wo-technicznej”; 17.05 — „Pol­

lena” — poradnik kosmetyczny; 
17.10 — „Spotkania z Warszawą” 
— program publ.; 17.40 — „Świat 
w kamerze naszych reporterów” 
— film „Tele-Aru” — „W kraju 
Amona”; 18.05 — „Brązem pisane” 
(Władysław Miecznik) — reportaż 
filmowy (kolor); 18.20 — Krypto­
nim N” — program public.; 18.45 
— „Język franc.” — 1. 44, cz. I; 
20.15 — II Symfonia Arama Cha­
czaturiana w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej Państwowej Fil 
harmonii Śląskiej w Katowicach 
pod dyr. kompozytora; 21.15 — 
„24 godziny” (kolor); 21.25 — Teatr 
„Kobra” — Francis Durbridge: 
„Harry Brent”, ode. I. Reżyseria 
— Andrzej Zakrzewski. Reżyseria 
TV — Barbara Borys-Damięcka.

CZWARTEK 7 VI
i 8.10 — „święty” — ang. film 
1 seryjny (kolor); 16.20 — PKF; 
16.40 — „Ekran z bratkiem”; 17.45 
— Festiwal Filmów Krótkometra- 
źowych; 18.25 — Film krótkometra 
żowy; 18.45 — „Rdza i miliardy”; 
19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.15 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Janicki: „Akcja V” na mo 
ty wach książki Michała Woje­
wódzkiego „Akcja VI — V2”, ode. 
VI (ostatni) pt „Trzeci most”. 
Reżyseria — Andrzej Zakrzewski; 

21.35 — „Sezam” — magazyn han 
dlu wewnętrznego; 22.05 — „Czy 
warto być uczciwym” — II pro­
gram z cyklu „Wieczory z Jaro­
sławem Haszkiem”: 22.50 — Spor 
towy magazyn sprawozdawczy, w 
programie m. in. sprawozdanie z 
Mistrzostw Europy w Boksie (ko­
lor).
9 17.20 — „Człowiek i jego śro 

dowisko” — w programie fil­
my: „Powietrze naszym wrogiem” 
— ang. film dok. i „Rzeźby wśród 
drzew” — jap. film dok.; 18 — 
„Puszcza Kampinowska” — pro­
gram krajoznawczy: 18.20 — „Wi­
dzenie kolorowe” (Kolorowe spot 
kania) — program oświatowy (ko 
lor); 18.50 — „Język ang. w nauce 
i technice” — 1. 36 (ostatnia); 20.15 
— „Pilnie poszukuję sekretarki” 
— ang. program rozrywkowy (ko­
lor); 20.40 — Galeria 33 milionów 
— „Malarstwo Wiesława Szambor­
skiego” (kolor); 21 — „24 godzi­
ny”; 21.10 — „Krewni i znajomi” 
— I cz. seryjnego filmu fab. prod. 
TV NRD pt. „Kronika rodzinna”; 
22.15 — „Język franc.” — powt. 
1. 44, cz. I.

PIĄTEK 8 VI
i 9.30 — „Minął dzień” — radź. 
1 film fab.; 10.25 — „Tracja” — 
bułg. film dok. (kolor); 10.40 — 
„Mityczny jeździec Traków” — 
bułg. film dok. (kolor); 16.40 — 
„Pora na Telesfora”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 — „Gramy 
o telewizor” — teleturniej; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Magazyn 
Medyczny”; 20.15 — „Spotkanie z 
Mieczysławem Czechowiczem”; 
20.50 — „Panorama”; 21.30 — Teatr 
TV — Maksym Gorki: „Ostatni”. 
Adaptacja i reżyseria — Irena 
Wollen.

9 16.50 — „Pamiętnikarze” (Sla- 
darni nowych migracji) — pro 

gram Józefa Modrzejewskiego; 
17.15 — Polski Film Dokumental­
ny; 18 — Telewizyjny Uniwersy­
tet Powszechny: „Pożytki ekra­
nu”; 18.30 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. angielskiego, 1. 
26; 19 — „Kobieta wiejska”; 20.15 
— „Telewizyjna Giełda Wynalaz­
ków” — program pop.-naukowy; 

20.55 — „Spotkania z jazzem” — 
ode. XXVIII; 21.25 — „24 godziny” 
(kolor); 21.35 — „Minął dzień” — 
radź, film fab.; 23 — „Język ang. 
w nauce i technice” — powt. 1. 36 
(ostatniej).

SOBOTA 9 VI

1 8.20 i 20.15 — Filmy z Gretą 
x Garbo — „Anna Karenina”; 
15.30 — „Program 1 proponuje”; 
15.40 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 16.05 — „Dziś coś z ry­
by”; 16.40 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs pięciu milionów”; 
17.40 — „Turystyka, wypoczynek”; 
18.05 — „Za kierownicą”; 18.35 — 
„Godzina Orfeusza” — magazyn 
muzyczny nr 32 (kolor); 22 — Fi­
nały Mistrzostw Europy w Boksie 
i kronika (kolor).

9 16.55 — „O czym Innym” —
Jan Dobraczyński mówi o 

swoich zainteresowaniach; 17.10 — 
„Polska oczyma dokumentalistów” 
—. w programie filmy: „Wyspa 
wielkich nadziei” i „W kręgu ci­
szy”; 17.45 — „Największa gra­
bież dziel sztuki” — program po­
pularno-naukowy; 18.25 — „Emo­
cje surfingu” (Człowiek i morze) 
amerykańsko-kanadyjski seryjny 
film dok. (kolor); 18.50 — „Śpre- 
chen Sie deutsch” — jęz. niem., 
1. 22; 20.15 — „VII Dni Muzyki 
Starych Mistrzów”; 21 — „24 go­
dziny” (kolor); 21.10 — Teatr Roz 
rywki: „Uroczystość” wg opowia 
dania Henryka Bardijewskiego. 
Reżyseria — Mieczysław Małysz; 
22 — „Kaszebe” — polski film 
fab. (kolor); 23.25 — „Slim John” 
— kurs podst. języka ang., powt. 
1. 26; 23.55 — „Program II propo­
nuje”.

NIEDZIELA 10 VI

1 7.45 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.20 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — „Telera- 
nek”; 10.20 — „Antena” — infor­
macja o programach TV i radio­
wych; 10.35 — W starym kinie — 
„Wczesne komedie Chaplina”, cz. 
II: 11.30' — Promenadowy koncert 
niedzielny TV NRD. CSRS i TYP. 

Wykonawcy: Orkiestra Polskiego 
Radia i TV pod dyr. Stefana Ra 
chonia, zespół kameralny pod dyr. 
Jana Pruszaka, zespół baletowy 
Warszawskiej Opery Kameralnej 
oraz soliści: Wiesław Ochman, 
Ewa Ignatowicz, Ryszard Tarase­
wicz (kolor); 12.45 — „Interstu- 
dio”; 13.15 — „Przemiany”: 13.45 
— Janina Porazińska: „Kichuś 
majstra Lepigliny”, ode. II; 14.25 
— Losowanie Toto-Lotka; 14.40 — 
„Spotkania w Łazienkach”. Sce­
nariusz i realizacja — Marta Ko- 
rotyńska (kolor); 15.10 — „Gra 
polska kapela pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego”; 15.40 — „Cu­
kier krzepi — chemia lepiej” — 
teleturniej z Łodzi; 16.40 — PKF; 
16.55 — Mecz piłki nożnej Zwią­
zek Radziecki — Anglia (II poło­
wa meczu z Moskwy, kolor); 17.50 
— „Pokochać wiatr” — cz. I pt. 
„Żeglarskie A, B, C”; 18.20 — 
„Tele-Echo””; 20.15 — „Święto
Trybuny Robotniczej” — program 
estradowy (kolor); 21.25 — „Elżbie 
ta, królowa Anglii” — ode. V 
ang. filmu ser. pt. „Wyprawa na 
Anglię”; 23 — Magazyn sportowy.
9 15.10 — Dla młodych widzów 

— „Rund” — program TV NRD 
(kolor); 16.10 — „Historia żeglugi 
i okrętu”; 16.40 — „Spotkanie z ar­
tystami” — w programie filmy: 
„Plastyka w studio” i „Sztuka 
syntezy”; 17.40 — „Dzieciństwo 
Gorkiego” — radź, film fab.; 20.15 
„Grzegorz Fitelberg” — w XX rocz 
nicę śmierci; 20.45 — Fakty mó­
wią: „Szela” — wg „Słowa o Ja 
kubie Szeli” Bruno Jasieńskiego 
(kolor); 21.20 — „Zmiana wachty” 
— program rozrywkowy TV NRD.

CODZIENNIE: w programie 1 
1 2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1: Politechnika w ponie­
działek. środę o godz. 15.20 i o 
godz. 22.55 oraz w piątek o godz. 
15.20 oraz w programie 1 Telewi­
zyjne Technikum Rolnicze: w po 
niedziałek. środę i piątek o godz. 
12.45, we wtorek i czwartek — po 
godz. 15.10 i w sobotę — o godz. 
14.20. (b)

2 VI 1973 — GŁOS — sir. 7



UWAGA!
RODZICE I ABSOLWENCI KLAS VIII 

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 

nr 5 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1973/74 do klas I 

Zasadniczych Szkół Zawodowychna terenie Poznania, Szamotuł i Środy w zawodzie:
murarz - tynkarz, cieśla, zbrojarz, 

posadzkarz i malarz.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona szkoia podstawowa, 
— ukończone 15 lat.
Uczniowie w czasie nauki otrzymywać będą 

wynagrodzenie w wysokości:
— w I roku nauki do ukończenia 16 lat 256 zł 

miesięcznie, powyżej 16 lat 520 zl miesięcz­
nie;

— w II roku nauki 600 zl miesięcznie + pre­
mia w wysokości 25 proc, wynagrodzenia 
miesięcznego za dobre wyniki w nauce 
i pracy.

Oprócz powyższego zapewnia się bezpłatne 
umundurowanie, odzież roboczą i ochronną, 
opiekę lekarską i inne świadczenia wynikające 
z układu zbiorowego budownictwa.

Po ukończeniu szkoły możliwości skierowania 
do Technikum Budowlanego.

Termin składania podań upływa zasadniczo 
51 maja br. W miarę wolnych miejsc zapisy 
przyjmowane będą do rozpoczęcia roku szkol­
nego.

Przyjęcia do szkoły bez egzaminów wstęp­
nych.

Przy zgłoszeniu należy złożyć:
— życiorys i podanie,
— kartę zgłoszenia do szkoły, wydaną przez 

szkołę podstawową
— kartę zdrowia ucznia, wydaną przez szkolę 

podstawową
— metrykę urodzenia.

ZAPISY PRZYJMUJĄ:
• Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 

nr 5 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, VI pię. 
tro, pokój 626, tel. 572-91. w. 514,

W TERENIE:
• Kierownictwo Budowy PPB - 5, Budowa 

Szpitala Powiatowego w Szamotułach, ul. 
Sienkiewicza;

• Kierownictwo Budowy PPB - 5, Budowa 
Osiedla Mieszkaniowego w Środzie, ulica 
20 Października.

__ ________ _________________________________ 4082-KI

Komunikaty
WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 

ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 

zawiadamiają wszystkich odbiorców energii gazowej 
zamieszkałych w Poznaniu w rejonie Osiedla Pia­
stowskiego, że w dniu 4. VI. 1973 r. od godziny 10 — 
przystępują do zamiany gazu miejskiego na gaz 
ziemny zaazotowany — wg podanego terminarza:

— w dniu 4. VI. 1973 r. od godz. 10—18 — Oś. Pia­
stowskie nr nr 83 . 85 . 87 , 89, 91, 93 , 95 . 97 , 99.
103, 107, 109, 111, 113, nr 81 — żłobek, nr 106 —
Szkoła Podstawowa, nr 105 — Przedszkole;

— w dniu 5. vl. 1973 r. od godz. 10—18 — oś. Pia­
stowskie nr nr 82, 84, 86, 88, 90, 92, 94, 96, 98, 
100, 102, 108. 110. 112, 114.

Przystosowania sprawnych technicznie przyborów 
gazowych do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
dokonują ekipy monterów W O Z G - Poznań — 
nieodpłatnie.

Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałkami 
po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie kuchni 
(nie zaleca się korzystania z iskrowników).

W okresie trwania przestawiania prosimy urządze­
nia gazowe utrzymywać w należytej czystości.

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większą kalorycznością,
— brakiem składników toksycznych,
— odmiennym zapachem,
— mniej widocznym płomieniem, 
— mniejszą prędkością spalania.

UWAGA:
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gaz.u, od­

rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy:

— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników Bazy Przestawiania

Urządzeń Gazowych (baza Wydziału mieści się 
przy ulicy Wioślarskiej i Zamenhofa, i czynna 
jest od godziny 10—18). lub Pogotowie Instala­
cyjne WOZG — Poznań, ul. Grobla 15. tel. 992 
(czynne całą dobę).

Do czasu przybycia monterów nie eksploatować 
urządzeń gazowych.

Dyrekc ja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa
 4 54 9-K 2 

WAŻNE DLA POSIADACZY 
BILETÓW MIESIĘCZNYCH PKS 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS - Oddział III 
w Lesznie — informuje: że przeprowadzona zostanie 
weryfikacja i wymiana zaświadczeń do biletów mie­
sięcznych pracowniczych dla powiatów:

— Leszno —
od dnia 11. VI. 1973 r. do dnia 23. VI. 1973 roku 
w godz. od 10—17 w kasie biletowej PKS, plac 
Wiosny Ludów 2;

— Rawicz —
od dnia 4. VI. 1973 r. do dnia 9. VI. 1973 roku 
w godz. od 10—17 w kasie biletowej PKS Rawicz, 
Rynek 14;

— Kościan —
od dnia 12. VI. 1973 r. do dnia 16. VI. 1973 roku 
w godz. od 10—17 w Zajezdni PKS w Kościanie, 
ul. Sierakowskiego 9;

— Gostyń —
od dnia 19. VI. 1973 r. do dnia 25. VI. 1973 roku 
w godz. od 10—17 w placówce PKS w Gostyniu, 
ul. Przy Dworcu.

Dla osób, które nie wymienią zaświadczeń do bi­
letów miesięcznych z przyczyn od siebie niezależ­
nych, dodatkowa wymiana odbędzie się w dniach 
od 28. VIII. 1973 r. do dnia 4. IX. 1973 r. w godzinach 
od 10—17.

Podstawą do uzyskania uprawnień do nabycia bi­
letu miesięcznego na lata 1973'1974 jest:

— przedłożenie zaświadczenia z lat 1972'1973 oraz 
zamówienia na bilety (wzór H-15) poświadczo­
nego przez zakład pracy, zaświadczenia z miej­
sca zamieszkania lub odpowiednia adnotacja 
w dowodzie osobistym, a osoby pracujące w za­
kładach nieuspołecznionych — legitymację ubez­
pieczeniową :

— młodzież szkolna obowiązana jest przedłożyć 
poza zaświadczeniem z miejsca zamieszkania 
ważna legitymacje szkolną, a w przypadku po­
bierania nauki zawodu w zakładach nieuspo­
łecznionych — legitymację z Cechu Rzemiosł 
Różnych.

Wymiana zaświadczeń do biletów miesięcznych dla 
młodzieży szkolnej odbędzie się w terminie od ,dnia 
28 sierpnia do 4 września 1973 r. w godz. od 10—17 
w miejscowościach jak wyżej.

Dla informacji podajemy, że zaświadczenia do bi­
letów miesięcznych z miejscowości. w których istnie­
ją połączenia kolejowe — 'wvmieniane nie będą.

Termin sorzedaż.y biletów miesięcznych nie ulega 
zmianie Na pódstawie/uzyskanych zaświadczeń — 
snrzedaż biletów na kursy obsługiwane przez Oddział 
III — prowadza nas+epuiące punkty sprzedaży:

— Kasa PKS — Leszno,
— UPT — Kościan,
— UPT — Gostyń.
— Kasa PKS — Rawicz.

1W-K’

Praca C Nauka
Która pani zaopiekowa­
łaby się rencistą, niewi­
domym, chorym (duża 
astma). najchętniej ze 
wsi. Mieszkanie Pozna­
niu. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46313g.
Ucznia w zawodzie me­
chanika maszyn i ślusar­
stwo — przyjmę. Warsz­
tat, Poznań, Konfederac- 
ka 3. 46797g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

468O9g
Uczniów, czeladnika przyj 
mę. Warsztat ślusarski — 
Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 203 . 45103g

Kupno • Sprzedaż
Kupię wózek inwalidzki 
Velorex. Kordy Janusz 
Mosina uł. Wodna lOa.

45296g
Sprzedam maszynę z sil­
nikiem (wyrówniarka sto 
larska). Stanisław Kone­
fał, Skwierzyna, ul. Obr. 
Stalingradu 25/29, woj. zie 
lonogórskie. 503p
Sprzedam 4 ule z pszczo­
łami, 2 szopy z założoną 
siłą. Lucja Pudys, 63-745 
Biadki nr 33, pow. Kro­
toszyn. 502p
Sprzedam platformę trak 
torowo-konną, napełniar- 
kę do wędlin, 30 kg. Tel. 
219-84. 47033g
Sprzedam nasiona gerber. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 46545g.
Sprzedam czarne pudelki 
średnie, 6-tygodniowe. Sza 
marzewskiego 36 m. 13.

_____________4636Og
Sprzedam kanapotapczan. 
Osiedle Piastowskie 5 m. 
33. 47067g

Spółdzielnia Pracy „PREFABRYKAT” 
w Poznaniu 

ogłasza nabór uczniów do nauki zawodu: 
— kamieniarza, 
— murarza, 
— zbrojarza.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły 
podstawowej.

Bliższych Informacji udziela Dział Kadr, 
Poznań, ul. Drużynowa 1, tel. 603-19. 3646-K1

WYŻSZA szkoła inżynierska 
im. J. Gagarina 

w Zielonej Górze 

ogłasza konkurs 
na stanowiska docentów w następujących dyscyplinachWydział Budownictwa Lądowego 

— technologia i organizacja 
budownictwaWydział Elektryczny 

— elektrotechnika Wydział Mechaniczny 
— mechanika techniczna 
— podstawy konstrukcji maszyn.

W konkursie mogą brać udział osoby, które 
spełniają warunki określone w art. 79 Ustawy 
o szkolnictwie wyższym oraz w „Wytycznych” 
Ministerstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
z dnia 15 grudnia 1972 roku.

Kandydaci przystępujący do konkursu powLn. 
ni złożyć następujące dokumenty: 

— podanie 
— życiorys i ankietę personalną 
— odpisy dyplomów ukończenia studiów 

wyższych i uzyskanych stopni naukowych 
— wykaz dorobku naukowego sporządzony 

zgodnie z punktem 4 ..Wytycznych” MO 
1 Sz. W z dnia 30 grudnia 1970 roku 

— opis pracy dydaktycznej i pełnionych 
funkcji społecznych.

Zgłoszenia do konkursu należy składać w ter­
minie do dnia 30 VI. 1973 roku, pod adresem: 

Rektorat Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
im. J. Gagarina 65-246 
Zielona Góra, ul. Podgórna 50.

Uczelnia gwarantuje mieszkania. 1295-K2

Zespół Szkół Zawodowych 
Zakładów Przemysłu Metalowego

H. Cegielski w Poznaniu 
Filia Śrem, ul. Janka Krasickiego 19

PRZYJMUJE ZAPISY
w zawodach:

— formierz - odlewnik, 
— rdzeniarz — (dziewczęta) 
— modelarz w drewnie 
— modelarz w metalu.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci szkoły 
otrzymują tytuł wykwalifikowanego robotnika.

W czasie nauki uczniowie otrzymują:
• WYNAGRODZENIE W:

— I roku nauki ryczałt miesięczny 
od 260—380 zł

— II roku nauki ryczałt miesięczny 
od 380—500 zł.

— III roku nauki stawka godz. 4,20 zt.
• PREMIA:

— w II i m roku nauki do 25 proc, zarob­
ku podstawowego.

• INNE ŚWIADCZENIA:
— od I roku nauki — odzież roboczą, sprzęt 

ochrony osobistej, urlop wypoczynkowy
— od II roku nauki — deputat węglowy. 

Warunki przyjęcia: ukończony 15 rok życia 
i 8 ki. szkołr tx>dstawowei 1282-K1

UWAGA 
OGRODNICY!

WIELKA 25-proc. OBNIŻKA CEN
NA FOLIĘ POLIETYLENOWĄ 

o szerokości 12 metrów
DO BUDOWY TUNELI OGRODNICZYCH:

Cena detaliczna w zł za 1 kgdotychczasowa obniżona
FOLIA POLIETYLENOWA 
szeroka — bezbarwna— o grubości 0,15 i 0,17 mm— o grubości 0,20 mm
FOLIA POLIETYLENOWA 
szeroka — przyciemniona— o grubości 0,15 i 0,17 mm — o grubości 0,20 mm

7772
8075

58
54

60
56FOLIA TA NADAJE SIĘ RÓWNIEŻ:

— do ochrony sadzonek, nowalijek, kwiatów, drzew 
owocowych itp. przed wpływami wiatrów, przymroz­
ków i suszy;

— wykładania silosów na paszę i kiszonki dla bydła;
— zabezpieczania stogów siana, zbóż i słomy i innych 

zbiorów przed wpływami atmosferycznymi;
—- ochrony maszyn i urządzeń rolniczych przed wilgocią.Zamówienia należy kierować do POTS „Chemiplast - Erg” 

44-100 Gliwice, ul. Zwycięstwa 21 — na ilości powyżej 5 ton, natomiast na ilości mniejsze — do terenowo właściwych 
Wojewódzkich Hurtowni Wyrobów Przemysłu Chemicznego.Szczegółowych informacji udzielają Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” 43-150 Biruń Stary (telefon 51-25-49) oraz Przedsiębiorstw?. Obrotu Tworzywami Sztucznymi „Chemi­plast - Erg” 44-100 Gliwice, ul. Zwycięstwa 21 (tel. 91-43-20).

1369-K2

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW DO
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
przy PZB w Poznaniu na rok szkolny 1973/74w następujących zawodach:
1. MONTER KONSTRUKCJI 

DREWNIANEJ (cieśla bud.)
2. MURARZ-TYNKARZ
3. MONTER WEW. INSTALACJI 

BUDOWLANYCH (inst. wod.-kan. i c.o.)
4. MECHANIK MASZYN

BUDOWLANYCH
Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik ma­

szyn budowlanych 3 lata). W trakcie nauki ucz­
niowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych za­

sad,
— bezpłatne ubranie szkolne, odzież ochronną 

1 narzędzia oraz inne świadczenia wynikają­
ce z układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie,

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie przyszkolnym, codziennie jednorazo­
wy bezpłatny posiłek regeneracyjno-wzmac- 
niający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płat­
ną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 
spółdzielczego.

Uczniów zdolnych 1 chętnych do dalszej nauki 
kierujemy do Technikum Bud. dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
PPBP nr 2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128 pok. 
100. tel. 650-51 wew. 211. 4114-K1

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 OGŁASZA 
na rok szkolny 1973/74 

zapisy chłopców i dziewcząt 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Dokształcającej w Poznaniu
W ZAWODACH:

— Ślusarz mechanik, 
— Ślusarz narzędziowy 
— tokarz
— FREZER 
— BLACHARZ PRZEMYSŁOWY 
— MECHANIK APARATURY AUTOMATYCZ­

NEJ
— ELEKTROMECHANIK — dla dziewcząt, tyl­

ko z m. Poznania
oraz do filii w Koźminie, ul. Klasztorna 35 — 
w zawodzie 

— Ślusarz mechanik
1 Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach, 
ul. Myśliwska nr 11, 
w zawodzie 

— Ślusarz mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 

warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szeroki 
asortyment produkcji i usług przemysłowych, 
dostarczanych ńa rynek krajowy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 2 
lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą Ubie­
gać się o przyjęcie do Technikum dla Pracują­
cych.
Uczniowie otrzymują

— w I roku nauki do 260.— zł miesięcznie.
— w II roku nauki do 380,— zł njieslEcznle.
— w III roku nauki do 600,— zł miesięcznie.
Uczestniczą również w nagrodach regul/amino- 

wych, postępu technicznego 1 racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi Internat 1 stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

1. Życiorys i 2 fotografie.
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 8 
klasy, 1

3. Zgodę rodziców, 
4. Świadectwo zdrowia z wynikam! analiz. 

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształca­

jąca WZDZ — Poznań . 61-891, ul. Koś 
ciuszki 57, 

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ — 
Koźmin, ul. Klasztorna 35,

3. Warsztat Sz.koleniowy nr 5 — Wronki, ul 
Myśliwska 11. 2899-K1

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 

w Poznaniu, ul. Danielaka 2 oraz
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU, ul. Grunwaldzka 152OGŁASZAJĄ, że 

przyjmują zapisy do I klasy w zawodzie: 
MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BUDOWLANYCH 
Nauka trwa 2 lata — czas nauki wlicza się 

do czasu pracy 
Warunki przyjęcia:

1. ukończona szkoła podstawowa,
2. dobry stan zdrowia i przydatność do za­

wodu. stwierdzone aktualnym świadectwem 
lekarskim.

Do podania o przyjęcie do szkoły 
należy dołączyć:

1. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
2. własnoręcznie napisany życiorys
3. aktualne świadectwo zdrowia stwierdzające 

przydatność do zawodu
4. dwie fotografie podpisane na odwrocie. 

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie . 
miesięczne:

— w I klasie zł 250,— do ukończenia 16 lat 
360,— po ukończeniu 16 lat 

— w n klasie zł 480,— 
Kandydatom zamiejscowym szkoła zapewnia 

bezpłatny internat i odpłatne wyżywienie.
Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatne posił. 

ki regeneracyjne, ubrania wyjściowe, odzież 
ochronną oraz wszystkie uprawnienia przysłu­
gujące pracownikom budownictwa.

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyjmu­
je Dział Kadr i Szkolenia Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemysłowych. Poznań, 
ul. Danielaka 2, pok. 21. telefon 610-41, w. 34. 
oraz Sekretariat ZSB Poznań, ul. Grunwaldzka 
152. 3586-KI

DYREKCJA 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących
przy WIkp., Przeds. Przemysłu ziemniaczanego 

w Luboniu

PRZYJMIE KANDYDATÓW 
do klasy I-szej na rok szkolny 1973/74 

w specjalności: 
— ŚLUSARZ — mechanik, 1 
— ELEKTROMONTER.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymają: 
— wynagrodzenie miesięczne, 
— odzież ochronną, 
— korzystają z przywilejów określonych 

zbiorowym układem pracy.
1099-K2

POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 
PRZYJMIE UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy PZB w Poznaniu „ na rok szkolny 1973/74 w następujących zawodach:

MONTER konstrukcji żelbetowych

Nauka trwa dwa lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują: 
— wynagrodzenie podwyższone wg. nowych 

zasad:
w I roku nauki 520,— zł. mieś.
w II roku nauki 600,— zł. mieś.

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świadczenia 
wynikające z układu zbiorowego pracy w 
budownictwie,

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie przyszkolnym, codziennie jedno­
razowy bezpłatny posiłek regeneracyjno- 
wzmacniający.

Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze 
płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszka­
nia spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
skierujemy do Technikum Bud. dla Pracują­
cych.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
PPBP nr 2
Poznań, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100 
telefon 650-51, wew. 210.

3329-K1 . _____________—ar"?*

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

PRZYZAKŁADOWEJ 
przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓWdo klasy I na rok szkolny 1973/74 w zawodzie
Ślusarz - mechanik

Czas nauki — 3 lata 
Wynagrodzenie miesięczne — 

I klasa 150,— zl. 
n klasa 320,— zl. 

m klasa ok. 500,— zl. 
(stawka godzinowa + premia).

Dodatkowe świadczenia 
— posiłek regeneracyjny 
— ubranie robocze 
— bezpłatne podręczniki szkolne 
— bezpłatne wycieczki szkolne 
— nagrody za konkursy szkolne 
— zaliczenie nauki do stażu pracy 
— nagrody pieniężne z funduszu zakładowego 
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się. 
Uwaga : Istnieje możliwość ukończenia w 

) czasie nauki (bezpłatnie) kursów obsługi suw­
nic i wózków mechanicznych.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania codziennie w godzinach 
od 7—15 w sobotv od 7—13.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania — 62-030 — Dział 
Kadr i Szkolenia, telefon 20121 wewn 282 155 
224. 1290-K2

fcr. 8 — GŁOS - 2 Yl 1973



MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OCZYSZCZANIA zawiadamia, że

PRZYJMUJE HI [CZYSTOŚCI STAŁE wyłącznie na wysypiskach komunalnych 
— przy ul. Smolnej, 
— przy ul. Bałtyckiej 
od 15 czerwca br.

Wysypiska czynne są codziennie w godzinach 
od 7—15, a w soboty do godziny 1.3.

Bilety na składowanie odpadków na wysypiskach 
można nabywać w siedzibie MPO przy ulicy 
gtaiingradzkiej G9, pokój 12, w godz. od 7—11.30.

4566-K1

Praca © Nauka
Uczeń do zawodu tapicer 
skiego potrzebny. Może 
być z prowincji. Chwiał- 
kowskiego 10 — Wilda.

__________________ 447ó2g 
Auto - Service, Kraszew­
skiego 30, przyjmie przy­
uczonego mechanika.
__________________ 47128g 
Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów, przy­
gotowują na studia. Sza­
marzewskiego 21 m. 7.

_________________ 40978g

Kupno © Sprzedaż

DYREKCJA
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 1

Poznań, ul. Ratajczaka 46 ogłasza, że
PRZYJMUJE ZAPISYna rok szkolny 1973/74 do

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIUv szkoleniu dwuletnim w następujących zawodach:

MURARZ
MALARZ 
CIEŚLA 
BETONIARZ-ZBROJARZ

Wynagrodzenie:
w ki. I — lat 15 — 250,— zł
w kl. I — lat 16 — 520,— zł
w kl. U — 600 zł + 25°/. premii 

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują: 
— bezpłatne umundurowanie 
— odzież ochronną
— codzienne posiłki regeneracyjne bezpłatnie 
— opieke lekarską
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie.

Czas nauki wlicza się do czasu pracy.
Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapew­

nia możliwość zdobycia praktyki 1 osiągnięcia 
dobrych zarobków na dużych budowach w Poz­
naniu i woj. poznańskim.

Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyjmu. 
je Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu ul. Rataiczaka 46, pok_ 22. telefon 
573-11 wew. 38 łub 37. 3915-K1

Kupię wirnik lub prąd­
nicę DS-67 do samochodu 
DKW F-7 Kozłowski, Buk 
Świerczewskiego 5.
_____________________46019g
Pianino markowe 5.500 zl 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45856g.
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 10.

___________________ 41760g
Sprzedani ładowacz cze­
ski do obornika. Wiado­
mość, Podolska 27a.
____________________ 46502g
Sprzedani tanio 7 okien 
nowych, oszklonych — 
176X175 cm., góra łukowa, 
nadających się do pomie­
szczeń przemysłowych, 
werand itp. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44587gpr.
Sprzedam skuter Osa po 
kapitalnym. Pawłowice k. 
Leszna, 144 d m. 3. 45586g
Sprzedam Jawę 175 CZ, 
stan dobry. Piekary 10 
m. 2. 45622g
Sprzedam bufet dębowy, 
rzeźbiony i pianino Dreh- 
mann. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45634g.

• Samochody

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 
PRZYJMUJE UCZNIÓW 

w wieku do 18 lat, z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową w naukę zawodu w specjalności 
MONTERA 

zewnętrznej sieci komunalnej.
Kandydatów kierujemy do I klasy zasadniczej 

Szkoły Zawodowej dla Pracujących na rok 
szkolny 1973 — 74. 

NAUKA TRWA DWA LATA.
Uczniowie otrzymują: 

— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w budownictwie dla pracowników młodo­
cianych ;

— odzież roboczą 1 ochronną;
— dla zamiejscowych świadczenia internato­

we, bezpłatne zakwaterowanie 1 całodzien­
ne wyżywienie.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze pła­
tną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 
spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nau­
ki, skierujemy do Technikum dla Pracujących. 

4019-K1

© Lokale
Samotna starsza pani po­
szukuje pokoju z kuch­
nią w Pile. Płatne rok z 
góry. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46496g.
Wynajmę pokój 2-osobo- 
wy w letniskowej okolicy 
w zamian za udzielanie 
korepetycji z zakresu 
szkoły średniej z matema 
tyki. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46735g.

Zamienię pokój balkono­
wy, używaniem kuchni, 
łazienki, centralne, cen­
trum Poznania, nadający 
się na gabinet lekarski — 
na jeden lub dwa nieza­
leżne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46776g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem. członkowie spół­
dzielni, wynajmie pokój, 
pokój z kuchnią. Ren, Ry 
narzewska 7 m. 1.

45271gpr.

© Nieruchomości
Działki budowlane 506 m‘, 
Suchylas, przy stacji ko­
lejowej. jedna Kobylnicy, 
tanio sprzedaję. Informa­
cja: Fronk, Poznań, Kas- 
syusza 10 m. 7, godz. 
18—21, telefonicznie 4+8-89.

43089g

Sprzedam gospodarstwo 
14 ha, ziemia pszenno-bu- 
raczana z zabudowania­
mi, Kobylniki, pow. Po- 
z.nań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46895g.

Budowlano - Montażowa 
Spółdzielnia Pracy „PIAST” w Poznaniu ul. Kraszewskiego 10 — tel. 432-89
PRZYJMIE UCZNIÓWdo nauki w zawodach:

' — MURARZ
wynagr. mieś, na I roku nauki 420,— zł 
młodociani powyżej 16 lat

— CIEŚLA
, wynagr. mieś, na I roku nauki 420,— zł

młodociani powyżej 16 lat
— DEKARZ - BLACHARZ 

wynagr. mieś. . na I roku nauki 420,— zł 
młodociani powyżej 16 lat

— STOLARZ
— MALARZ
— MONTER wewn. inst. bud.
— Ślusarz

4413-K1

Renault Dauphine w do­
brym stanie — spiesznie 
sprzedam. Marchlewskie­
go 50 b m. 11. 46871g
Sprzedam Fiata 1530 (no­
wy). Poznań, tel. 200-49. 
______ _____________ 46109g 
Sprzedam Skodę Oktavię. 
Tel. 78-07-70 godz. 16—18.

46898g
BMW - 2000'USA, nowy । 
silnik, dach rozsuwany, 
tylna szyba ogrzewana, 
radio 4-zakresowe, prze­
bieg ok. 80.000 km. sprze­
dam. Wiadomość: Poznań, 
tel. 67-21-32 wieczorem.

46798g
BMW, ..Mercedesa” lub 
inny sprzed 1938. na cho­
dzie, kupię. Oferty „Pra- 

" sa”, Gruinwaldzka 19 dla 
48979g.
Sprzedam Warszawę Com­
bi, cena 30.000 żł. Cieluch. 
Lutogniew 13, pow. Kro­
toszyn. 500p
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową w bardzo do 
brym stanie. Złotkowo 13, 
za Suchymlasem. 46829g

Zamienię mieszkanie 2-po I 
kojowe kwaterunkowe — I 
nowe budownictwo w Po- > 
znaniu na równorzędne w i 
Zielonej Górze. Oferty | 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47214g.

Kupię M-2, M-3 własno­
ściowe. tel. 432-51, wewn. 
72. 45785g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia na pokój, 
kuchnia. Kościelna 18 m. 
22. 45666g
Kupię natychmiast w Po- 

.znaniu mieszkanie włas­
nościowe typu M-4. wzglę 

.dnię M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 9 dla 45195g.
Przyjmę na pokój dwie 
panie lub dwóch panów. 
Ul. Grobla 6 m; 19. 47146g
Przyjmę panów na pokój. 
Głogowska 77 m. 24 w po 
dwórzu. 45114g

Dnia 31 maja br. po długiej i ciężkiej chorobie 
odszedł od nas. opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, najtroskliwszy tatuś, dzia­
dziuś i brat

T Dnia 28 maja 1973 r. zmarł nasz pracownik

JERZY WALCZAK

BOGDAN KRÓLIKOWSKI Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 czerwca 1973 r. 
o godz. 16 na cmentarzu w Kleinie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

W smutku pogrążona

żona z rodziną
współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja

Zjednoczonych Zakładów Elektrochemicznych

Poznań, Owsiana 9a m. 12. 47137g Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne
4569-K1

Dnia 31 maja 1973 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz były współpracownik i serdeczny kolega

BOGDAN KRÓLIKOWSKI
tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia

30 maja 1973 r. odszedł od nas na zawsze po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

W Zmarłym tracimy cenionego fachowca 
i nieodżałowanego przyjaciela.

Zachowując Go na zawsze w naszej pamięci, 
składamy Rodzinie serdeczne wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja, Rada zakładowa, POP, pracownicy 

Centralnego Laboratorium 
Akumulatorów i Ogniw w Poznaniu

4720Og

JAN MATECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie — Główna.

W smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowa, zięć 

i wnuki
Poznań, Os. Rzeczypospolitej 16 m. 29, 
dawniej Rataje, ul. Szczytnicka 4 m. 4 4?157g

Dnia 30 maja 1973 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik i członek Spółdzielni

ALFONS PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca 1973 roku 

° godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie- Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1973 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy tatuś, teść, brat i wujek, przeżywszy 
lat 61, śp.

EDMUND SPERLING
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 bm. 

o godz. 16.30 z domu żałoby w Opalenicy.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowa 

i rodzina

471152
Opalenica, ul. Powstańca Kozaka 16. 47242g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 czerwca 1973 r. zmarł nagle mój kochany 

rHaż. nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 65, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 maja 1973 r. zmarł po trudnym, pełnym 

trosk życiu, opatrzony Sakramentami św., nasz 
nieoceniony ojciec; wielkiej dobroci i miłości, 
przeżywszy lat 84

FELIKS MACIEJEWSKI JULIAN WEYCHAN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
- bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 czerw­
ca br. o godz. 15 z kościoła parafialnego Sw. 
Trójcy w Stęszewie.

Zona z rodziną W smutku pogrążone

Szamotulska 81. dzieci, wnuki i rodzina

Zguby • Różne
Przy błąkał się młody ow­
czarek niemiecki. Tel. 
630-06. 47078g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej. garderoby ślubnej 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. -4.46763g
Uszczelnianie okien, drzwi 
taśmą aluminiową oraz 
montaż karniszy wykonu­
je solidnie Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu — 
„Stołeczna”, Warszawa, 
Francuska 26, tel. 17-84-35. 
_____________ 1320-K2 
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów, oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

___________________4 6380g.
Żyrandole, lampy, kinkle 
ty, lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat — Roosevel- 
ta 12 — przeniesiony na 
Marcelińską, narożnik 
Skarbka. 47198g

© Matrymonialne

Pracowniw poszukiwani

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań. Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 46930g
Wdowa bezdzietna, lat 58, 
materialnie niezależna,
mieszkanie samodzielne, 
pozna pana do lat 68. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45082g.______
Kawaler lat 30 z własnym 
domem jednorodzinnym, 
pozna panią od 23-—27 lat 
z zawodem lub średnim 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44972g. _____  __________
Samotny lat 49 bez nało­
gów pozna pannę lub 
wdowę. Cel matrymonial 
ny. Oferty .Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45757g.

Składając kupon na jutrzejszą grę 
W „KOZIOŁKACH” 

masz czterokrotną szansę wygrania. 
Jeszcze dzisiaj złóż kupon na kolejne 

podwójne losowanie liczb.
4496-K1

Kupię dom dwurodzinny 
lub jednorodzinny z du­
żym ogrodem, koło mia­
sta, może być poza mia­
stem. do 1 ha ziemi i z 
dogodną komunikacją, o- 
ferty z ceną kierować: 
Józef Kukulski. Wielopo­
le, 66-221 Sieniawa, pow. 
Świebodzin. 501p

Sprzedam nieruchomość 
i dom mieszkalny, szopą, 
c. o., telefon, duże zabu­
dowanie. Posesja nadaje 
się na wszelkiego rodzaju 
warsztaty produkcyjne i 
usługowe. Mieęzysl^w Wy.

.sócki, 63-300 Pleszew, tfl."* 

.Podgórna 19, tel. 280.

Gospodarstwo rolne, bu­
dynki przy zabudowaniu 
oraz woda bieżąca lub 
staw, wezmę w dzierża­
wę lub kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka. 19 dla 
467O8g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro ,,Venus” — 
Koszalin, Kolejowa 7. Błys 
kawicznie prześlemy kra 
jowe adresy. 1243-K2
Panna przystojna. lat 24. 
wyższe wykształcenie, 
willa, pozna kawalera do 
lat 32 z wyższym wyksztął 
ceniem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasą”. Grun 
waldzka 19 dla 46187g.
Chcesz wyjść za mąż, oże­
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego, „Ognisko” — 
Poznań, Strusiń 9. 46823g
Młody, szwed^lsl , inżajnier 
pózńa zgrabną, lubiącą 
sport dziewczynę. Warun­
ki: znajomość angielskie 
go, 25 lat, 165 cm wzro­
stu. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciami „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4497'lg.

z PLOTKOWIAKOW 

ROZALIA KIERZYNSKA 
doktor medycyny,

najukochańsza mama, najlepsza babcia, siostra, 
bratowa, szwagierka, ciocia i najtroskliwsza opie­
kunka, zasnęła w Panu dnia 1 czerwca 1973 r. 
po 48 latach służby choremu człowiekowi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4. VI. 1973 r. o godz. 14.50 na cmentarzu jani­
kowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębok.im smutku pogrążeni

rodzina i najbliżsi
47244g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 maja 1973 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, nasza ukochana 1 najtroskliwsza siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
emerytowany pracownik PKP

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
2 czerwca br. o godz. 10 z kościoła w Tarno­
wie Podgórnym.

Poznań, ul. Długosza 16 m. 5.

W smutku pogrążona 
RODZINA

47049g

tW dniu 30 maja 1973 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, przeżywszy lat 71, nasza

ukochana

o czym

Pogrzeb

żona, matka i babcia, śp.

HELENA BUDA
z domu BINKOWSKA

z głębokim żalem zawiadamia

mąż z rodziną

odbędzie się w sobotę,, dnia 2 czerw­
ca br. o go-dz. 12.15 na cmentarzu juniko-wskim. 
Poznań, ul. Świetlana 9. 471202

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 maja 1973 r. po długich i bolesnych 

cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwoś­
cią, opatrzony Sakramentami św., ódszedl na 
zawsze mój najdroższy mąż. ukochany tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

WALENTY SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca 1973 r. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 87 m. 6. 47U2g

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje zaraz do pracy następujących pracowni­
ków:

— ST. INSPEKTORA do spraw budowlanych,
— ST. MAJSTRA BUDOWLANEGO. ,
— OPERATORA sprzętu budowlanego,
— BLACHARZY - DEKARZY,
— Ślusarzy - spawaczy.
— GOŃCA.
— SPRZĄTACZKI,
— KIEROWCĘ.
— KONTROLERÓW - REWIDENTÓW (strażników),
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

do prac terenowych. 4419-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24 telefon 
593-48 - zatrudni zaraz:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA instal. sanit. na 
stanowisko Kierownika Gr. Robót,

— 3 TECHNIKÓW instal. sanit. na stanowiska mi­
strzów budowy oraz

— SPAWACZY uniwersalnych i MONTERÓW.
Reflektujemy na kandydatów spoza Poznania i pow. 

poznańskiego. Praca na terenie woj, poznańskiego. 
Zapewniamy zakwaterowanie. Wynagrodzenie wg 
ikładu zbiorowego oracy w budownictwie 424? Kl
Poznańskie Zakłady opon Samochodowych „Stomil” 
zatrudnią zaraz z terenu m. Poznania i województwa 
poznańskiego:

MĘŻCZY'ZN — wartowników i strażaków z moż­
liwością zaliczenia pracy jako czynnej służby 
wojskowej.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Starołęcka 18, pokój 
nr 1, tel. 709-21, wewn. 481. 4187-K1
Poznański Kombinat Budowy Domów — Przedsię­
biorstwo w Budowie — Poznań - Suchy Las — prżyj- 
mie do pracy w uruchamianych od dnia 1 lipca 1973 
roku zakładach:
1. ODDZIALE WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO

— kierowników budów z uprawnieniami budowla­
nymi, 

— majstrów,, 
— techników budowlanych.

2. PRACOWNI PROJEKTOWO - TECHNOLOGICZ­
NEJ PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO: 
— kierownika pracowni, 
— projektantów specjalności ogólnobudowlanej, 

instalacji sanitarnych i elektrycznych z upraw­
nieniami projektowymi.

3. FABRYKI DOMÓW:
— kierownika produkcji — inż. budowlany lub 

inż. mechanik.
— technologów produkcji elementów wielkopłyto­

wych, techników prefabrykacji i mechaników 
na stanowiska w organizacji i nadzorze pro­
dukcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 
: downictwie, a dla projektantów według zasad jak 
i w pracowniach projektowych.
I Zgłoszenia i informacje — Poznań, ul. Ogrodowa 12,
: pokój 507. 4404 Kl

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna- 
; niu — przeszkoli nieodpłatnie w godzinach przedpo­

łudniowych
KIEROWCÓW NA AUTOBUSY

— posiadających Bz (III) kat. prawa jazdy, 3-letnl 
staż pracy w tym 1 rok na wozach ciężarowych.- 
ukończone 24 lata życia — na kat. C (TI) prawa- 
jazdy z uprawnieniami do prowadzenia autobu­
sów.

— posiadających C (II) kat. prawa jazdy. 3-letni 
staż pracy w tym 1 rok na wozach ciężarowych, 
ukończone 24 lata życia — na uprawnienia do 
prowadzenia autobusów

— Ponadto przyjmuje kierowców z kat. D (I) pra­
wa jazdy na autobusy.

Przyjęcia z kat. Bz i C uwarunkowane są podpi­
saniem zobowiązania do co najmniej 2-letn!ej pracy 
w naszym przedsiębiorstwie w charakterze kierowcy 
autobusowego no ukończeniu szkolenia.

Dla zamiejscowych kierowców zapewniamy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych
i .4 Szkpjępisi MP.K. Poznań, ul Głogowska 131. pok 3f.

-w terminie do dnia 15 czerwca ,1973 r. ,. 4257-K.i 5
.Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prżetńyśło-

। wych w PózJńahiu, ul. Fr. Óanieiaka 2 — ’przvjniie'
i do pracy na sezon letni (w miesiącach czerwcu, lin- 

cu, sierpniu i wrześniu br.) do Ośrodka Wczasów
। Pracowniczych w Przywarówce, pow. Nowy Targ, 
; woj. krakowskie —

KUCHYRKĘ.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale ES, 

pokój nr 10 — pod w. wym. adresem. 4363-K1

Dnia 
zmarł, 
szy lat

OS ■
30 maja 1973 roku, po długiej chorobie 
opatrzony Sakramentami św., przeżyw- 
62, nasz kochany brat, szwagier i wujek

EDMUND DORNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie 15.45 z domu żałoby w Szamotułach, ul. 
Kościelna 17.

Strapiona
RODZINA

471'662

tDnia 31 maja 1973 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, śp.

STANISŁAW JANICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 czerwca br. o godz. 10.50 na cmentarzu gór­
czyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Przemysłowa 23a m. 3. 47226g

t Dnia 1 czerwca 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

JAN RADWAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.38 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
47236C

4- Dnia 30 maja 1973 r. zmarł. opatrzony Sa- 
I kramentami św„ nasz kochany ojciec.' teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86

ANTONI KOPYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca 1973 r. 

o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce. •
W smutku pogrążeni 

córka, synowie, synowe, wnuczki 
i prawnuczki

W

o czym zawiadamia

Poznań, ul. św. Szczepana 12 m. 470852

Pogrzeb odbył się dnia 1. VI. 1973 r. na cmen’ 
tarzu na Janikowie,

. ___________  470692

4- Dnia 30 maja 1973 r. zmarł nieodżałowanej 
I pamięci, ukochany, jedyny maż, nasz naj­
troskliwszy tatuś i ukochany dziadziuś, teść, śp.

inż. BOLESŁAW NIEMCZEWSKI



CZERWIEC

2
Sobota

Erazma. 
Rościsława

Słońce: 3.37—20.04

L teatry 3
POLSKI — g. 19 „Ścieżki”.
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Dulskiej”.
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK - g. u i 17 „Bajki 

pana Bajki”.
KABARET „TEY” _  g. 22.

KSNA T
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

..Wakacje we czworo” (wł. 18 1.), 
g. 18 seans zamkn., g. 20.15 „Tylko 
wtedy gdy się śmieję”.

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Krai­
na wiecznej młodości” (rum. 7 1.), 
g. 12 „Motyle” (nol. 11 1.),’ g. 20 
„Wynajęty człowiek” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30 
„Godzilla contra Hedora” (jap. 14 
1.). g. 20 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć” (kanad. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10 „Kropka, krop 
ka. przecinek” (radź. 7 1.). g. 12.30. 
15.45. 18, 20.15 „Układ” (USA 18 1.), 
g. 22.30 „Mały, wielki przecinek” 
(USA 16 1.).

GONG — g. 10, 12 seanse zamkn., 
g. 16 „Unkas, ostatni Mohikanin” 
(rum. 11 1.), g. 18, 20 „Rewizja oso­
bista” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wielkie 
wakacie” (fr. 11 1.). g. 19 „Człowiek 
w nieknvm krawacie” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18, 
20 „Znikający punkt” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19 30 „Buntow­
nik bez powodu” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „winnetou w 
Dolinie Śmierci” (ług. 11 1.), g. 18, 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 16 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Powrót rewolwerowca” (USA 14 
I.). g. 19.30 „Zaraza” (nol. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Posag księż­
niczki Ralu” (rum. 14 1.). g. 19 
„Morderca samotnych kobiet” 
(NRD 18 1.).

PANCERNTAK — g. 17.30. 20
„Dzielny wojak Rossolino” (jug. 14 
1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18, 20.15 
„Ostatni termin” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 16 — seans zamkn.. 
g. 18. 20 „Król, dama, walet” 
(USA-NRF 16 1.).

SCALA — g. 16 „Jeśli dziś wto­
rek, to jesteśmy w Belgii” (ang. 14 
1.). g. 18. 20 ..Obława” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 16.15 „Tvlko dla orłów” 
(ang. 14 1.), g. 19 „Noc mewy” 
(jan. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Re­
zydent wywiadu” cz. I i II (radź.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
•„Afryka Zachodnia”.

*
CZTERNASTKA. OLIMPIA, TF- 

CZA. WARTA, WRZOS (Luboń), 
Wir DA — nieczynne.

CYRK „WIELKI” (obok Stadio­
nu im. 22 Lipca) g. 15 1 19.

t KONCERTY J

AULA UAM — g 17 — VIII Kon­
cert „Pro Sinfonika” II stopnia — 
dyrygent — Cornel Dumbraveanu 
(Rumunia), solistka — Aleksandra 
Utrecht (fortepian).

SC OYZUKY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; okulisty­
ka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi­
cza 7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagle za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wyoadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

L RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40
Studio nowości; 8.05 Studio mło­
dych — U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic: 8.35 Kielecki konc. rozrywk.;
9.05 Dla ki. III i IV (wych. mu­
zyczne) „Morskie piosenki”; 9.25 
Gra Zespół L. I.ica; 9.30 Moskwa z 
melodia i piosenka: 9.45 „Poznaj­
my nasze pieśni i tańce ludowe”;
10.08 Propozycje na weekend: 10.40 
Co słychać w świecie; 10.45 Gra 
„Rama 111”: 11 „Z lubelskiej fo- 
noteki myzycznej”; 11.25 Refleksy: 
11.30 Nasi ulubieńcy: 12.20 ..Graj 
kapelo, graj od ucha”; 12.30 Konc. 
życzeń: 12.50 Duety, tercety: 13 25 
Radiowy poradnik rolnika: 13.35 
Kwartety, kwintety; 14 „Ze świata 
nauki i techniki”; 14.05 Śpiewają 
młodzi paryżante: 14.30 „Sport to 
zdrowie”: 14.35 Turniej duetów 
fortep.: 15.05 Trzv razy M — konc. 
rozrywk.; 15.30 Listy z Polski; 15.35 
Nestorzy polskiej piosenki: 16.10 
Przeboje na, głosv i instrumenty;
16.30 „Płyty z różnych stron — 
Skandynawia”; 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier: 17.15 „Fonoteka”;
17.50 Rytm, rynek, reklama: 18.05 
Rvtmostopem po krain i świecie: 
18.30 Jutro niedziela: 18.35 Gwiazdy 
światowych estrad: 19.05 Muz. i 
Aktualn.: 19.30 Wędrówki muzycz­
ne po kraju: 20.15 Sobotnia rewia 
tan.: 20.50 Kronika sportowa i re­
lacja z Mistrzostw Európy w Bok­
sie: 21.05 „Podwieczorek przy mi­
krofonie”: 22.35 Sobotnia rewia 
tan.: 23.10 Korespondencja z zagra 
nicv: 23.15 Sobotnia rewia tan.: 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9, 10, 12.05.
15. 16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.
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Siadami niedbalstwa i bałaganu

Zagracone podwórka
brudne wnętrza budynków

Brjk gospodarności i dobrej woli powoduje, że otoczenia 
wielu domów i wejścia do nich wyglądają brudno i niechluj­
nie. A przecież nawet wnętrza starych budynków mogą od­
znaczać się schludnością, jeśli dbałość o nie będzie systema-
tyczna. A jak jest faktycznie?W wielu bramach odpada ze ścian tynk, klatki schodowe dawno nie widziały pędzla, a podwórza są zagracone obskur-

Trudno uwierzyć, a jednak fak­
tem jest, że powyższe zdjęcie 
wykonane zostało nie za opłot­
kami miasta, lecz w obrębie 
śródmieścia. Właśnie w takim 
stanie znajduje się od dłuższego 
czasu teren między ulicami: 
Grunwaldzką i Marcelińską. Od 
miesięcy właściciel terenu — 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grun 
wald" czeka na wyprowadzenie 
dotychczasowych użytkowników 
z dwóch starych, brzydkich ru­
der. Bowiem wkrótce ma tu się
rozpocząć 
obiektów.

budowa nowych
Obecni użytkownicy:

Kombinat Przyrządów i Uchwy­
tów „Ponar-Bial" w Białymsto­
ku, Ośrodek Montażu I Wypoży­
czalnia UPS oraz Biuro Projek- 
łowo-TechnoIogiczne Przemysłu 
Obrabiarek i Narzędzi „Bibrom" 
na tym dostatecznie już zanied­
banym terenie kubły do śmieci 
wystawili na najbardziej widocz­
nym od strony ul. Marcelińskiej 

— miejscu! Wstyd!
Fot. — K. Przychodzki

PCK, „Głos", Pałac Kultury
Konkurs rysunkowy
Jak już informowaliśmy, dzi 

siaj, z okazji Dnia Dziecka, od 
będzie się o godz. 16 przed Pa­
łacem Kultury w Poznaniu 
konkurs rysunkowy na pły­
tach betonowych. Uczestniczyć 
w nim będzie około 100 człon­
ków szkolnych kół PCK — ucz 
niów klas od I do IV poznań­
skich szkól podstawowych. Za 
temat konkursu posłuży hasło: 
„Pomagamy starszym na dro­
dze”.

Po ogłoszeniu wyników i roz 
daniu nagród na dziedzińcu Pa 
łacu Kultury wystąpią dla u- 
czestników imprezy zespoły 
PK: Taneczny, Gimnastyki Ar 
tystycznej i Żywego Słowa.

Organizatorami imprezy — 
odbywającej się po raz dziesiąty 
są: Zarząd Wojewódzki PCK, 
redakcja „Głosu Wielkopolskie 
go” oraz Pałac Kultury, (a)

PROGRAM II: 7.35 „Nasze od­
wiedziny”; 7.45 Radioreklama; 8.35 
Magazyn Public. Naukowej H. Le­
chowskiego; 8.55 Muz. spod strze­
chy; 9 Mel. słonecznej Italii; 9.20 
Konc. Chóru PR w Krakowie; 9.40 
Studio Młodych: Z cyklu: „Mło­
dym rodzicom” rep. z wystawy w 
Domu Towarowym „Centrum”: 10

— Studio Współczesne
10.45 A. Dworzak: Poe-

Teatr PR 
„Break”; 
mat symf. 
szkół średnich (wych.

.Południca”; 11 Dla 
obywatel-

skie) — Cykl: „Polska i świat”; 
11.20 Teresa Tutinas śpiewa piosen 
ki; 11.35 „Rodzice a dziecko”: 11.40 
„Od Tatr do Bałtyku”: 12.05 Opo­
wiadania J. Korczaka: 12.30 Czas do 
brych gospodarzy; 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Tajemnica rzecz­
ki Rybnicy”: 13.20 Piosenki neapo- 
litańskie: 13.35 Szkoła uczuć — 
„Klaudia” fragment powieści Italo 
Calvina pt. „Smog”; 13.55 Mini — 
przegląd folklorystyczny — dziś 
Włochy; 14 Więcei. lepiej, taniej: 
14.15 Rep. literacki pt. „Szlak na 
Odrzykoń”; 14.35 Konc. muz. pol­
skiej; 15 Zawsze o 15 — program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 „Od 
Wilanowa” — piosenki starowar- 
szawskie; 15.50 Radiowe debiuty 
poetyckiej; 16 Alfa i Omega; 17.25 
„Listy st>od lipy” felieton; 17.35 
Po jednej piosence: 17.50 Radio- 
express; 18.05 Grająca szafa; 18.40 
Widnokrąg — Polska Szkoła Fizyki 
Półprzewodników; 19 Studio Mło­
dych: „Dźwiękowe pocztówki”;
19.15 Jeżyk francuski: 19.30 „Maty­
siakowie”; 20 Recital tygodnia z 
nagrań A. Benedetti-Michelangeli; 
20.30 Notatnik kulturalny; 20.40 Nu­
ty. nutki: 21 Przegląd filmowy „Ka 
mera”: 21.15 W. A. Mozart — Di- 
yertimento F-dur: 21.50 Radiowy 
poradnik konc.: 22.30 ..Radioyarie- 
te”: 23.40 Piosenki w lirycznym na 
stroju.

nymi szopami. Przykłady z te­go zakresu można by mnożyć. (Władzom dzielnicowym Stare­go Miasta radzimy zajrzeć choć 

by np. do budynku przyMarcinkowskiego 18.) al.
Nagminnym obrazkiem, szpecą­

cym podwórka również nowych 
bloków są śmietniki. Zbyt mała 
liczba pojemników na śmieci spra­
wia, ż-> papiery i inne odpadki 
rzucane są również prosto na ziemię 
Taki stan zastaliśmy w czwartek m. 
in. na podwórkach posesji przy 
ul. Czerwonej Armii 47 (kartony). 
Garncarskiej 2, Chudoby 14 (śmie­
ci, opakowania, stary zlewozmy­
wak). Wszystkie wymienione wy­
żej kamienice są prywatne.Inny problem podwórkowy. Rozumiemy troskę amatorów czterech kółek o zabezpiecze­nie własnych pojazdów, ale po­mieszczenia ochronne, jakie dla nich wznoszą z kawałków pa­py, blachy, zmurszałych desek, itp- szczątków materiałów bu­dowlanych — wołają o pom­stę do.., DZBM — Stare Mia­sto. On to bowiem „zawiaduje” budynkiem przy ul. Ratajczaka 17, gdzie zresztą równie szpet­ne jak garaże, są szczątki sta­rych ruder, murów, sterty gru­zu itp.Podobnie przedstawia się wnętrze domów, znajdujących się w obrębie ulic: Bogusław­skiego, Chociszewskiego, Kas­przaka i Rutkowskiego. Klatki schodowe i tereny przed do­mami względnie czyste, a za­plecze?

W większości miniaturowych 
ogródków, poprzedzielanych dziu­
rawa siatką, rośnie wyłącznie ziel­
sko. Nie brak tu też starych. sznet 
nych szopek i budek. Teren ten, 
gdyby tylko usunięto z niego bez­
wartościowe i absolutnie nie zdo­
biące ogródki i szopki. mó°-u 
stać się wymarzonym miejscem do 
zabaw dla dzieci i wypoczynku lu­
dzi starszych, W obecnvm stanie 
niewiele z niego pożytku, Czas, 
aby wreszcie administracje budyn­
ków: DZBM na Grunwaldzie (Rut­
kowskiego 10—14 i 
121 oraz prywatni 
między sobą do 
wspólnymi siłami 
to duże podwórze 

Chociszewskiego 
zarzadcv doszli 
porozumienia i 
zagospodarowali 

na którym nie
powinno też zabraknać zieleni, ale 
ozdobnej, cieszącej oczy mieszkań­
ców.W Collegium Novum UAM orzy ul. Marchlewskiego trwa w pełni sesja egzaminacyjna. Na korytarzach, w przejściach, ba, na schodach nawet pełno

WIADOMOŚCI: 3.30, 
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Z zapisków
wydawcy — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Włoski katalog piosenkarski; 
9 „Lwy mają apetyt” — ode. 21;
9.10 Przypominamy grupę Beach 
Boys; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 C. De- 
bussy — Fantazja na fortep. i ork.;
10.10 Ballady M. Rodowicz i T. Woź 
niaka; 10.35 Dzień jak co dzień;
11.45 „Lampart” — ode. 24; 12.20 
„Cisza” — graja J. Hendrix i C. 
Knight; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
bydgoskiej antenie: 15.10 „Tańcz i 
śpiewaj swinga”. 15.30 Pierwsza 
lekcja na Bijaku — opowiada Z. 
Flisowski; 15.45 Nasze muzyczne 
premiery; 16 Kiermasz nowości pły 
towych; 16.10 Kiermasz nowości;
16.30 J. J. Mouret — Suita: 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „I wy maja ape­
tyt” — ode. 22; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Książki, które znamy; 
18.05 Sami tego chcieliście: 18.30 
Polityka dla wszvstkich:yl8.45 Anto 
logia miniatury muzycznej — bar­
karola; 19.05 Nasze rńuzyczne pre- 

19.20 Książką ty'cz.
godnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Korowód tan.; 21.50 Opera G. Puc­
ciniego „Madame Butterfly”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół Mamas and Papas: 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Kuzynka Bietka”; 
22.45 Nasze muzyczne premiery — 
cz. III: 23 B. Frejtażanka recytuje 
wiersze K. Iłłakowiczówny: 23.05 
Z nagrań Jima Reevesa: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Fabrizio de 
Andrć.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

uczącej się, powtarzającej ma­teriał egzaminacyjny młodzie­ży. Wszyscy przejęci, skupieni. A wokół — brudne ściany. Aż czarno od brudu, nad kalory­ferami, ściany dodatkowo za­dymione- W niektórych miej­scach odpada tynk. Tylko w Instytucie Historii, a przede wszystkim w Instytucie Filolo­gii Polskiej jest czysto, ściany są odmalowane: są nawet czy­ste lamperie (na innych kory­tarzach lamperii nie uświad­czysz). Jeśli w dwóch instytu­tach jest to możliwe, to dla­czego gdzie indziej nie?Dlaczego w bufecie, gdzie studenci, zmęczeni trudami egzaminacyjnymi przychodzą się pożywić, tak czuć? Dlacze­go brudna oodłoga, z pozrywa­nymi nłvtami?
Dlaczego w COlleeium Novum 

UAM. gdzie kształci się i WYCHO- 
WUJE ńrzyszłe kadry nolskiej in­
teligencji, administracja UAM to­
leruje ten stan? (wch, a, bran)

„Kasztelańska
jest już czynnaOsiedle Piastowskie na Rata­jach otrzymało wczoraj pawi­lon gastronomiczny przy tzw. drugiej „desce”. Mieści on: re­staurację i kawiarnię pod 

dych"

W9M

wspólną nazwą „Kasztelańska (obydwie placówki po 120 miejsc) oraz pracownię cukier niczą. Przy dobrej pogodzie „Kasztelańskiej” przybędą 32 miejsca pod parasolami na ta­rasie od strony Warty (czeka­my na szybkie jego powiększę nie!).Całość prezentuje się efek­townie zarówno zewnątrz (pro jektował „Miastoprojekt”), jak

4.30, 5.30. 6.30,
18.30, 21.30,

.Sandomierz temat osobisty”

Felieton tygodnia

Może by zaokrąglać?

ZDZISŁAW KADRA

AKTUALNOŚCI
0 Dzisiaj, 2 bm. w godz. od 14 

do 17 odbędzie się na parkingu 
Osiedla Jagiellońskiego 31 kier­
masz kwiatów. Organizatorem tej 
pożytecznej akcji są: Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Osiedle Mło-

Cechą charakterystyczną naszych skwerów i parków są 
pozdeptywane narożniki trawników. Wysnuć stąd 
można tezę, iż znaczny procent obywateli wręcz nie 

dopuszcza do siebie myśli o możliwości nadłożenia kilku 
metrów drogi. Co tam trawnik i fakt, że taka wydeptana 
w nim łysina wygląda bardzo przykro. Grunt, by chociaż 
parę kroków zaoszczędzić i o pięć, czy siedem sekund przy­
spieszyć swój marsz do wyznaczonego celu. Tak, jak gdy­
by stal tam sędzia ze stoperem w jednym ręku i nagrodą 
w drugim dla tego, kto będzie pierwszy.

Ta oszczędność czasu oczywiście nie wynika z takich po­
budek. Po prostu nie lubimy dostrzegać tabliczek z napi-' 
sem „szanuj zieleń“, choćby respektowanie wezwania kosz­
towało nas tak mało, jak nadłożenie tych kilku kroków 
wzdłuż narożnika skweru.

Temat ten często powtarza się w listach czytelników. Ci 
którzy o tym piszą, najczęściej pomstują na owych trawni­
kowych „dreptaków" i postulują, by milicjanci, ormowcy i 
porządkowi w parkach wlepiali za wkroczenie na trawę 
słone mandaty. „Karać i to ostro — piszą — aż się ludzie 
nauczą szanować przyrodę. Gdy w średniowieczu w Szwe­
cji złodziejom ucinanorękę, to do dzisiaj przetrwał tam 
nawyk uczciwości.

Można też stwierdzić istnienie odmiennego nurtu poglą­
dów w powyższej sprawie. Mianowicie niektórzy uważają, 
że jeśli nie potrafimy oduczyć ludzi zdeptywania narożni­
ków, to może by mieć ten przykry skądinąd fakt na wzglę­
dzie już podczas projektowania kształtu przyszłych skwe­
rów ulicznych i trawników w parkach? Po prostu profilo­
wać je bardziej „na okrągłoi 11 * * * * VII, a tam, gdzie przejście przez 
trawnik skraca drogę na przykład do przystanku, czy do 
ulicy — przewidzieć dróżkę. Podobną taktykę można by 
zresztą stosować w istniejących już zieleńcach przed wysie­
waniem trawy. Zaoszczędziłoby się coś niecoś nasion, które 
i tak nie wykiełkują, bo zostaną wdeptane w ziemię przez 
upartych ,.dreptaków“.

i wewnątrz (zasługa projektantki — Walerii Szmid). Pawilonjest dziełem PoznańskiegoPrzedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, wznoszono go przez blis­ko 2 lata, kosztował 14 min. zł, ma powierzchnię 1 400 m kw., 115, pomieszczeń (z tego 90 w piwnicy), zatrudnia 75 osób. Chcielibyśmy, ał?y podobne do „Kasztelańskiej” obiekty zna­lazły się w każdym nowym o-siedlu mieszkaniowym, (ad)
PROGRAM I: 8.25 — „Kochana 

ciocia Sarika” — film fab. prod. 
węg. 9.55 — Dla szkól Zoologia kl.
VII — „Ochrona przyrody ochrona 
człowieka”; 10.55 — Dla szkół — 
Nauka o człowieku ki. VIII — 
Sprawy 15-latków IV; 14.15 — TTR 
— Chemia 1. 12; 14.50 — TTR — Ję­
zyk polski 1. 12; 15.30 — Z koszar i 
poligonów; 15.50 — Redakcja szkol 
na zapowiada; 16.Q5 — TV Infor­
mator Wydawniczy: 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla młodych widzów 
„Agnieszka” — film TVP; 17.40 — 

18.10 — Z kamera wśród zwierząt: 
18.40 — Pegaz — magazyn kultural 
ny (kolor); 19.30 — Monitor — (ko­
lor); 20.15 — „Gwiazdy siedmiu sto 
lic” — Głos ma Bukareszt program 
estradowy z Katowic; 21.25 —
Dziennik; 21.40 — „K.ochana Cip­
cia Sarika” — film fab. prod. węg.;
23.10 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 17 — „Młodość od 
rana do wieczora” — próg. muz. 
TV Węg.. — (kolor); 17.25 — „Wzo­
ry” — program pop. naukowy TV 
Radź. — (kolor); 17.50 — „Żarłacze 
ludojady” — film dok. prod. 
ameryk.-kanad. z śeijii „Człowiek 
1 morze” — (kolor); 18.15 — „Can­
nes 73”; 18.50 Język niemiecki 1. 21; 
19.20 — Dobranoc — (kolor): 19.30 — 
Monitor — (kolor': 20.15 — „Oblicze 
bandy” — fab. film bułg. — (ko­
lor): 21.40 — „Parada solistów” — 
program rozrywk. TV NRD (ko­
lor): 22.30 — 24 godziny — (kolor): 
22.40 — „Slim John” — kurs pod­
stawowy jeżyka angielskiego — 
powt. lekcji 25; 23.10 — Program II 
proponuje.

Oportunizm? Ustępstwo wobec wandali, którym obce 
jest poszanowanie przyrody i wysiłku, włożonego w utrzy- . 
manie trawników w należytym stanie? Może, ale realizm 
nie zawsze zgadza się na walkę z wiatrakami. Szczegól­
nie, jeśli ta walka nie rokuje zwycięstwa. Chyba, żeby za­
cząć wzorem Szwedów z któregoś tam wieku... Brrr. Lepiej 
jednak zaokrąglać.

Na dziecięcych zabawach
W trwających od 27 maja obchodach Dnia Dziecka wzięło 

już udział wiele tysięcy małych poznaniaków i w dalszym 
ciągu uczestniczą oni w różnych imprezach Piękna pogoda 
sprawia, że większość spośród nich odbywa się na placach
zabaw lub w ogrodach.Wczoraj np. Przedszkole nr 112 przy ul. Osinowej gościło w swoim ogrodzie 6_latków z Dębca. Oprócz małej — dosto sowanej do wieku uczestni­ków — olimpiady przyrodni­czej, przygotowano dla zabawy ruchowe, tańce, zakończenie spotkania w barwnym korowodzie 

nich a na dzieci prze-szły ulicami Dębca. Podobna impreza, choć dla nieco star­szych dzieci, odbyła się także wczoraj na boisku Szkoły Pod stawowej nr 66 na Osiedlu Przyjaźń (Winogrady).Kierownictwo Ogródka Nau ki Ruchu Drogowego przy Szkole Podstawowej nr 38 (ul.Za Cytadelą ci dzisiaj w w niedzielę na rozmaite
29) zaprasza dzie godz. 14 — 18 iw godz. 11 — 14 konkursy z nagrodarni, oczywiście dotyczą one głównie jazdy na rowerach i znajomości przepisów ruchu drogowego.

Rodzice około 40 dzieci z Przed­
szkola nr 40 im. „Poz.nańskie Ko­
ziołki”, ul. Cześnikowska mogli 
przekonać się, jakie rezultaty 
przyniosła całoroczna nauka Pły­
wania. Z okazji Dnia Dziecka od­
był s-ię na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego pokaz wykona­
ny prz.ez małych pływaków, spo­
śród których wielu popisywało 
się skokami do wody. Inicjatorem 
lej pożytecznej nauki była dyrek 
cja Przedszkola, Natomiast wszy­
stkie) dzieci tej placówki wezmą 
dzisiuj udział W baliku. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra woj­
skowa.Z inicjatywy Komitetu Blo­kowego nr 2 na Starym Mieś­cie, którego przewodniczącym jest Kazimierz Przewiecki, na stąpi dzisiaj na podwórzu do­mu przy ul. Chudoby 16 prze­kazanie do użytku ogródka dla dzieci Przedszkola nr 37. Wszystkie prace związane z ni welacją terenu, postawieniem oarkanu itp. wykonane zosta- I ły społecznie przez członków

Koło Producentów
Ogrodników Wielkopolskiej Spół 
dzielni Ogrodniczej.

0 Corocznym zwyczajem dy­
rekcja Ogrodu Zoologicznego, 
organizuje w niedzielę wyciecz­
kę do nowego ZOO, powstają­
cego za Maltą na Białej Górze. 
Autobusy wyruszą o godz. 11 z 
il. Zwierzynieckiej, (a)

się na placachkomitetu i młowspomnianegodzieżowej świetlicy przy ul. Chudoby 14, należącej takżedo KB dzaniu DZBM Piękny
nr 2. Pomoc przy urzą- ogródka okazał także na Starym Mieście, więc dar otrzymajądzieci przedszkolne, pozbawio ne do tej pory własnego miej sca do zabaw na wolnym po­wietrzu.

Jłównież na osiedlu Powiatowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Lu­
boniu jej zarząd urządził dla po­
nad 200 dzieci wiele atrakcyjnych 

korowód,zajęć i zabaw, m.
turnieje i ognisko z występami.

(a)

Przerwa 
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia. że w związku z robolami in­
westycyjnymi nastapi w dniu 3. 6- 
1973 r. od godz. 6 do 20

CAŁKOWITA PRZERWA 
W DOSTAWIE WODY

w rejonie:
1. Starołeki i Minikowa.

2. ulicy Starołeckiej i Pstrowskie 
go. Obotryckiej oraz wszystkich 
przviegłych począwszy od ul. KrU 
czej.

W związku z powyższym wzywa 
się wszystkie zainteresowane 73‘ 
kłady oraz mieszkańców o poczy* 
nienie odpowiednich zapasów wo­
dy. (4459)

odpowiadamy
Ewa S., Osiedle Wielkiego Pa£ 

dziernika. — Powinna pani 
cić się do Kuratorium 
Szkolnego Poznańskiego w P°zn 
niu. ul. Stalingradzka 18. (1003)

Stefan W. — W najbliższej 
szłości (w ciągu 2 lat) ul. 
ca będzie przebudowana i diateg 
nie prowadzi się na niej żaany 
prac remontowych. (1012)


